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KONTAIOV 

"Kontakty" przed sądem: 
trzy sprawy, trzy wyroki 
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Lewicowa prezes Sądu Rejo­

nowego w Łomży p o swojemu, 

czyli po komunistycznemu, tłu­

maczy prawo, po to , by zgnębić 

poważanego przewodniczącego 

"Solidarności" z Kolna. 

Lewicowy redaktor naczelny 

miesięcznika "Głos Kolneński" 

przez lata opisywał rzeczywistość 

Kolna przez podejrzanie rożowe 

okulary. 

Tak świat widzi Andrzej Cha­

rubin, przewodniczący kolneń­

skiej "Solidarności", i zapowiada 

czas mocno spóźnionych porząd­

ków prawicy w mieście. 

str. 9 



MASZ WAŻNE PRZESYŁKI EKSPRESOWE? KOMUŚ TRZEBA ZAUFAĆ. 

Consider ił done. 
www.ups.com 
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tOMŻA, UL. POZNAŃSKA 156; TEL./FAX (086) 218 22 67, TEL. KOM. O 602 792 442 

ROK ZACZYNA 
ISSAN GODNIE 

TRWA PROMOCJA 
DWA TYGODNIE 

Rok 2000 Nissan rozpoczyna aż 2-tygodniową promogą 
na wybrane modele swoich samochodów. 

Sprawdź co nowego czeka na Ciebie w salonach Nissana. 

" "awet 01% 
• 11 'c) te 

>tO\l,,\t~ 

NISSAN Salon-Serwis 
M. Wasilewski 
El • ul. Sikorskiego 19b, tel. (0-87) 62141-31 

Informluemy Pań twa r6wnieL., 
Li na z a lo n posiada nowy 
sprzę t d o komputerowego 

wyważania k6ł. 

KONTAI<IY 
W PRENUMERACIE POCZTOWEJ 
wszystko załatwisz u doręczyciela 
lub w każdej placówce pocztowej; 

prenumerata 
czyli bez dopłaty masz "Kontakty" w domu! 

• PRENUMERATĘ TYGODNIKA 
KOHTAIO'Y 

przyjmuje też największy kolporter prasy 
RUCH S.A. 

• p . H • U 

I!PJIJJŃSKI) 
Hurtownia Materiałów Budowlanych 

Wola Zambrowska 8 
18-300 Zambrów 

tel. (086) 271-37-55; 271 -63-33, 
fax 271-20-15 

już teraz 
dobra wiosenna oferta 

wełna mineralna szeroki asortyment 
Rockwool- 2,9 zł/m kw. 
płyta Rigips -15,5 zł/szt. (3,12 m kw.) 
zaprawa klejowa do płytek Kreisel 
-16,7 zł/op. 
panel podłogowy Finsa (17 tys. obrotów) 
-31 zł/m kw. 
mocznik - 450 zł/t 

wysoka jakość oferowanych towarów, 
doradztwo techniczne, 

sprzedaż ratalna bez żyrantów, 

bezpłatny transport 

Nadleśnictwo Nowol 
~ w Morgownika h \ 
~ ogłasza 
przetarg nieogr ni( 

na sprzedaż: 

1. Ciągnik zrywkowy leśny _KT 
rok prod . 1984, 
cena wywoławcza 2200C zl 

2. Samochód osobowy Polonez 
nr rejestr. LOC 031 C, 
rok prod. 1989, 
cena wywoławcza 2000 l i 

Przetarg odbędzie się dn a 31 
o godz. 10.00 w siedzibie f\ adl~ 

Przystępujący do przetargu 
są wpłacić wadium w wyso <OŚCi 
wywoławczej do kasy Nadleś 

godz. 9.30 'f'J dniu przetargu 
Wadium przepada na rz cz s 

jeżeli żaden z uczestnikć w li 
zaoferuje ceny nabycia równej 
cenie wywoławczej . 

Ww. sprzęt można o;;} ląd 

robocze , oprócz sobót i nir:3dzi 
7.30-15.30 w siedzibie jednostki, 

Zastrzega się unieważn enie 
bez podania przyczyn . 

ŁOMZYNSKIE 
CENTRUM 

MEDYCZNE 
Łomża, ul. Makowa 28, 
lei. 216-65-55 
(czynne całą dobę 
we wszystkie dni 

tygodnia) 

[liiTERRAZY 
OICNA i DR 

- Pogotowie 
lekarskie 
i pielęgniarskie 

- Specjaliści chorób 
wewnętrznych. 
pediatrii , kardiologi i 
dzi ec i ęcej , 
ginekologii 
i położn i ctwa , 
anestezjologii , 
ortopedii 
i traumatologii 

- Badania 
pracownicze 

ZtiwOUl,? * Raba ć/ 
_ NA S T OLARK TVPOW 5% 
- NA STOLARKĘ ALUMINIllM5% 

- NA STOLARK ., 6 % 
NIETVPOVV 

* #tiu'!tJrblalfiJ 
TERMOMETR FIRMOWY - GRA1 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 ;TEL. (086) 218-65-65 FAX, (086)21 

ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 ;TELlFAX(086) 216-45-26, TEL. 0604, 

Jani 
Janusz N 

Sł, 

tel. (O-8Z 
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ul. Bronie 
Ksero , 

\ 
Wypoi 

ul 

al. Woj s 

RUCH S 
Goniec 

Ob 
Gabs-Foto, Ł I 

SPPP "Po 

- Badania 
kandydatów 
na kierowców 
i kierowców 

ŁOMŻA,UL.WVSZVŃSKIEGO 2 paw. 7;TEL.090 39-75-21 ; Materiałów n 

- Badania 
laboratoryjne 

- Odtrucia 
alkoholowe 

- Leczenie bólu, 
blokady 

- Akupunktura 

TELlFAX.(086) 219-83-65 i zastrzega ' 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 ; TEL./FAX. (086) 271-86-26 Za treś 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34; TEL./FAX. (086) 2772-211 nie \ 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19; TEL. 0604 406867 ~---
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA (wejście od ul. Pilsudskiego) TEL./FAX (086) 
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KONTAKJ'V 
TYGODNIK REGIONALNY 

rok założenia 1980 
Ukazuje się w województwie podlaskim, 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku, Chicag9 i Toronto 
Adres: 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. : (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0-86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

kontakty@4Jolbox.com 

Redaguje zeSPół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, 

Gabriela Szczęsna , Maria Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białvmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel.lfax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski , 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel.lfax (087) 566-35-12 

Stale współpracują: 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki , Adam 
Dobroński , Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 
Wenanty Z. Kruk, Barbara Paszkowska (Szczuczyn) , 

Michał Mincewicz (Orla) 
Rvsunki: Zdzisław Romanowski , 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lórinczy, Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0.0. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
tel. (0-86) 216-42-43 

Maszvnistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43 , fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołęka: 
AgenCja "INFORMEDIA" 

07 -400 Ostrołęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel.lfax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a, tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PI. Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKlG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

KOłportaż: 
RUCH SA, Poczta Polska, "Kolporter", 
Goniec Podlaski , sieć własna wydawcy 

Obróbka Zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok , ul. Mickiewicza 56 
tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-mail : maciek.maciejewskl1/lpro .onet.pl 

Druk: 
SPPP "Pogoń ", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail : pogorJ[ • .Csk.pl 

~ateriałów nie zamówionych redakCja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogło~zeń redakcja i wydawca 
nie ponoSI odpowiedzialności. 

Rok temu na rolniczych blokadach utknął cały kraj. O cWo­
pach na szosach pisaliśmy wówczas z sympatią, bo na pewno są 
najbardziej pokrzywdzoną grupą' społeczną transformacji w Pol­
sce, a na "barykady" wypchnęła ich bezradność, bieda i despera­
cja. Ale już przy blokowaniu Kruszwicy i innych producentów ole­
ju "z okazji" skupu rzepaku, rodziło się pytanie: gdzie były związ­
ki rolnicze, gdy rolnicy podpisywali umowy? 

Blokada, jakkolwiek zwraca uwagę opinii publicznej na chłop­
ską niedolę, jest jednak musztardą po obiedzie. Umowa, nie na­
rzucona pojedynczemu cWopu przez lokalnego potentata skupo­
wego, który dba tylko i wyłącznie o swój interes, lecz wynegocjo­
wana przez związki rolnicze dla całych "branż": producentów zi~mniaków, buraków, rze~a­
ku, świń, mleka itd. na dlugo przed sezonem skupu, to prawdZlwa przystawka przed obIa­
dem. 

Lepperowi, który chce być prezydentem lub choćby premierem, dla popularności po­
trzebne są blokady i właśnie je zapowiada. Rolnikom dla korzystnej sprzedaży tego, co wy­
produkowali, potrzebne są dobre umowy z firmami skupującymi. Jeżeli wówczas będzie 
ktoś chciał cWopów oszukać, czyli złamie umowę, nie będą musieli marznąć na szosach. W 
ciepłym sądzie, przy pomocy związkowych prawników, odzyskają wszystko z odsetkami. 
Dlatego wieszczę zmierzch Leppera i renesans Tołwińskiego. Kto to Krzysztof Tołwiński? 
Właśnie jako prezes Podlaskiej Izby Rolniczej wynegocjował, przy wsparciu partnerów, 
dobrą umowę z Pepeesem w Łomży dla uprawiających ziemniaki (czytaj: "Warto uprawiać" 
- str. 5). Do tego samego celu zawsze wiodą różne drogi. Ta jest mądra. Blokady Leppera 
już nie. 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Projekt uchwały "W sprawie kontraktu dla województwa 
podlaskiego", którą miałby uchwalić Sejm, liczy ... 

stronę maszynopisu 

Mały kontrakt 
Posłowie AWS z województwa podlaskie­

go, wspierani przez kilkunastu kolegów z 
innych części kraju, wnieśli do Sejmu pro­
jekt uchwały "W sprawie kontraktu dla wo­
jewództwa podlaskiego". Żądają w nim za­
gwarantowania przez parlament, że rząd 

podpisze z samorządem wojewódzkim 
Podlasia umowę, w której zobowiąże się do 
specjałnego traktowania regionu. Chodzi o 
to, żeby uruchomił specjalne środki i pro­
gramy pomocowe, wspierające przekształ­
cenia w rolnictwie, rozwój edukacji, dróg i 
przejść granicznych, walkę z bezrobociem, 
wspieranie małych i średnich przedsię­

biorstw itd. Autorzy projektu proponują, 

żeby kontrakt zostal wprowadzony od 2000 
roku, czyli od zaraz. 

Poseł Krzysztof Jurgiel, reprezentant 
wnioskodawców, nie wykazuje w tej spra­
wie wielkiego entuzjazmu ani wygórowa­
nych nadziei: - Projekt trafił do komisji, 
teraz czekamy, zobaczymy, co będzie dalej. 

Regionalna opozycja nie kryje swoich 
wątpliwości. 

- Prawica robi szum wokół tej inicjaty­
wy, aby pozorować pracę na rzecz wojewó­
dztwa - uważa Aleksander Czuż, wojewó­
dzki radny SLD. - Pomysł z kontraktem 
nie ma żadnych szans, bo polityka rządu 
jest zupełnie inna. A poza tym nie jesteś­
my jako województwo przygotowani do 
podpisywania tego rodzaju umów. Naj­
pierw sami musimy wiedzieć, czego chce­
my i, ewentualnie, później zwracać się do 
rządu o pomoc na konkretne projekty. 

Podobnego zdania jest także wicepre­
mier Leszek Bałcerowicz. Podczas nie da­
wnego pobytu w Białymstoku, pytany o po­
moc dla regionów zacofanych gospodar­
czo, odpowiedział, że "nic nie zastąpi dob­
rej polityki miejscowych samorządów". Zaś 
"mieszkańcy mniej rozwiniętych regionów 
powinni być szczególnie ~ainteresowani 
wyborem jak najbardziej kompetentnych 
władz." Powiedzial też, że najpierw woje­
wództwo powinno mieć program rozwoju 

regionalnego, a pozrueJ wyciągać ręce po 
pieniądze z zewnątrz. 

Polityka rządu to tylko jeden z argumen­
tów przemawiających za nikłymi szansami 
kontraktu dla Podlasia. Znacznie ważniej­
sze jest to, że województwo podlaskie nie 
jest do tego przygotowane. Projekt uchwa­
ły liczy ledwie jedną stroniczkę i zawiera 
dziesięć punktów, wymieniających ogólnie 
te dziedziny, w których Podlasie oczekuje 
pomocy od p31istwa. Jest tam wszystko: od 
rolnictwa po przemysł, od infrastruktury 
po edukację, od technologii do ekologii. 
Nie sprawia to wrażenia, że autorzy uchwa­
ły wiedzą o co im chodzi. Jest to raczej wo­
łanie o pomoc: pomóżcie nam we wszy­
stkim, bo my sami nie wiemy, jak się do te­
go zabrać! 

Trudno się zresztą temu dziwić, jeśli bu­
dowana od roku strategia rozwoju wojewó­
dztwa okryta jest mrokiem t.yemnicy. Wia­
domo, że pracuje nad nią w pocie czoła 
800 osób, jak dotąd jednak poza banalny­
mi wnioskami w rodzaju: województwo 
podlaskie ma duże zasoby przyrodnicze, 
nic pożytecznego nie wynika. Słabość kon­
cepcyjną wojewódzkiej władzy obnażyły 

ostatnie problemy wokół podpisywania 
umów szpitali z Kasą Chorych. Okazało 
się, że samorząd podlaski nie ma żadnego 
programu pożądanego rozmieszczenia pla­
cówek służby zdrowia i, do tej pory, nie 
próbował dojść w tej sprawie do porozu­
mienia z samorządami powiatowymi. 

Województwo podlaskie nie uniknie wy_ 
ciąg311ia ręki po pieniądze do pruistwowej 
kasy. Polityka regionalna każdego nowo­
czesnego państwa musi zakładać wyrówny­
wanie różnic między poszczególnymi czę­
ściami kr.yu. Ale zanim wyciągniemy rękę 
po pieniądze z centralnego budżetu, dob­
rze by było zrobić coś s31nodzielnie. Albo 
przynajmniej pokazać, że wiemy, na co 
konkretnie chcemy te pieniądze wydać. 

JAN ONISZCZUK 

KONTAKW ~ 



ZA TYnZrRŃ:' 

Komu zabrać, komu dać? 

W PONIEDZIAŁEK, 24 STY­
CZNIA, UCZNIOWIE WOJEWÓ­
DZ1WA PODlASKIEGO ROZ­
POClYNAJĄ FERIE ZIMOWE, 
które potrwają do 6 lutego. Pod­
laska młodzież będzie wypoczy­
wała z rówieśnikami z woje­
wództw: podkarpackiego, śląskie­
go, świętokrzyskiego, warmińsko­
-mazurskiego i wielkopolskiego. 
W pozostałych województwach 
ferie będą od 31 stycznia do 13 
lutego. 

PONAD 2 TYSIĄCE MIE­
SZKĄŃCÓW WOJEWÓDZ1WA 
ZŁOZYłA GRYPA; najwięcej w 
Białymstoku (ponad 1800). Naj­
mniej odporne okazały się przed­
szkolaki, chorują też ludzie starsi. 
Nie jest to jeszcze epidemia; w 
ubiegłym roku w tym czasie na 
grypę chorowało około 3500 lu­
dzi. 
SUMĄ 640 MLN ZŁ BĘDZIE 

DYSPONOWAĆ W TYM ROKU 
PODlASKA REGIONALNA KA­
SA CHORYCH. Na świadczenia 
medyczne przeznaczonych zosta­
nie około 635 mln zł. Według dy­
rektora PRKCh Dariusza Wasi­
lewskiego budżet jest wystarczają­
cy i w niektórych dziedzinach po­
zwoli na polepszenie jakości i do­
stępności świadczeń. 

MARCIN POŻAROWSKI, 
WIESŁAW ŁOBODA I WOj­
CIECH SOBOLEWSKI, TRZEJ 
STRAŻACY z Augustowa, otrzy­
mali listy gratulacyjne za uratowa­
uie tonących dzieci na rzece Net­
ta. Do wypadku doszło 27 gru­
dnia. Pod trójką dzieci załamał 
się lód. Strażacy wyciągnęli je z 
wody z narażeniem własnego ży­
cia. 
ODDZIAŁ RATUNKOWY, jE­

DEN Z CZTERECH W PODlAS-
-·KIEM, POWSTANIE w ramach 
zintegrowanego systemu ratowni­
ctwa medycznego w Szpitalu Wo­
jewódzkim w Łomży. Oddział słu­
żył będzie przede wszystkim ofia­
rom ciężkich wypadków drogo­
wych, ale nie tylko. W przyszłości 
będzie dysponował także lotni­
ctwem sanitarnym, co umożliwi 
szybki transport pacjentów z cięż­
kimi urazami z okolic oddalonych 
od Łomży. 

229 OSÓB ZGINĘŁO W 
UBIEGŁYM ROKU w wojewó­
dztwie w wypadkach drogowych. 
Najniebezpieczniejsze trasy to 
Białystok - Warszawa (nr 18), Su­
wałki - Białystok (nr 19), Łomża 
- Augustów (nr 61) i Bielsk Pod­
laski - Hajnówka. Oprócz zabi­
tych, w 1600 wypadkach obraże­
nia odniosło blisko 5 tysięcy 
osób. 

CENY WĘDLIN OBNIŻTI.O 
ŚREDNIO O 11-12 PROC. 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Mięsnego w Białymsto­
ku. Obniżka objęła 115 z około 
200 produktów IJrmy. 
PRACĘ MOŻE STRACIĆ PO­

NAD 500 ZATRUDNIONYCH W 
HORTEKSlE" Siemiatycze. Je-" . dyny ratunek przed upadłOŚCią: 

inwestor z dużą kasą· 
WŁADZE ŁOMŻY ZAPROPO­

NOWAŁY powiatom dawnego 

~ KOHTAI<JY 

województwa łomżyńskiego utwo­
rzenie wspólnego . zespołu orze­
czniczego o stopniu niepełno­
sprawności. Byłoby to tańsze dla 
wszystkich, bowiem każdy powiat 
musi taki zespół powołać. Z ofer­
ty skorzystał tylko powiat zam­
browski i łomżyński. W Kolnie, 
Grajewie iWysokiem Mazowiec­
kiem nie będzie stałego persone­
lu orzeczniczego. Odbije się to 
niewątpliwie na jakości orzeczni­
ctwa i kosztach odwołań. 

PRZEDSTAWICIELE POD-
lASKIEJ IZBY ROLNICZEJ WE­
SZLI w sklad powiatowych rad za­
trudnienia. W Zambrowie: Stani­
sław Niwiński, Roman Gosk i Ka­
zimierz Gwardiak. W Wysokiem 
Mazowieckiem: Zbigniew Dwora­
kowski, Bogdan Zieliński i Jerzy 
Leszczyński . W Łomży: Szczepan 
Zalewski, Michał Lipiński i Janina 
Mioduszewska. 

USTALENIA OPŁAT ZA WO­
DĘ i odprowadzenie ścieków do 
urządzeń komunalnych, nowe ce­
ny biletów komunikacji miejskiej 
oraz plan zaopatrzenia miasta w 
ciepło, to tylko niektóre punkty z 

. programu najbliższej sesji Rady 
Miejskiej Łomży. Zarząd Miasta 
proponuje, aby od 1 lutego opła­
ta netto za metr sześcienny wody 
wynosiła 1,46 zł, a . za odprowa­
dzenie metra sześciennego ście­
ków - 1,78 zł. Także od 1 lutego 
cena biletów jednoprzejazdowych 
normalnych wzrośnie o 10 gr, a 
ulgowych o 5 gr. 

TEMATEM REPORTAŻU n 
PROGRAMU TELEWIZJI POL­
SKIEJ BYŁO STOWARZYSZE­
NIE "BEZPIECZNE GRAJEWO" 
i jego inicjatywy na rzecz popra­
wiania stanu bezpieczeństwa. Te­
lewizyjnych twórców zachęcił do 
przr.jazdu do Grajewa przede 
wszystkim głośny w Polsce happe­
ning "Stop śmierci na drodze", 
zorganizowane w ubiegłym roku. 

CERTYFIKAT ISO 9001, 
świadczący o wprowadzeniu syste­
mu zarządzania jakością według 
najwyższych standardów europej­
skich, otrzymało Przedsiębior­
stwo Ochrony "Purzeczko" w . 
Łomży. 

280 PSÓW SZCZEGÓLNIE 
NIEBEZPIECZNYCJI oficjalnie 
(tyle zezwoleń wydały w ubiegłym 
roku urzędy miejskie większych 
ośrodków województwa) hodują 
mieszkańcy Podlaskiego. W więk­
szości są to rottweilery. W ubieg­
łym roku nie doszło do żadnych 
poważniejszych problemów z psa­
mi z hodowli ani też z bezpański­
mi. 
STRONĘ INTERNETOWĄ 

BĘDZIE MIAłA ŁOMŻA. Jej 
przygotowania podjęli się bez­
płatnie pracownicy i studenci 
Wyższej Szkoły Zarządzania i 
Przedsiębiorczości im. Bogdana 
Jańskiego. Witryna www.lomza.pl 
zawierać będzie informacje o 
współczesnej Łomży, historii mia­
sta, fotografie jego naj piękniej­
szych zakątków, a także m.in. 
oferty matrymonialne. 

KONIEC ZIMY OBWIEŚCILI 
ŁOMŻVŃSCY HANDLOWCY, 

wprowadzając już w połowie sty­
cznia obniżki cen n iektórych r o­
dzajów zimowej odzieży i obuwia. 
Wynoszą one od kilkunastu do 
nawet przeszło 50 procent. 

DO KOŃCA STYCZNIA będą 
wykonywane p race związane z 
przebudową międzynarodowego 
łącza do sieci Internet, które mo­
gą spowodować zakłócenia w pra­
cy abonentów sieci POLPAK-T, 
informuje Telekomunikacja Pol­
ska S.A. i przeprasza za utrudnie-
nia. 

MARIUSZ OLCHOWlK, MA­
TURZYSTA Z BIAŁEGOSTOKU, 
ZOSTAŁ PREZESEM podlaskiej 
Młodzieży Chrześcijańsko-N aro­
dowej, przybudówki młodzieżo­
wej ZChN. Na zjeździe regional­
nej MChN poseł Michał Kamiński 
ostro zaatakował ministra skarbu 
Emila Wąsacza, kierownictwo 
AWS i premiera za to, że nie rea­
lizują programu wyborczego AWS 
(chodzi o powszechne uwłaszcze­
nie) i wspierają "republikę kole­
siów". 

I NAGRODĘ W :xx OGÓL­
NOPOLSKIM Konkursie Jakości 
Praw Scaleniowych otrzymali Mi­
kołaj Pańkowski i Jerzy Chomiuk 
z Podlaskiego Biura Geodezji i 
Użytków Zielonych. 

EKIPA TELEWIZJI BIAŁY­
STOK ZOSTAŁA USUNIĘTA z 
hali podczas meczu Rodeksu Bia­
łystok z AZS Koszalin. Prezes klu­
bu nie chciał się zgodzić na to, 
aby pojedynek był f1lmowany od 
strony trybun, bo stamtąd nie wi­
dać reklam sponsorów. 
WYSTAWĘ OBRAZÓW WOj­

CIECHA POGORZELSKIEGO, 
PLASTYKA Z ZAMBROWA, 
przez miesiąc (do 17 lutego) 
można oglądać w kawiarni Skrze­
tuskich w Wysokiem Mazowiec­
kiem. Cykl prac zatytułowany 
"Róża - przr.jaźń" powstał z in­
spiracji "Małego Księcia" 
Aotoine ' a de Saiot-Exupery. 

SUWALSKI CHÓR KAME­
RALNY, PROWADZONY PRZEZ 
GRZEGORZA BOGDANA, NA­
GRAŁ swoją pi~rwszą płytę CD. 
Nosi ona tytuł "Spiewajmy Panu z 
weselem" i zawiera kołędy, pasto­
rałki oraz zapomniane pieśni bo­
żonarodzeniowe z rejonu wileń­
skiego. 

KTO WYGRAŁ w święta z 
"Kontaktami"? Kochani, przepra­
szamy! Listę wyprzedził natłok 
bieżących. Ale zamieścimy ją za 
tydzień. 

Znaki 
czasu GADU 

Z grona 
• Dyrektor Domu Maew6dztwa 

Dziecka w Kielcach wys~l1liejszymi 
przed budyn ek dziec ięce t'l Henryk 

, :amiński ( czko dla ma tek, kto re chcą p.:'lewa z SI! 
cić n oworodka, by nie \\'}'I1!hać można 
go na śmiemik. łozolewski 

• P6ł miliona zlotyeh więc~'lierza Cim 
należalo wyplaciło Ministeora Krutula 

. .iezrzeszon Spraw ZagranIcznych za l'e\j ze 190 
swoich plac6wek w Pekinie ibwał drugi( 
nianie , wynika z raportu N~hala Kamil 
szej Izby Kontroli. lojawiell si 

• Z działalności prezyden~: ___ -I 
dowolonych jest 76 proc. , 
ków, natomiast ~ż 71 prOt 
ocenia rząd , wynika z sonG Rozstrzy~ 
OBOP. ~ojskowej i 

• "Gazecie I{rakowskiej' Iym Borze 
A l · T7 _ k . ltek WojsU pe aCY.Jny w J.ua oWle lal Wi Ipraw e publikowania darmowych dji. 
nych ogloszeń, co uznał za l Zgodnie 2 
czciwą konkurencję . PodJnostki wojsl 

a roku znal praktyki stosują niekt6re ty\wa Obron) 
regionie. ualoa likwid 

• "W SLD jest bardzo dużlOważDym 
d" I R . I" znym i spo Zl wIerzącyc 1. ozwaza ISUllambrowskie 
wet, czy partia powinna miec'ednostka to 
go kapelana", powiedział fce p racy dl 
SLD Andrzej Brachmański. [) stu prac~ 

H T ł l'" aopatrywan • v\ roc awscy po ICJanCl z p • r spozywcz 
walki z przestępczością narlliekarnie, m 
kową w czasie zakupu konlJly także prol 
wanego amfetaminy zaU'Z)!ia obiektó 
handlarzy, z kt6rych j eden----..., 
tajnym wsp6łpnicownikiem L 

• Sąd Koleżeliski Ruchu Sr 
cznego AWS wyrzucił jednot A . ł . TO 

rulC rzeJ L 
nie z parW Gabriela Janows rony, odwie 
jednego z inicjator6w wniOltlletowo. W 
odwołanie ministra skarbu E.i Sądzie Re 
Wąsacza. Janowski oświadCZliię rozpoczą 

· . . )bieg'łoroczn~ l1lgdy do RS AWS me ... nalellwnosząca os 
• W ubiegłym roku zac\lu olala się do 

przedsiębiorstw i os6b im(olegiulll un 
dualnych w bankach wzro~iOdniczącego 

iOdu braku 37,7 mld zł (53,2 proc.), af ł d OSla a o rOCl 
rost oszczędności ciulaczy latomiast All 
trzykroUlie niższy niż w l 99~ię z rolnika li 
ku . lołowę luteg<i __________________________ J..6w na wsi, j 

NIE MArłTW 
OSy DO 

'~ . 

obietnic 

s,~ srRf:(.u roku. 

W.otłJY 
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GADULY I NIEMOWY 
Z grona parlamentarzystów wo­

OlllU %ew6dztwa podlaskiego najakty­
ach wys~miejszymi m6wcami sejmowymi 
ziecięc 'l Henryk Goryszewski, Michał 

l e l:anuński (obaj z AWS) i Siergiej 
re c lCą P<>lewa z SLD. Najrzadziej posłu­
nie WYll1 hać można było wystąpiell Józefa 

10zolewskiego (AWS), Włodzi­
tyeh więc :tierza Cimoszewicza (SLD) i Pio-

M . . ~ra Knltula (dawniej AWS, obecnie misten l .iezrzeszony). Henryk Goryszew-
c l za reliKi ze 190 wystąpieniami zdystan­
Pekinie ibwal dmgiego w "JJasyfikacji" Mi­
portu ~haIa Kamillskiego o przeszło 100 

,ojawiell się na m6wnicy. 
rezyden~ ____________ _ 

6 proc. r 
71 prot 

BÓR ZAROŚNIE 
CZERWONY BÓR? 

ka z Son( Rozstrzygają się losy jednostki 
vojskowej i poligonu w Czerwo­

wwskiej" Iym Borze Nadwiślańskich Jedno­
o ' ,}ek Wojskowych Ministerstwa wie L<U, Wi h . Adm' . Ipraw ewnętrznyc l 1ll1Stnr-
owych ~i. 
znał za n Zgodnie z ustawą wszystkie je­

. ę . POdGInostki wojskowe mają się do koń­
l<. 6 a roku znaleić w gestii Minister-

t re ty\wa Obrony Narodowej. Ewen-
WIlna likwidacja jednostki byłaby 

rdzo dU~lOważnym problemem ekonomi­
ważaliśl m ym i społecznym dla powiatu nlamb ki . ł . , k' . : rows ego l omzyns lego. 
na mlecrednostka to bowiem m.in. miej­

iedzial JCe p racy dla wielu oficerów i oko­
nański. [) stu pracowników cywilnych. Z 
. . aopatrywania żołnierzy w artyku-t anC! z ~ • .., I lnik . Y spozywcze ZY.Je Wie u ro ow, 
ścią narl,iekarnie, masarnie itd. Powstał­
pu kon\ily także problem zagospodarowa­
y zatrz)~ia obiektów. 

1 j edell-------------
ikiem l 

u chu Sr 
ił j ednO! 

LEPPER W SĄDZIE 
I NA WIECU 

Andrzej Lepper, lidel' Samoo-
tlanowskr,rony, odwiedził Zambr6w i Sze­

wnios~ietowo . W Zambrowie pojawił się 
~ Sądzie Rejonowym, gdzie miał 
I rozpocząć proces w sprawie 

l 
: , biegłorocznych blokad dr6g .. naeu I . .. l" I wnosząca os"arzenle po ICJa oc-

zadlul,rołała się do sąd\l od orzeczenia 
imtołegimll uniewinniającego prze-

wzro~iOdniczącego Samoobrony), z po­
), a ~odu bm ku świadk6w rozprawa 

ostała odroczona. 'AT Szepietowie 

I CZAS NA ZMIANY 

PSL ujawnia w Łomży nazwiska 
kandydatów na prezydenta 

I 
_ Pieniądze z prywatyzacji są przejadane, nimi łata się bieżące 

dziury w budżecie, a powinny pójść na rozwój gospodarczy. Także z 
tych pieniędzy można by utworzyć powszechny fundusz stypendial­
ny - powiedzial wiceprezes PSL Marek Sawicki w Łomży. 

Stwierdził, że jeżeli "Samoobrona", do której należą także człon­
kowie PSL, postawi konkretne żądania, które przyniosą poprawę 
bytu rolników, PSL poprze blokady. "Ale nie będziemy w nich 
uczestniczyć", zapowiedział. Według Marka Sawickiego należy spo­
dziewać się mniejszego zainteresowania rolników blokadami, gdyż 
już znają swoją drogę. Jest nią zmiana sytuacji przez wybory parla­
mentarne. "Czas na zmiany", będzie hasłem wyborczym PSL. 

_ Pewnych spraw już nie da się odwrócić ani zatrzymać. Refor­
my już się toczą, należy teraz zastanowić się, jak pomniejszyć ich 
koszty - powiedział Sawicki. 

Reforma samorządowa nie ograniczyła administracji rządowej, 
która szczególnie ~ województwach jest bardzo rozbudowana, po­
wiaty nie mają pieniędzy; w niektórych miejscowościach zamykane 
są szkoły w dobrym stanie, a w innych budowane nowe. W gimnaz­
jach gminnych uczą nauczyciele szkół podstawowych, a w dużych 
miastach gimnazja powstają przy liceach, czy można zatem mówić 
o wyrównywaniu poziomów, o·cenił. 

Po raz pierwszy tak wysoki działacz PSL ujawnił koncepcje 
Stronnictwa w wyborach prezydenckich. Na pewno nie wystartuje 
prezes Jarosław Kalinowski, a kandydatem PSL będzie jeden spoś­
ród trzech: byłego marszałka Sejmu Józefa Zycha, byłego marszał­
ka Senatu Adama Struzika i obecnego wicemarszałka Sejmu Franci­
szka Stefaniuka. 

ZDROWIE 
ZAKONTRAKTOWANE 

MLECZNE DROGI 
Odzyskanie prawa do eksportu 

wyrobów do Europy Zachodniej 
wykorzystały spółdzielnie mleczar-

. skie w Kolnie i Wysokiem Mazo­
wieckiem (jako jedne z pięciu za­
kładów tej branży w kraju), choć 
nie w takim stopniu jak było przed 
wprowadzeniem embarga Unii Eu­
ropejskiej. Wysokomazowiecka 
"Mlekovita" wysiała na eksport łą­
cznie przeszło 5 tysięcy ton wyro­
bów, głównie masła, sera, mleka w 
proszku, serwatki do m.in. Nie­
miec, Danii, USA, Kanady, Rosji, 
Arabii Saudyjskiej, Chin i Japonii. 
Kolneńska "Kurpianka" odbiorców 
na 700 ton swoich serów znałazła w 
Europie Zachodniej, Rosji i USA. 

ZAPROSILI NAS •.. 
• Dyrekcja, Rada Pedagogicma i 

młodzież I Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Tadeusza Kościuszki w 
Lomży - na tradycY.jną zabawę 
choinkową dla podopiecznych Pań­
stwowego Domu Dziecka. 

• Dyrekcja oraz Zespół Teatru Lal­
ki i Aktora w Lomży - na przedsta­
wienie "Pinokio" . 

• Dyrektor Miejskiego Domu Kul­
tury - Domu Środowisk Twórczych w 
Lomży - na spotkanie z okazji 20-le­
cia placówki. 

• Organizatorzy we współpracy z 
Niemiecką Centralą Turystyki - na 
Prezentację Światowej Wystawy EX­
PO 2000 Hanower. 

• Zarząd Rejonowy Polskiego K0-
mitetu Pomocy Społecmej, Regional­
ny Ośrodek Kultury i Klub Garnizo­
nowy w Lomży - na otwarcie wysta­
wy poplenerowej "Baliki nad Pisą"· 

• Dyrektor, Rada Pedagogicma, 
absolwentki Medycmego Studium 
Zawodowego im. Stanisławy Le­
szczyńskiej w Wysokiem Mazowiec­
kiem - na uroczystość wręczenia 
dyplomów ostatnim absolwen tkom. 

• Ucmiowski Klub Sportowy 
"Dziewiątka" w Lomży - na mecze 
UKS "Dziewiątka" Murawski Holding 
SA o mistrzostwo Polski w koszyków­
ce kadetów i juniorów. 

• Prezes Zarządu Powiatowego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
Lomży - na konferencję prasową 
wiceprezesa organizacji Marka Sawic­
kiego . 

• Łomżyńskie Towarzystwo Nau­
kowe im. Wagów - na kolejne semi­
narium historyczne. 

• Publicme Gimnazjum nr 6 w 
Lomży - na święto szkoly. 

• Urząd Miejski oraz Wyższa Szko­
ła Zarządzania i Przedsiębiorczości 
im. Bogdana Jańskiego w Lomży -
na spotkanie Rady Programowej in­
ternetowej strony Łomży. 

• Prezes Zarządu Powszechnego 
Banku Kredytowego w Warszawie -
na spotkanie noworoczne polączone 
z uroczystym otwarciem wystawy Mar­
ka]aromskiego "Niebieska Moneta". 

• Przewodniczący Rady Miejskiej 
Łomży - na kolejną sesję samorzą­
du. 

• Dyrektor Muzeum Przyrody w 
Drozdowie - na otwarcie wystawy 
Jasny Panie Lutosławski. Sztuka biz­
nesu". 

• Wojciech Pogorzelski - na wer­
nisaż wystawy "Róża - przyjaźń" w 
Wysokie m Mazowieckiem. 

Dziękujemy. 

iułaczy t . A •. d . L .1. ł la olluast ru1 rzeJ epper spo...;.a 
w 1911~ę z rolnikami, zapowiadając na 

lołowę lutego kolejną falę pro te­
na wsi, jeżeli rząd nie zreali­

___ .~ e obietnic złożonych w ubieg-

Wszystkie jednostki ochrony 
zdrowia od lekarzy rodzinnych i 
stomatologów po szpitale podpi­
sały już p6łroczne kontrakty z 
kierownictwem oddziału Podlas­
kiej Kasy Chorych w Łomży. W 
białostockiej i suwalskiej części 
województwa negocjacje się je­
szcze nie zakOl1czyły. Z nowych 
umów nie są zadowoleni przede_ 
wszystkim dyrektorzy szpitali, któ­
rzy otrzymają w tym roku o kilka­
naście procent mniej środków 
niż w ubiegłym . Mimo to, według 
zapewniel}, nie ma obawo likwi­
dację szpitalnych oddziałów czy 
pogorszenie obsługi pacjentów. 
Zmniejszeniem puli pieniędzy 
Kasa Chorych chce wymusić na 
szpitalach głębszą restrukturyza­
cję i oszczędności. 

ŚWIATLO Z WIATRU 

WARTO UPRAWIAĆ 
W ubiegłym tygodniu zakończyły się negocjacje Podlaskiego Związku 

Ziemniaka przy Podlaskiej Izbie Rolniczej z krochmalnią 
S.A. w Łomży w sprawie skupu ziemniaka w 2000 r. Rozmowy 

~===~r'o~radzoll1e przez Krzysztofa Tołwińskiego (prezesa Podlaskiej Izby E~3()lniczei), ~arka Zaczka (dyrektora krochmalni), Jana Zelkowskiego 
!f-:==~odłaski ZWIązek Producentów Ziemniaka) i Mirosława Pietrusewicza 
~===:;Iti,er()W1[)ik ds. skupu i kontraktacji) zakończyły się korzystnymi dla rol­

ustaleniami. Krochmalnia planuje zakontraktować w tym roku 
tys.ton ziemniaków (o 10 tys. ton więcej niż w 1999). W ubiegłym 
pl~tator za sadzonki musial płacić od razu. W tym roku rozliczy 

za Ule przy dostawie ziemniaka przemysłowego. I{orzystne są też wa-
~~iunki płatności. Za połowę dostawy producent otrzyma zapłatę do koń­

roku, a za drugą połowę do końca marca roku przyszłego, z tym, że 
będzie oprocentowanie takie jak w banku. 

-:- Negocjacje trwały dłuższy czas, ale ostatecznie przyjęte ustalenia 
niezwykle korzystne dla rolników, bo i cena jest dobra i dobre termi­
~atności - mówi Elżbieta Raduiska z Biura Regionalnego Podlas­~..."jei Izby Rolniczej w Ł01l1ŻY. 

. Pra~vie 100 przedstawicieli samorząd6w lIczesuliczyło w Suwałkach w se­
~1~lanum na .. temat wykorzystania wiatru , energii słonecznej i wody jako 
zrodeł energII . Wykłady, zorganizowane przez Polsko-Litewską Izbę Go­
s~odar.czą , .prowadzili ~pecjaliści Europejskiego Centrum Energii Odna­WIalneJ . ~al~1ter.esowallle tzw. odnawialnymi źródłami energii jest w na­
sz~m reglOJlle I.u e tylko teoretyczne: m.in . w Ciechanowcll od parli lat pra­cllJe elektrowllla wodna, zbudowana przez Romana Murawskiego . 

BEZ ZAŚWIADCZEŃ O DOCHODACH 
BEZ OPŁATY WSTĘPNEJ 
MOŻLIWOŚĆ ZAWIESZENIA RAT DO 12·MCY 

WSZYSTKIE MODELE 
ŁOMŻA .. DOMAX" Al. LEGIONÓW 58 A. TEl. (0-86) 218-54-23 
BIAŁYSTOK .. MARKET ABC" Ul. MAZOWIECKA S. TEl. (0-85) 742-56-38 
BIELSK PODlASKI .. ABC MARKET" UL. REJONOWA 3 A. TEL. (0-85) 730-70-21 

KONTAIO'V ~ 



Białoruscy komuniści donosili do NKWD na polskich sąsiadów. Po czerwcu 1941 
polscy" patrioci" donosili do gestapo na białoruskich sąsiadów. I Sowieci, i Niemcy Po 

umiejętnie podsycali rywalizację i wrogość obu narodów 

W ubiegłym tygodniu 
N aczelny Sąd Admini­
stracyjny uchylił decyz­

ję ministra spraw wewnętrznych, 
odmawiającą pozwolenia na bu­
dowę pomnika na cmentarzu wo­
jennym w Bielsku Podlaskim. 
Miał on oddać hołd kilkudziesię­
ciu prawosławnym mieszkańcom 
wiosek południowo-wschodniej 

Białostocczyzny, zamordowanych 
w 1946 roku przez oddział pol­
skiego zbrojnego podziemia, do­
wodzony przez Romuałda Rajsa, 
pseudonim Bury. Na pierwszy 
rzut oka sprawa może wydawać 
się nudnym sporem administra­
cyjnym dotyczącym odległych, hi­
storycznych wydarzeń. W istocie 
konflikt dotyka samego sedna 
skomplikowanych stosunków na­
rodowościowych na tych tere­
nach. 

W 1998 roku wojewoda biało­
stocki Krystyna Łukaszuk, a za 
nią minister spraw wewnętrznych, 

odmówili społecznemu komiteto­
wi prawa do wzniesienia pomnika 
w proponowanym przez nich 
kształcie. Przed e wszystkim cho­
dziło o napis na płycie : "W hoł­
dzie pomordowanym przez zbroj­
ne podziemie" . Władze tłumaczy­

ły, że pomnik "nie odzwierciedla 
faktów dotyczących konkretnego 
zdarzenia" i że napis jest niedo­
puszczalnym uogólnieniem. Prze­
ciwko takiej formule zaprotesto­
wały też środowiska kombatan­
ckie. Z kolei środowiska zaanga­
żowane w powstanie pomnika w 
stanowisku władz dostrzegają mo­
tywy polityczne. 

NSA uchylił odmowną decyzję 
i nakazał zająć się nią ponownie. 
Uzasadnił to tym, że minister nie 
dość wnikliwie zbadał sprawę. Mi­
nister, który chciałby sprawę 

wnikliwie zbadać, stanie przed 
niezwykle trudnym zadaniem. W 
całym tym sporze chodzi bowiem 
nie tylko o historyczne fakty, lecz 
także (a może przede wszystkim) 
o różne tradycje i krańcowo od­
mienną interpretację wydarzeń 

lat 1939-1946. Ten, kto dla je­
dnych był niemal bohaterem na­
rodowym walczącym o niepodleg­
łą Polskę, dla innych był zbro­
dniarzem, okrutnym pacyf'Ikato­
rem bezbronnej cywilnej ludno­
ści. 

A 
by zrozumieć nastro­
je panujące tuż po woj­
nie na Białostocczyźnie, 

trzeba cofnąć się do ostatnich lat 
Drugiej Rzeczpospolitej. W koń­
cu lat trzydziestych nikt już nie 
pamiętał o ambitnych federacyj­
nych planach Marszałka Piłsud­
skiego utworzenia na wschodzie 
niepodległych państw buforo­
wych: Ukrainy i Białorusi, zaprzy­
jaźnionych z Polską i osłaniają­
cych ją przed rosyjską ekspansją· 
Władze przyjęły politykę przy­
spieszonej asymilacji mniejszości 
narodowej na Kresach. 

Istnienie Białorusinów, jako 
odrębnego narodu, było of'Icjal­
nie kwestionowane. Wszelkie 

Mi KOHTAI<JY 

przejawy narodowej aktywności 

zwalczano: władze zamykały szko­
ły białoruskie , organizacje lrultu­
ralne, gazety i partie polityczne. 
Elity coraz bardziej ulegały wpły­
wom sowieckim. 

W przededniu drugiej wojny 
światowej wszystkie aktywne poli­
tycznie środowiska białoruskie, 

od nacjonalistów do komunistów, 
opowiadały się za zjednoczeniem 
ziem białoruskich. Mieszkający 

na Białostocczyźnie chłopi po-

1939 roku. Donoszenie do władz 
(sowieckich i niemieckich) stało 

się stałym narzędziem walki naro­
dowościowej stosowanym chętnie 
przez obie strony. Z tej metody 
korzystały także oddziały Armii 
Krajowej. 

Niemcy umiejętnie podsycali 
rywalizację obu narodowości. Na 
domiar złego pod koniec wojny 
stało się jasne, że aspiracji naro­
dowych Białorusinów nie da się 
pogodzić z aspiracjami polskimi. 

Spór o pamięć 
chodzenia białoruskiego byli za­
straszeni i też nie żywili sympatii 
do polskiej władzy. 

W literaturze polskiej 
ukształtował się wize­
runek Białorusina, któ­

ry bramami triumfalnymi witał 

wkraczające we wrześniu 1939 r. 
wojska sowieckie, a potem poma­
gał komisarzom prześladować lu­
dność polską. Jego przeciwstawie­
niem był Polak-patriota, przeży­
wający tragedię ojczyzny. Rzeczy­
wistość, jak to zwykle bywa, była 
bardziej skomplikowana, niem­
niej pewne fakty można stwier­
dzić ponad wszelką wątpliwość. 
W okresie od 17 do 25 wrześuia 
dochodziło do walk między for­
macjami partyzanckimi, zorgani­
zowanymi przez komunistów bia­
łoruskich i żydowskich, a oddzia­
łami wojska, policji i polskich 
ochotników. Zwłaszcza na Gro­
dzieńszcZYŹnie. Władze sowieckie 
obsadzały swoją administrację . 

przede wszystkim Białorusinami, 
Polaków zaś szykanowały, odbie­
rały majątek, wywoziły na Syberię 
i do Kazachstanu. 

Zwykli Białorusini przyjmowali 
tę zmianę sytuacji politycznej z 
rezerwą i obojętnością. Oczywi­
ście, donoszenie do NKWD na 
polskich sąsiadów czy znajomych 
nie należało do rzadkości. Zre­
sztą, władze sowieckie podsycały 
wzajemną wrogość. Białoruskie 

elity przyjęły sowiecką okupację z 
nadzieją na zjednoczenie ziem et­
nicznie białoruskich. 

Po wybuchu wojny niemiecko­
-radzieckiej sytuacja zmieniła się 
diametralnie. N owe władze oku­
pacyjne chętnie widziały w swojej 
administracji urzędników sprzed 
1939 roku, a więc Polaków. Z Ge­
neralnej Guberni wracali też wła­
ściciele majątków, które Sowieci 
rozdali miejscowym, białoruskim 
chłopom. Nieuchronnie pojawiła 
się chęć odwetu za krzywdy i upo­
korzenia roku 1939. Niemcy roz­
strzeliwali wszystkich podejrza­
nych o sympatie komunistyczne 
bez śledztwa. Ofiarą polskich do­
nosów padali jednak nie tylko so­
wieccy aktywiści, ale także organi­
zatorzy białoruskiego życia kultu­
ralnego i edukacyjnego sprzed 

Odziały zbrojnego podziemia co­
raz częściej swoimi akcjami stara­
ły się podkreślić polskość i kato­
lickość tych ziem. Coraz częściej 
stosowały represje wobec prawo­
sławnej ludności pochodzenia 
białoruskiego. Po wkroczeniu Ar­
mii Radzieckiej i rozpoczęciu bu­
dowy polskiej administracji pod­
porządkowanej władzy sowiec­
kiej , akcje te nasiliły się. W wielu 
wsiach białoruskich na Białostoc­
cyźnie powstały grupy samoobro­
ny, które nie tylko broniły się 

przed zwykłymi bandytami, któ­
rych w tym czasie nie brakowało, 

ale także staczały potyczki z 
oddziałami polskiego podziemia, 
między innymi z partyzantami 
słynnego majora Zygmunta Szyn­
dziel orz a "Łupaszki". 

We wrześniu 1945 roku po­
wstał oddział kapitana Romualda 
Rajsa "Burego", działający w ra­
mach Pogotowia Akcji Specjalnej 
Narodowego Zjednoczenia Woj­
skowego. Na przełomie stycznia i 
lutego 1946 roku przeprowadził 
on kilka akcji pacyfikacyjnych, 
paląc wsie Zaleszczany, Wólka 
Wygonowska, Zanie, -Szpaki. Jego 
ofiarą padlo kilkudziesięciu mie­
szkańców. 

D o największej zbrodni 
doszło koło wsi Puchały 
Stare. Około czterdziestu 

fu;manów, przygotowujących 
drewno opałowe do miejscowych 
szkół i urzędów, zostało 28 sty­
cznia otoczonych przez oddział 

Burego. Partyzanci wypuścili ka­
tolików oraz tych, którzy mieli 
gorsze wozy i konie. ° świcie 31 
grudnia 30 furmanów zostało 

rozstrzelanych. Ciała wrzucono 
do okopów. W latach 1948- 1949 
Bury i jego zastępca Kazimierz 
Chmielewski Rekin byli sądzeni i 
skazani na śmierć. Wyroki wyko­
nano. Dziś obaj traktowani są ja­
ko bohaterowie narodowi, mę­

czennicy sprawy niepodległości. 

Na początku lat pięćdziesią­

tych szczątki zamordowanych fur­
manów zostały ekshumowane i 
umieszczone na katolickim cmen­
tarzu w Klichach. Dopiero jednak 
na przełomie roku 1994 i 1995 
powstał Społeczny Komitet do 

spraw Ekshumacji i Pochó~1 
Furmanów. Pod długich adJnt 
stracyjnych po~chodach, w ll~ 
1997 r., udało się przeni, 
szczątki na cmentarz wojenny 
Bielsku Podl~kim. Komitet p~ 
jął próbę budowy niewielki~ 

pomnika upamiętniającego o~ 

ry tamtych lat. W 1997 roku l 
rownik Urzędu Rejonowego 
Bielsku Podlaskim wydał zezw~ 

nie. Pomnik miał składać się 

trzech ,pionowych płyt nagli 
nych. Srodkowa miała zawiet 
nazwiska trzydziestu furmanól 
napisem: "W tym miejscu 25 1 
ca 1997 roku pochowano szela 
30 mieszkańców byłego pOIl\ 
Bielsk Podlaski, pomordowalI! 
31 stycznia 1940 r. k. wsi Puc~ 
Stare gm. Brańsk przez oddt 
zbrojnego podziemia PAS·NI 
kpt. Romualda Rajsa, ps. Bun 
Na dwóch bocznych tablill 
miała być informacja o pozO! 
łych wsiach z napisami: "W ~ 

dzie pomordowanym przez zbr 
ne podziemie". 

W tym czasie zmienił się na 
nowe władze nie były już t~ 

skore do wydawania pozwol 
Urząd Rejonowy wsn'zymał bUl 

wę. Wojewoda Łukaszuk wys~ 
ła do Rady Ochrony Parni 
Walk i Męczeństwa, której Scl 
tarz, Andrzej Przewoźnik, II~ 

opinię o pomniku, że: ,Je 
kształt i treść napisów inskrypr 
nych nie odpowiadają stan: 
faktycznemu". Sekretarzowi il 
ni wojewodzie nie podobał się r 

pis o ofiarach zbrojnego pod! 
mia. Żądali też, aby pomnik Ol 
niczył się do jednej płyty leż", 

a nie trzech stojących. 
Ostatecznie Społeczny Ka 

tet nie godził się na zmiany i ~ 
rował sprawę do NSA. We wC! 

niejszym odwołaniu do mini! 
spraw wewnętrznych i adminis 
cji jego członkowie informuj~ 
w latach 1992-1994 na tym 
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mym cmentarzu różne organ (kosiarką, 
cje stawiały pomniki bez ze ... · kiem, oprys 
nia (np. Krzyż Katyński) i niko rem). Wyja2J 
to nie przeszkadzało. Kłopo~ szyną na zasl 
częły się, gdy powstała inicja~ dzo niebe2 
upamiętnienia of'Iru' polski mogli dom( 
podziemia. "Odmowa wy~ zwrócili się 
przez Wojewodę Białostocki spektoratu 
zezwolenia na budowę poJ1ll go w Zambr , 
furmanów nie jest odmową z Szukająj~ 
wodów prawnych ani mer~( W czerw<l 
cznych - jest odmową p~ spektorzy n. 
czną", czytamy w odwolaniu. w Zambrow 

W
yrok NSA cofa ~ ogrodzenia. 
wę do począl była się ro 
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Tak to jest, gdy o prawdę zbudowany 
storyczną sporu nie toczą hisll niej, czyli lat 
cy, lecz jedynie słuszną wykla "W związ 
próbują administracyjnie Jl~ bieżnością c ~ 
cić politycy. W dodatku poM remontu og 
ideologią. kiem możliWI 

JAN ONISZCZl precyzyjnego 
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Powiatowy inspektor nadzoru budowlanego w Zambrowie znalazł sobie zabawkę 
i bawi się nią, nie bacząc na społeczne koszty 
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_ Ogrodzenie sąsiada zagraża 
naszemu bezpieczeństwu. Mamy 
utrudniony wyjazd na drogę, a 
przede wszystkim zasłonięty· Nie 
znaleźliśmy wspólnego języka, 
dlatego szukamy pomocy w urzę­
dach - mówi Joanna Baczewska 
z Zambrowa. 

- To tylko zazdrość i zawiść 
sąsiadów. To ogrodzenie nie po­
wstało teraz - ucina rozmowę 
Wojciech Kraj ewski , sąsiad Ba­
czewskich. 

Posesja Krajewskich rzeczywi­
ście ogrodzona była wcześniej. 
Siatką. Szczątki wcześniejszego 
ogrodzenia pozostały jeszcze od 
strony podwórza, graniczącego z 
B.'lczewskimi. Przez siatkę je­
dnych, tłumaczą, widać było w 
czasie wyjazdu, czy droga jest pu­
sta, czy można się na nią wtoczyć 
ciągnikiem z maszyną. W 1997 ro­
ku Krajewski poszerzył stary beto­
nowy fundament ogrodzenia, 
wsparł na nim wysoki (75 cm) ka­
mielmy cokół, na którym opiera 
się drewniany płot z gęstymi szta­
chetami. Takie zmodyfikowane 
ogrodzenie o wysokości 2,20 m 
znajduje się od strony drogi oraz 
na rogu przy wjeździe na podwó­
rze Baczewskich. 

- Przez ten płot zupełnie nic 
nie widać. Zwracaliśmy uwagę, że 
dla nas jest to bardzo niebezpie­
czne. Nasze uwagi były bezskute­
C21ne - przypomina Baczewska. 

Wiosną ubiegłego roku Kra­
jewski wzdłuż nowego parkanu 
posadził drzewka. I wtedy znów 
Baczewscy zwracali uwagę, że 
drzewa urosną i będzie jeszcze 
gorzej z widocznością. 

- My swojej drogi wjazdowej 
nie możemy poszerzyć ani przesu­
nąć, bo przeszkadza nam słup 
energetyczny, którego nie można 
usunąć. Nie mamy też możliwości 
\\jazd u z drugiej strony domu -

o mini! tłumaczą " Baczewscy. 
dmin~ Baczewscy prowadzą dwu na-

sto hektarowe gospodarstwo. Na 
podwórze wjeżdżają ciągnikiem i 
różnylni maszynami rolniczymi 

! orgall (kosiarką, koparką, rozrzuuli­
ez zeZ\! kiem, opryskiwaczem, kultywato­
i) i nika rem). Wyjazd z przyczepą lub ma-
Kłopo~ szyną na zasłoniętą drogę jest bar­
inicja~ dzo niebezpieczny. Kiedy nie 
polskt mogli domówić się z sąsiadami, 

wy~ zwrócili się do Powiatowego In­
tostoclii spektoratu Nadzoru Budowlane­
~ pol1lL go w Zambrowie o pomoc. 
ową z Szukają jej do dziś! 
mer~( W czerwcu ubiegłego roku in-
wą p~ spektorzy nadzoru budowlanego 
aniu. w Zambrowie dokonali oględzin 
cofa ~ ogrodzenia. W lipcu w PINB od-
poc~ była Się. ~ozprawa adminisU'acyj­
pole" na. ~ojc~ech Krajewski i jego 

. o~ czterel ŚWIadkowie zeznali że no-ze p";} , 
Najf we ogrodzenie zostało zbudowa-

e .. et ne wiosną 1994 roku. Natomiast anIe S . I B tams aw aczewski i jego trzej 
świadkowie dowodzili, iż parkan 

Taw~ę z~u.dowany został trzy lata póź­
~zą hiSl( mej, czyli latem 1997 roku. 

wyWal "W związku z istniejącą roz­
ie Jlt bieżnością co do daty wykonania 
pod) remontu ogrodzenia oraz bra­

kiem możliwości ze strony organu 
"'ZC1J. pl' cyzyjnego ustalenia tej daty, 

Zabawy 
trzeci odmówił wydania nakazu 
rozbiórki ogrodzenia. 

Po raz trzeci też Joanna i Sta­
nisław Baczewscy odwołali się od 
tej decyzji do Podlaskiego Woje­
wódzkiego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego w Białymstoku. 
Czekają na postanowienie. Zdu­
miewa ich, że powiatowy inspek­
tor, przy rozbieżności daty, kiedy 
zostalo zbudowane ogrodzenie, 
pfZ}jmuje za decydujące kryte­
rium przewagę liczebną świad­
ków. Przy dzisiejszych metodach i 
technikach można odsłoni<: fun­
dament i stwierdzić, kiedy powsta­
ła budowla. Baczewscy mówią o 
zagrożonym bezpieczeństwie na 
drodze, Powiatowy Inspektorat w 
Zambrowie jednak uie zwraca się 
o opinię do policji. 

oparłem się na przewadze liczeb­
nej świadków, którzy zeznali, że 
remont ogrodzenia nastąpił w 
1994 roku", napisał w decyzji, od­
maWIającej nakazu rozbiórki 
ogrodzenia mgr inż. Jarosław 
Cwalina, powiatowy inspektor na­
dzoru budowlanego. 

ponownego rozpau'zenia przez 
organ I instancji", zdecydował w 
sierpniu inż. Kazimierz Roszkow­
ski, zastępca wojewódzkiego in­
spektora nadzoru budowlanego, 

W calej sprawie data budowy 
ogrodzenia jest bardzo istotna, 
gdyż od l stycznia 1995 roku za­
częło obowiązywać znacznie su­
rowsze nowe prawo budowlane. 
Powiatowy inspektor, odmawiając 
nakazu rozbiórki, skorzystał z 
przepisów ustawy z 24 październi­
ka 1974 roku . Przepisów nowego 
prawa nie stosuje się do obiektów, 
których budowa została zakoń­
czona przed wejściem w życie 
ustawy. 

We wrześniu sprawę znów roz­
patrywał Powiatowy Inspektorat, 
który ponownie wydał odmowną 
decyzję w sprawie rozbiórki ogro­
dzenia Krajewskich. 

Od powiatowej decyzji Baczew­
scy odwołali się do Podlaskiego 
Wojewódzkiego Inspektoratu Na­
dzoru Budowlanego w Białymsto­
ku. 

Baczewscy ponownie odwołali 
się do Wojewódzkiego Inspekto­
ratu Nadzoru Budowlanego. 
"Uchylam zaskarżoną decyzję w 
całości i przekazuję sprawę do po­
nownego rozpatrzenia przez or­
gan I instancji", napisał w decyzji 
mgr inż. Jakub Grzegorczyk, wo­
jewódzki inspektor nadzoru bu­
dowlanego. Zwrócił uwagę, iż 
ogrodzenie znajduje się w pasie 
drogowym łub z nim graniczy, za­
tem SU'oną w postępowaniu jest 
także Miasto Zambrów, jako wła­
ściciel drogi. 

Zastanawiają się też, ile jeszcze 
razy decyzja zostanie uchylona i 
przekazana do ponownego rozpa­
u'zenia przez organ pierwszej in­
stancji. 

Powiatowy inspektor w kolej­
nych odmownych c1ecy~ach prze­
pisuje cale fragmenty uzasadnie­
nia. Papier jest cierpliwy. Ale po­
stępowanie urzęd1lika przypomi­
na zabawę w kotka i myszkę. "Uchylam zaskarżoną decy~ę 

w całości i przekazuję sprawę do 

Decyzją z 28 grudnia ubiegłe­
go roku Powiatowy Inspektorat 
Nadzoru Budowlanego po raz PAULINA KOS 

Rok to 53 numery "Kontaktów". W każdym numerze kilkana­
ście tekstów. Dziesiątki spraw i ludzi. Co stało się po naszych in­
terwencjach? Jak potoczyły się losy naszych bohaterów? Z kilku 
zdaliśmy sprawę dwa tygodnie temu. Dziś o finale trzech publi­
kacji z 1999 r. w sądzie. 

"Ko ntakty" przed sądem 
Zaczęło się już w styczniu, po ukazaniu się 

tekstu "Mieszkanie z ograniczoną odpowiedzial­
nością" o dramatycznej sytuacji lokatorów Spół­
dzielni Mieszkaniowej "Astra" w Suwałkach. Do­
tknięty poczuł się prezes Spółdzielni, który wy­
stąpił przeciw wydawcy i redaktorowi naczelne­
mu o zasądzenie przeprosin i, łącznie, 50 000 
złotych. Sprawę , według właściwości, prowadził 
Sąd Okręgowy w Łomży. Po kilku rozprawach 
orzekł, iż ani wydawca "Kontaktów", ani redak­
tor nie dopuścili się naruszenia dóbr osobistych 
prezesa. Oddalił żądania materialne oraz wersję 
przeprosin, sformułowaną przez prezesa. Prezes 
nie dał jednak za wygraną. Odwołał się do Sądu 
Apelacyjnego w Białymstoku, który po dodatko­
wych w)jaśnieniach stron, podtrzymał wyrok Są­
du Okręgowego w Łomży. Tym samym wyrok 
ten stał się prawomocny. Autorką tekstu o suwal­
skiej Spółdzielni była suwalska dziennikarka Bo­
żena Dunat, znana z bardzo ostrego, ale jedno­
cześnie rzetelnego pióra. 

Moją własną (i redakcji) sprawę sądową wy­
wołał tekst "Macocha na traktorze". Bohaterka 
reportażu zllrzucila mi naruszenie dóbr osobi­
stych i oprócz przeprosin, żądała sporego za­
dośćuczynienia finansowego. Była to wprawdzie 
druga sprawa przeciwko mnie za publikację, ale 
pierwsza, gdy musiałam stanąć przed obliczem 
sądu (pierwsza, z powództwa jednego z moich 
bohaterów reportażu z Kolna, nie doszła do 

skutku, ponieważ nie sprecyzował ani zarzutów, 
ani żądałl.). Po kilku sesjach Sąd Okręgowy w 
Łomży uznał, że stawiane mi zarzuty są bezzasa­
dne. Pierwotnie spore żądanie finansowe stop­
niało, ale i tak mojej procesowej przeciwniczce 
(która nie odwołała się od wyroku i jest już pra­
womocny) pozostały spore koszty sądowe. 

"Ta sprawa to jaskrawy przykład porażki wy­
miaru sprawiedliwości", napisałam w tekście pl. 
"Pan pisarz" i opisałam, jak. niedoskonałe pra­
wo pozwala, że oskarżony, nie łamiąc prawa, 
może przez 5 lat ~nikać stawienia się w sądzie. 
Proces, który mnie, jako autorce, i redaktorowi 
naczelnemu wytoczył "pan pisarz" (na co dziell 
prowadzi biuro pisania podall.) to istny horror. 
Przy okazji padły bowiem pod moim i redakcji 
adresem mybardziej plugawe zarzuty. Paromie­
sięczny proces potwierdził jednak, co najważ­
niejsze dla każdego dziennikarza, że jako autor­
ka nie złamałam prawa i nie naruszyłam dóbr 
osobistych bohatera tekstu. Pozew został w ca­
łości oddalony, a "pan pisarz" został z kosztami 
sądowymi. Najbardziej kuriozalne było w tym 
wszystkim to, że właśnie proces cywilny, który 
nam wytoczył, potwierdził moją tezę z artykułu 
"Pan pisarz", że prawo w Polsce jest bardzo nie­
doskonałe. Oto "pan pisarz" osobiście stawił się 
na kilka rozpraw, na których on oskarżał, w tym 
czasie nie odbyła się ani jedna rozprawa karna, 
w której był oskarżonym. 

JOANNA GOSPODARCZY'K 

KONTAKJ'V ~ 



CO SŁYCHAĆ? 

BLiŻEJ URZĘDU 
KRZYSZTOF RADZISZEW-

SKI, wójt gminy Perlejewo (pier­
wsza kadencja): - Gdy na za 
gmina należała do rejonu Wyso­
kie Mazowieckie. zn~dowaliśmy 
się na jego samym kOł1cU. Do 
urzędu ludzie mieli daleko, bo 
dobre pięćdziesiąt kilometrów. 
Załatwienie jakiejś sprawy z~mo­
wało dużo czasu. była to prawdzi­
wa wyprawa. Od roku jesteśmy je­
dną z ośmiu gmin powiatu sie­
llliatyckiego. Teraz każdy ma bli­
żej do władzy. Z Perlejewa do Sic­
miatycz je t około dwudziestu ki­
lometrów. ale są korzystne połą­
czenia autobusowe. Można doje­
chać bez przesiadek i przerw w 
podróży. W okresie rocznej przy­
należności powiatowej wszystko 
się normowało i docierało. Naj­
dłużej rozciągnęły ię sprawy 
związanc z opieką medyczną. Ale 
i tu się wszystko dobrze finaliz\Ue. 
Jeszcze w tym tygodniu spotk~ą 
się ze sobą dyrekcje ZOZ z Sie­
miatycz i Wysokiego lazowiec­
kiego w sprawie opieki dentysty­
cznej. 

Zadowoleni jeste 'my. że władze 
powiatowe pOlllag~ą nam w 
utrzymaniu i budowie dróg. To 
dla nas ważne. bo przez Perlejewo 
przejeżdża dużo turystów, zmie­
rz.'ljących do Zuzeli. miejsca uro­
dzcnia Prymasa Tysiąclecia Kardy­
nała tefana W ·sZ)'11skiego. a tak­
że do zab ,tkowego DrohicZ)'11a 
czy pięknego Ciechanowca. 

Razem z inn 'mi powiatami i 
g-minami. leżąc 'mi wzdłuż Bugu. 
powołali my w ubiegłym roku 

towarzyszenie Powiatów i Gmin 
adbużaliskich . v\' półpracujem 

ze obą i razem rozwiąz\uemy 
wspólne dła regionu zagadnienia. 
M lę o bieżącej wodzie. bo u nas 
do kOłi a pozo [ala je zcze jcdna 
trzecia gminy bez wodociągli. a 
także o kanaliz.'l ji. Przy w pól­
nvch ini jatywa h łatwiej je [ ię 

prz bić i skorzy tać z różl1 'ch 
fundu zy re trukmnu'lc)jnych i 
pomocowy h . :ciąganie pienię­

dzv z zewnąu-z j . ( konieczne . 
ho wiąże ię z wieloma ""jazda­

mi. Perlejewo je t typową gmill 'l 
r lniczą. więc buclzet. tak jak 
gc1zi indziej. me je t zbyt duz)'. 

Pned nami budowa gimnaz­
jum z alą gimna ty Z11'l- Je t to 
konic zno 'ć. bo wymaga tego od 
na wprowadzona reforma o 'wia­
t . Je te my na etapie projektów i 
dokumcntacji. ;\lamy zap wnie­
nia o pomocy finansowej PodIa -
kiego Kuratorium 'wiaty. Planu­
jemy p bud wac zkolę w iągu 

ch 'ÓCh-U7C' h lat. je:li nie lawie­
dzie obie )'wanc " parCI . zkol­
nictwo p chłania n~wię ej pie­
niędzy z gminnej kaSY budz to­
wcj ,\ przeciel - ą takze inn po­
trzebv. a zczę 'cie. mogę ię po­
chwali«. le prr. lło mi pracować 
l rOZS<1dną rad'l. kcóm I trafi w'\'­
bierac dziedz1llY n<tipillliej.l. 
k.tora potrafi dobn' dZlelil< to. co 
mamy; low lU. z ktol. mOllla ' ię 

d m WIĆ w różllych pmwa h, 
\er len ,p s b nit' likwi<hucmy 
ladny h placo\\' k kulturalnych. 
w pomagam\' gllllnn'1 biblio­
{'kt' 

§ KOHTAIOY 

CYMES ROKU 

,Jedz smacznie i żY.i zdrowo" 
to maksyma Adama Ołowia i je­
go lrrmy: Przedsiębiorstwa Pro­
dukc}jno-Handlowego "Cymes" 
w Suwałkach. 

Adam Ołów należy do lmało­
wej dziesiątki polskiej edycji 
światowego konkursu o tytuł 

Młodego Utalentowanego Biz­
nesmena Roku. Konkurs organi­
zowany jest po raz szósty przez 
dziennik "Rzeczpospolita" i Al­
cat Communications Warsaw. 
Właściciel "Cymesu" jest jedy­
nym reprezentantem regionu 
północno-wschodniego. 

- Postawiłem na chleb, po 
który codziennie każdy sięga. 

Moje spostrzeżenia dowodziły, 

że działalność powinna się udać. 
Wszystko zaczynałem od pod­
staw, od przysłowiowego zera, 
budowałem i rozwijałem - mó­
wi Adam Ołów. 

Zaczynał w 1993 roku, mając 
29 lat. Z wykształcenia jest te­
chnikiem mechanikiem. Zainte­
resowań piekarnictwem i cia­
stkarstwem nie wyniósł z domu, 
więc jego działalność nie jest 
kontynuacją tradycji rodzinnych. 
Zbudował piekarnię, w której 

najpierw zatrudniał dzi~ 

osób. Za rok już rozbudo'ryl 
zakład, powstała ciastk~ 

Przełomowy dla "Cymesu" ~ 
rok 1997. Dziś jest nowocz~ 
piekarnią (1500 m kw.), w kt~ 
pracuje siedem pieców, a piet) 
wo trafia do Suwałk, Białegos 
ku, Łomży, Giżycka. W prze~ 
biorstwie pracuje 170 osób, 
Suwałkach "Cymes" ma CZte 
własne punkty handlowe. Ą~ 
Ołów planuje utworzenie D 

" mu chleba". 

Operatywny przedsiębiofC< 

Suwałk ma 36 lat, żonę, dwie ~ 
ki i dwóch synów. I nie tylko o 

,Jedzą smacznie i żY.ią zdrOWI 
dzięki wypiekom z "Cymesa", 

.... 

"s 
ch! 

kierownill 
Kultury i 
machnął ) 
miejskich 
czy AWS, 

Po ćwierćwieczu reformy 
Edwarda Gierka, wskutek której 
miastami wojewódzkimi stały się 
Łomża i Suwałki, nikt o zdro­
wych zmysłach nie może powie­
dzieć, że była to historyczna po­
myłka. Pomijając stereotyp, 
wedle którego, oprócz okaza­
łych budynków administracji 
państwowej, w mieście wojewó­
dzkim powinny być światła na 
skrzyżowaniach, czteropasmowa 
ulica główna i "kluczowy prze­
mysł". Za nowym podziałem ad­
ministrac}jnym, tworzącym 49 
województw, szły jednak pienią­
dze z centrali, wydawane przez 
ambitnych działaczy lokalnych 
na inwestycje. Inna sprawa, że 
mniej lub bardziej udane, często 
lokowane bez sensu. System był 
taki, że pieniądze zdobywało to 
miasto wojewódzkie, l..'tórego 
działacze ~partr.ini) mieli lepsze 
dojścia do towarzyszy w centrali. 

REFORMY DO REFORMY 

Sądzę, że gdyby nie reforma 
w 1975 r., Łomża nadal przypo­
minałaby przedwojenne miaste­
czko. Podobnie w Suwałkach: do 
dzisiaj prawdopodobnie nie 
mieliby świateł na skrzyżowa­

niach. 

Zarówno w tamtych latach, 
jak i dzisiaj, częściej mówiło się, 
że Gierek dlatego rozbił Polskę 
na wielką ilość województw, by 
nie mieć do czynienia z 17 po­
tężnymi ekretarzami wojewó­
dzkimi, ale z wielką ilością pro­
wincjonalnych urzędników. Czy 
chodziło o to, czy też o pobu­
dzenie lokalnych ambicji i po-
tęp cywilizac}jny małych ośrod­

kow - na to pytanie mogliby 
odpowiedzieć Gierek z Jarosze­
wiczem. Pierwszy jednak nie 
chce mówic, drugijuż nie może. 

Nowy poclzi.ał na kilkanaście 
wojewodztw wywołał prawdziwą 
wojnę domową. Łomża, chociaż 

zepchnięta znowu do rangi po­
wiatu, nie zalała w celu pozo-
tawienia jej miastem wojewó­

dzkim. Problem polegał. w nie­
ktorych kręgach, tylko na tym, 
czy miasto z terenem zo tanie 

włączone do Mazowieckiego ze 
stolicą w Warszawie, czy Podlas­
kiego i Białegostoku. Za pier­
wszą opcją przemawiały trady­
cje, wedle których Łomża mało 
miała wspólnego ze SClaną 

wschodnią, którą określały: gwa­
ra, mentalność, konflikty religij­
ne itp. Za drugą zaś obawa 
przed stolicą kraju, która - za­
jęta sobą - nie będzie miała 
ani czasu, ani pieniędzy dla 
Łomży. 

Dzisiaj zwolennicy warszaw­
skiej opcji mogą mówić o ~­
cięstwie ich racji. Przyłączenie 

miasta i regionu do Białegosto­
ku zepchnęło Łomżę do rangi 
niższej niż powiat. Stąd może 

tak duże nadzieje mieszkańcy 

wiążą zarówno z postacią mar­
szałka Sławomira Zgrzywy czy 
też wpływów, jakie mogą osiąg­
nąć w podlaskiej AWS. Bo, nie­
stety, znowu idzie o dostęp do 
pieniędzy, których jest zawsze za 
mało, a ostatnio coraz mniej. 
Łomżyńscy działacze słusznie 

obawiali się nie tylko pazerności 
władzy z Białegostoku, ale łekce­
ważącego tonu, z jakim spotyka­
ją się, gdy iclzi.e tak o sprawy ' 
Łomży, jak i traktowanie Łomży­
niaków. Do historii przejdzie ża­
łosny konflikt, jaki na samym 
POCzątl..Ll działania reformy ad­
ministragjnej wywołała wojewo­
da podlaski Krystyna Łukaszuk: 
żenujące spory o pomieszczenia 
dla Sejmilm samorządowego, 

wyśmiewane w prasie fochy i fu­
my pani wojewody wobec niesły­
chanie układnego i kulturalnego 
marszałka Zgrzywy, to tylko nie­
które objawy wojny białostocko­
-łomżynskiej. Która wcale nie 
uległa zakonczeniu z przeprowa­
dzką SejIllikLl do samodzielnego 
budynku. 

Wojna będzie nadal prowa­
dzona. Na pieniądze. Ostatnio 
jej wredne echo dotknęło naju­
boższych: łomżynski Miej ki 

.... 
Ośrodek Pomocy Społe~ 

miał w styczniu otrzymać pon 
2 mld starych złotych i ... I 

otrzymał. Wskutek biurokn 
kasa wędruje z dużym opóźu 
niem. Szkoda, że żołądki n~D 

dniejszych nie chcą czekać It 
siąc. Co więcej, w tym l'Q 

Łomża być może w ogóle I 

otrzyma pieniędzy na tzw. zasi 
okresowe, z których korzysta I 
tysiąca rodzin. 

Przykłady można mnożyć, I 

nie o to chodzi. Po roku t 

świadczeń można powiedzie~ 

rządowi wcale nie szło o usp 
wnienie zarządzania kraje 
Prawdopodobnie chodziło 

spełnienie wymogów Unii Ell: 
pejskiej, w której jedno; 
administracji państwowej po~ 
ny być jak największe (na ~J 

niemieckich landów) i SpOI 

Bezpo~~' . 
rezygnacJ 
wych wła 
redakcr.jnJ 
listem JeJ 
wodnicząo 

wisk, w ~ 

"Głosu". 
który tra i 

wydruko 
Kolna, ol 
przewodni 
kilka mies 
ny przez 
na członk' 
wykrocze' 
go ukazał 
Ale dużo 

przewo 
tram do , 
sprawie ni 
redakcja" 
tychczas, , 
praktyce I 

"Głos Ko 

zepchnięcia na dół odpoy . 
dzialności za spodziewany hl nych w mn] 
gan. Przecież wskutek podli wo, na pr~ 

. .. ł .. go Zarząd 
me ZlllllleJszy a SIę liczba Ul d 
dnik ' wy awcą n 

ow, opłacanych przez p skład kom 
stwo, ale uległa zwiększec nowisko J 
w niektórych regionach poz~ wiemy dl . , a 
ła bez zmian. Przy okazji da na) pub' 
nano rzezi "obcych", w celu dnak bez 
pewnienia miejsc pracy J robimy to 
im". nie podob 

Powrót do poprzedniej stJ1 wszystkim 
tury nie jest już możliwy. Ti cznych. Re. 

polityczny samobójca chcia Władzy ) 
na nowo wywoływać wojnę a~ komentarz' 
nistrac}jną i pchać miliony J zało, praw( 
tych w odwracanie biegu ('li Szumskiego 

J d 
. , . Stawisk I 

e yne W}'JsCle to - w prz}Jl • 
ku Łomży, Suwałk i .• ich" Franc~zek 
wnych ziem - mysleć persp ~ąłaCJę. 

• • • ' WZl wob 
tywICZllle l przygotowywac ~ b' k ' ma, tor 
ich ludzi do zagarnięcia Białe znan . y l s 
stoku po następnych wybotl dobrą o . 
Pytanie jednak brzmi: czy pc związkow~ 
tywne w pewnych sytuacjach na i powiat!! 
dycje tej ziemi sa do pogodzt P . " OWszec 
z tym. co - po 'wyborach - nowanemu" 
najbardziej prawdopodobne: binowi Po\\ 

jechał po 

RYSZARD KAPEC dem. PoliC) 



owocz~ 

v.), w kt~ 
w, a pieQ 
Białegos 

tv prze<il 

"Samorządowi dygnitarze traktują dziennikarzy z furią podobną do tej, z jaką mały 
chłopczyk traktuje zepsuty samochodzik", mówi Andrzej Goszczyński, dyrektor 

Centrum Monitoringu Wolności Prasy 

O osób. ' 

enie ,,fi 

ziecinnie proste oka­
zało się odebranie Fran­
ciszkowi 1urczeni stano­

wiska redaktora naczelnego 
"Głosu", pisma wydawanego 
przez Zarząd Miasta. Po ośmiu 
latach redagowania 1 urczenia, 
kierownik Kolneńskiego Domu 
Kultury i radny powiatowy, sam 
machnął ręką na zakulisowe gry 
miejskich i powiatowych działa­
czy AWS, na "delikatne" naciski 
na zawartość pisma. Rozstał się 
z czytelnikami po wydaniu 90 
numerów miesięcznika, który 
stworzył i sam prowadził. I to na 

- poziomie, jaki tego typu wyda­
wnictwa rzadko osiągają. 

Bezpośrednim powodem jego 
rezygnacji była reakcja miejsco-

SpołeC7J wych władz na krótki komentarz 
mać pon redakC}jny, zamieszczony przed 
ch i ... I listem 1ana Szumskiego, prze­

iurokn wodniczącego RS AWS ze Sta­
wisk, w grudniowym numerze 
"Głosu". List był kopią tego, 
który tram do "Kontaktów" po 

tym I'Q wydrukowaniu głosu mieszkanki 
ogóle I Kolna, oburzonej faktem, że 

tzw. lali przewodniczący "Solidarności", 
corzysla( kilka miesięcy wcześniej ukara­

ny przez kolegium, kandyduje 
na członka kolegium do spraw 

OOOŻYĆ,I 
wykroczeń. List 1 ana Szumskie­

roku , 
go ukazał się w "Kontaktach" . 

. edziec, Ale dużo wcześniej za sprawą 
o o lIS]! przewodniczącego Rady Miasta, 

kraje trafił do "Głosu", który nic o 
GOdziło sprawie nie pisał. W komentarzu 
Unii El! redakcja "Głosu" napisała: "Do-

j ednos tychczas, w naszej ośmioletniej 

t

wej pow praktyce nie zdarzyło się, by 
(na ~l "Głos Kolneński" zamieszczał 
i Sp05 sprostowania, bądź riposty doty­
odpoy czące ~ateriałów zamieszcza­

ewany hl nych w mnych tytułach. WY.iątko­
k ocm wo, na prośbę Przewodniczące­
. P

b 
go Zarządu Miasta, który J' est 

tcz a ut 
I~ wydawcą naszego pisma (opłaca 
rrzez p skład komputerowy i druk) sta-
fViększet . k . '. 
I • noWIS o Pana Szumskiego (we 
Ch poz~ · dl .. WIemy, aczego akurat tego Pa-
kazJl dil na) publikujemy w całości, je­
w celu dnak bez przeświadczenia, że 

racy ~ robimy to słusznie. A przy tym 
nie podoba nam się szukanie we 

mej sll1 wszystkim podtekstów polity­
lliwy. Ty cznych. Redakcja." 

~ chcil Władzy nie spodobał się ton 
rojnę a~ komentarza wobec, jak się oka-

~
. ony J zało, prawomyślnego listu 1ana 

iegu (li Szu~kiego! działacza AWS ze 
prz}p Sta~k. I właśnie w tej sytuacji 
ich" FranCISzek 1urczenia złożył re­

," e~ zygnację. W liście 1an Szumski 

r:c p ' "C 'ął 
~ WZl w obronę Andrzeja Charu-

. B~-~. bina, który jest "powszechnie 
!:la liSI" zn . 

any l szanowany. Cieszy się 
,~~.horl dob '. , 
Jurą opmlą wsród kolegów 

: czy pc związkowców, mieszkańców Kol­
acjach na i powiatu". 

)ogod2~ P . 
" owszechnie znanemu i sza-

rch - . nowanemu" obywatelowi Charu­
dobne: ~inowi powinęła się noga, gdy 
I Jechał po kieliszku samocho­
WEC dem. PoliC}jne badanie wykaza-

ło 0,28 promila. Ten fakt jednak 
nie umniejszył poważania oby­
watela Charubina w oczach "ko­
legów związkowców, mieszkań­

ców Kolna i powiatu", twierdził 
kolega 1an Szumski w liście do 
obu redakcji. Został on bowiem 
kandydatem na członka kole­
gium orzekającego. 

C
óż to jest, 0,28 pro­
mila? Inni mają promil 
albo więcej, jak nie przy­

mierzając prezes GS-u. Złapali 

go na jeździe po wódce, a on na­
dal prezesuje", dziwi się czepia­
ctwu "powszechnie szanowany" 
obywatel Andrzej Charubin je­
szcze w połowie stycznia. Zwła­
szcza że w jego przypadku orga­
ny sprawiedliwości (widać z ko­
munistycznym rodowodem) nie 
popuściły i ukarały w kolegium 
półrocznym odebraniem prawa 
jazdy. 

- Pytałem prawnika, czy mo­
gę startować. Powiedział, że jak 

jeśli ktoś miał coś na sumieniu, 
jest czas, by się dyskretnie wyco­
fać, nie składać ślubowania i nie 
odbierać legitymacji - mówi 
10anna Rawa. - Nie kierowa­
łam tego wystąpienia do kon­
kretnej osoby. Z praktyki wiem, 
że co jakiś czas zdarzają się tacy, 
którzy chcą zostać ławnikami, a 
wcześniej byli karani. Tymcza­
sem od ławników i członków ko­
legiów wymagamy niekaralności 
i nieskazitelności charakteru. 
Tak stanowi prawo. Orzeczenie 
kolegium jest także karą. Zre­
sztą, nie wyobrażam sobie, jak 
mielibyśmy wr.jść na salę i sądzić 
ze świadomością, że siedzimy 
obok ukaranej osoby. 

- Pani prezes powiedziała 

delikatnie, ale stanowczo. Po­
prosiła także o odpowiedzial­
ność i rezygnację z mandatu, je­
śli podczas kadencji coś złego 
się przytrafi - mówi Sabina B., 
ławnik. 

Prawą 
marsz! 

najbardziej - mówi Andrzej 
Charubin. 

I być może 27 grudnia 1999 
zostałby zaprzysiężony, gdyby 
nie wspomniany list mieszkanki 
Kolna, opublikowany przez 
"Kontakty", zdenerwowanej, że 
sprawiedliwość w Kolnie będzie 
wymierzał człowiek ukarany nie­
dawno przez kolegium. 

T
Uż po świętach, 27 
grudnia, 10anna Rawa, 
prezes Sądu Rejonowe­

go w Łomży (obejmującego 
swym działaniem również Kol­
no) zebrała kandydatów na ła­
wników i członków kolegiów, by 
uroczyście odebrać od nich ślu­
bowanie i wręczyć legitymacje. 
Przed ślubowaniem powiedziała 
kilka słów. 

- Poprosiłam zebranych o 
chwilę zastanowienia i refleksji: 

o 
/ t PO. 

Andrzej Charubin nie złożył 
ślubowania. 

- Zrezygnowałem, bo chcia­
łem pokazać, że stać mnie na ta­
ki gest, że gram fair. Mam u lu­
dzi poważanie, oni mnie wybrali 
- mówi przewodniczący Charu­
bin. 

Rezygnacja w dniu ślubowa­
nia ma świadczyć o zaletach 

. przewodniczącego, który mógł 
uniknąć ukarania przed kole­
gium, co otwarcie potwierdza 
1an Szumski: "W dzisiejszym 
układzie sił politycznych wiem, 
że mógł uniknąć kary, ale nie 
chciał". Szumski napisał z serca; 
widać, że nie uzgodnił tego z 
swym bohaterem, bo przewodni­
czący Charubin daje raczej do 
zrozumienia, że ktoś mu podło-

Pożegnania 

,Zmarł An~rzej Pawłewicz, były kierownik Rejonowego Urzędu 
P~ acy w ~o~me , . 0n:a~ry, życzliwy, z pomysłami, dużą wiedzą. Nigdy 
l11e odmo.wił WXJa~l11en , ~hę tnie tłumaczył nam zawiłości prawa pra­
cy., Zwołl11,ony z kl ero.wnl~zego stanowiska, u'afil do vVojew6dzkiego 
U l z:du Pl a~ w Łomzy. Kilka miesięcy temu dosta ł wym6",i enie. Nie 
wyu ~m~ł su es~.l. Odszedł nagle, tuż po rozmowie kwalifikaC)j n ej do 
nowej pl acy. Mial za ledwie czterdzieści lat ... 

żył świnię i dlatego tram przed 
kolegium. 

Kolejną świnię podłożyła mu 
mieszkanka Kolna, która wysłała 
list do "Kontaktów" . Przewodni­
czący jednak zrobił dochodzenie 
i jest pewien, że odkrył anoni­
mową autorkę. W bliskich mu 
kręgach władzy! 

C zas na porządki we 
własnym gnieździe przy­
jdzie później , na razie 

przewodniczący Charubin cieszy 
się, że Franciszek 1urczenia 
przestał szefować gazecie, w 
której podkopywał pod władzą 
lewicowe dołki. Na jego miejsce 
powołany został bezrobotny An­
drzej Powichrowski, który pier­
wszy numer zapowiada na prze­
łomie stycznia i lutego. Problem 
tylko, że "Głos Kolneński", for­
mułę i tytuł, wymyślił i sądownie 
zarejestrował Franciszek 1urcze­
nia i to on ma prawo własności. 
Podobnie jak Andrzej Gniaz­
dowski, były przewodniczący Ra­
dy Miejskiej w Zambrowie i 
przez kilka lat redaktor naczelny 
"Wiadomości Zambrowskich", 
który po ostatnich wyborach wy­
cofał się z życia politycznego 
Zambrowa, zabierając ze sobą 
tytuł. 

Na razie nie wiadomo, czy 
tabliczka "Głosu Kolneńskiego" 
zniknie z budynku Domu Kultu­
ry, siedziby dawnej redakcji. 
Zwłaszcza że Franciszek 1urcze­
nia zgodził się ~~ostępnić pokój 
nowej redakcji i nowemu naczel­
nemu. Zniknąć ma za to szyld 
biura ogłoszeń "Kontaktów", za­
powiedział Andrzej Charubin, 
tłumacząc taki krok nieubłaga­
nymi prawami porządku rzeczy: 
jest czas lewicy i czas prawicy. 
Teraz, wykłada, rządzi prawica, 
więc zrozumiałe, że ma prawo 
robić to , co uważa za stosowne. 
To, że w "Kontaktach" ukazał 
się list o przewodniczącym Cha­
rubinie, a nie o prawicy, nie ma, 
widać, żadnego znaczenia. Albo 
też w Kolnie prawica nazywa się 
Charubin. 

S
amorządowi dygnitarze 
traktują dziennikarzy z fu­
rią podobną do tej, z jaką 

mały chłopczyk traktuje zepsuty 
samochodzik. Emocje i niezdol­
ność do sensownego reagowania 
na krytykę biorą z reguły górę 
nad tym, co jest f"llarem porząd­
ku demokratycznego - kompe­
tencją i znajomością swojej roli 
w mechanizmie państwa prawa", 
mówi Andrzej Goszczyński, dy­
rektor Centrum Monitoringu 
Wolności Prasy Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich. 

Świat Andrzeja Charubina, 1a-
na Szumskiego i innych działa­
czy prawicowych z Kolna i okolic 
opiera się na innym f"uarze: te­
raz ... my! 

JOANNA GOSPODARCZVK 

KONTAKIV ~ 



Co minutę rodzi się głupiec. Ale między 
narodzinami głupców rodzi się 

wielu wspaniałych ludzi! 

Przr.jmowałam do pracy, 
teraz zwalniam 

Gromy na Owsiaka Ostatnie przyrzeczenh 
Następny Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy jeszcze raz 

udowodnił, że Polacy potrafią być współczujący, solidarni i, co najważ­

niejsze w tego typu imprezach, hojni. Wiele można było usłyszeć i zoba­

czyć, jak biedni i bogaci wspierają najbardziej potrzebujących, czyli cho­

rych i często pozostawionych bezdusznej administracji i ekonomii dzieci. 

Nie brakuje jednak wśród nas i takich, którzy potwierdzają powiedze­

nie jednego z myślicieli, że przeciętnie co minutę na świecie rodzi się 
głupiec. 

Niedziela, kiedy grała Orkiestra, była dla Daniela N aumca ze Stawisk 

dniem pracowitym. Od kilku lat jest (jedynym na tym pod~órku) wolon­

tariuszem Orkiestry i wielu ludzi popiera jego zaangażowanie. Daniel ma 

głowę na karku, toteż postanowił kwestować przy kościele, miejscu naj­

tłumniej odwiedzanym w dni świąteczne. Nie pokwestował sobie jednak 

zbyt długo, bo został przepędzony przez "szanowanego" obywatela i mie­

szkańca Stawisk, pana, eh, litościwie przemilczmy nazwisko. Na odcho­

dnym usłyszał jeszcze kilka niewybrednych epitetów pod adresem Jurka 

Owsiaka: złodziej, krzykacz, darmozjad ... 

Nie był to odosobniony przypadek takiego potraktowania wolontariu­

szy Owsiaka: w Ełku jeden z nich został poturbowany przez księdza. Ró­

wnież niektórzy księża, wbrew intencji prymasa Józefa Glempa, w innych 

miastach i miasteczkach nie zachęcali do pomagania bliźnim, a szkoda, 

bo łamiąc przy okazji jedno z najważniejszych przykazań, jeszcze raz po­

twierdzili, że są tylko bezdusznymi urzędnikami, jak w gminie czy jakimś 

powiecie. 

Daniel N aumiec nie zraził się i wykonał swoją misję z jeszcze większym 

zacięciem: zawitał do szkoły podstawowej (stąd go nie wypędzono); kwe­

stował, rozdawał uczniom serduszka, a przy okazji uśmiech i życzliwość. 

Na szczęście, między kolejnymi narodzinami (co minuta) głupca, rodzi 

się wielu wrażliwych i wartościowych ludzi. 

MAREKAL-WASZKIEWICZ 

POWRÓT DO TEMATU 

Prz)jmuję z głębokim sza­
cunkiem nadany mi tytuł po­
łożnej i uroczyście przyrze­
kam: służyć życiu i zdrowiu 
ludzkiemu, bez różnic takich 
jak: rasa, relig'ia, narodo­
wość, poglądy, stan majątko­
v.ry i inne, mając na celu v.ry­
łącznie ich dobro .. , 

Takie ostatnie w Medy­
cznym Studium Zawodowym 
w Wysokiem Mazowieckiem 
przyrzeczenie składały Ag­
nieszka Mierzejewska (Sta­
wiski), Wiole ta Załoga (Wy­
sokie Mazowieckie), Barbara 
Tymińska (Dąbrowa Moczyd­
ły) , Anna Banasik (Szumo­
wo ), Agnieszka Grala (Ka­
dzidło), Agnieszka Kowal­
czyk (Ciechanowiec), Danu­
ta Kaczytiska (Mystki Rzym) , 
Barbara Godlewska (Godle­
wo Gorzejewo),joanna Łada 
(Zambrów), Katarzyna Lew-
sza (Narewka) Kaulrzyna 
Moczulska (Moczydły 

Pszczółki) . 

Medyczne Studium Zawo­
dowe przez 24 lata v.rykształ­
cilo 491 absolwentek (475 
położnych i 16 opiekunek 
dziecięcych) . 

W styczniu 1996 roku, z 
okazji dwudziestolecia Stu­
dium, odbył się pierwszy 
zjazd absolwentek. Nikt nie 

"Pokuta za babcię" 
"w upragnionej i wytęsknionej 

Polsce spotkałam piekło. Każdy 
dzień wypełniony jest strachem. 
Nie mam gdzie wracać", mówiła 
w sierpniu Wiktoria, obywatelka 
Ukrainy, wnuczka Polki z Nowo­
grodu ("Kontakty" nr 35/ 99). 

ważne, bo miałam stały zarobek, 
a poza tYm głowę zajętą pracą· 
Już nie nachodziły mnie katastro­
ficzne myśli - ocenia dzisiaj 
Wiktoria. 

Cieszy się z jednorazowego za­
siłku, który otrzymała przed świę­
tami z opieki społecznej. Jednak­
że najbardziej raduje ją poprawa 
sytuacji w rodzinie. Mąż skończył 
z alkoholem, w domu jest zgoda, 
porządek i spokój. 

- Cieszę się z wyboru męża. Te­
raz jest to inny człowiek, który potra­
fi współczuć i pomagać. Zgoda budu­
je. On jest pracowity i ja pracy się 
nie boję. Teraz stałego zajęcia nie ma 
żadne z nas. Ale wyszywamy razem z 
Edwardem lniane obrusy i z tego ży­
jemy. Wierzę, że naj gorszy kryzys już 
za nami. A może w nowym roku i ja­
kąś pracę znajdziemy - mówi z na­
dzieją Wiktoria. 

KATARZYNA MAY 

przypuszczał, że wkró~ 

szkoła przestanie istnieć. ~ 
już wówczas pojawiły się ~I 

poty z zau·udnieniem. 

Najtrudniejszym morne; 
tern dla dyrektor Mariann 
Kaczanowicz było wręclall! 

v.rypowiedzeJ'i swoim praCl 
wnikom. Wcześniej prz}jml 
wała ich do pracy. 

- To wielkie U'agedl 
Czterem nauczycielkom Wit 

czyłam przeniesienie w s~ 
nieczynny. jest to krótL 
przedłużenie okresu prar 
- mówi. 

Mgr Krystyna Zaniewsk 
v.rychowawczyni ostatni~ 

rocznika, przepracowała 

Studium 23 lam. j est z~ 

młoda, by pójść na emery~ 

rę, Zostaje bez pracy, ch~ 

jest jedynym żywicielem 
dziny. 

Dyrektor Marianna Ka~ 
nowicz kierowała szk~ 

przez 24 lata (pierwsze szo 
miesięcy obowiązki dyreku 
ra pełniła położna Elżbk 

Skierkowska) . Gdy zaczyn~ 

pracować w Studium, hl: 
najmłodszym dyrektorem 
województwie łomżyt'iskim. , , 

- 'Wyposażenie pracoII' 
dydaktycznych przejmu 
szkoła medyczna w Łom 
Burmisu'z jarosław Siekie 
ko, jako jedyny, zaintem 
wał się ka9rą. Dzięki niem 
rozpoczęliśmy wspólne star 

nia o utrzymanie internat 
Będzie praca przynajmrn 
dla u'zech osób - mówi rr 

rektor. 
,;W świat niesiemy swe sr 

ca i siły. 
'Wszędzie tam, gdzie są 

dzkie cierpienia ... ", Te slo 
hymnu pielęgniarek nie 
brzmią już ani na rozpoe.! 
cie, ani na zakoJ'iczenie roi 

szkolnego w Wysokiern M 
zowieckiem. (m) 

Wiktoria wyszła za mąż za 
Edwarda z Nowogrodu. Po pięciu 
latach pobytu w Polsce nie miała 
obywatelstwa, pracy, a co najgor­
sze, nie układało się życie rodzin­
ne z mężem. Piekło w rodzinie 
przyszło razem z alkoholem. 
Awantury i bieda. Zdecydowała 
się na rozwód. 

- Aż boję się mówić, by nie 
zapeszyć, ale wszystko w moim ży­
ciu się odmieniło. Szczęście mały­
mi kroczkami zaczęło do mnie 
przychodzić po publikacji w 
"Kontaktach" . Spotkałam wielu 
życzliwych ludzi, którym jestem 
bardzo wdzięczna - mówi Wik­
toria. 

W NOWOROCZNEJ PROMOCJI RATY MNIEJSZE NAWET O 50% 
Zapraszamy do udziału w noworocznej akcji promocji na samochody Daewoo, przygotowanej rn 

najbliższe 5 dni. Tylko w tych dniach będą mogli Państwo kupić wybrany model na raty płacą: 

miesięcznie jedynie: 

Po ukazaniu się tekstu o kryty­
cznej sytuacji Wiktorii, pierwsza 
pomogła jej Danuta Jarota, za­
stępca kierownika Powiatowego 
Urzędu Pracy w Łomży, która po­
mogła znaleźć jej zajęcie. 

- Pracowalam przez trzy mie­
siące. To było dla mnie bardzo 

!fi KOHTAIOY 

156 zł (TICO), 176 zł (Polonez), 188zł (Matiz), 256 zł (Lanos), 353 zł (Nubira) 
Tylko Ci , którzy skorzystają z tej specjalnej oferty, będą mogli płacić najniższe raty na rynku. Nie płacą: 

żadnych odsetek, zaoszczędzą nawet 1 OOOOzłw porównaniu z ofertami ratalnymi innych marek. 
Dodatkowo osoby te nie będą musiały przedstawiać zaświadczeń o dochodach, gdyż do zawarc~ 

umowy wystarczy jeden dokument stwierdzający tożsamość oraz 3% wartości wybranego modelu. 
Firmy i emeryci mogą liczyć na zniżki ponad 6,5%. . 
Oferta ratalna przez nas przygotowana na te 5 dni jest najkorzystniejszą na rynku dającą możliwos: 

zakupu samochodu. 
Niestety jest ona ograniczona ilościowo dla pierwszych 20 osób. 
UWAGA! 
Dla osób spoza Łomży przygotowaliśmy dodatkowo 10 umów z naszej oferty. 

SALON SPRZEDAŻY I INFORMACJI: 
Łomża, ul. Senatorska 1; tel. (086) 216-62-66 

wciąj 

ność, 

ma j 
nade. 
ijeclJl 
zosta] 
świad 

zen~ 
chni 

ne obi 

nad 

misja 
pozba 
prywa 
śmierci 

wali go 
w latac 

zowe. 

tostwo 
Istnieją 
dnym 



Młynarz musi być chłop kręcony jak wodna turbina 

P rzed wybuchem drugiej 
wojny światowej na Ziemi 
Łomżyńskiej mełło około 

50 młynów. W większości wybu­
dowane na przełomie wieków 
lub na początku XX, były z regu­
ły owocem ciężkiej pracy poko­
leń i wciąż pozostają symbolem 
polskiej wsi. Do naszych czasów 
przetrwało ponad 30 młynów. 
Przechodząc z rąk do rąk, do­
świadczając skutków socjalisty­
cznego gospodarowania z sza­
leństwem melioracji za wszelką 
cenę (niejednokrotnie zmienia­
jącej naturalny system wodny), 
wciąż się trzymają! Niestety, nie 
wszystkie w jednakowej kondy­
cji, choć nareszcie stały się pry­
watną własnością, z reguły po­
wracając do "swojęj" rodziny. 
Obok tych, które odżyły znów 
wypełniając "mączną" powin­
ność, są także te, dla których nie 
ma już ratunku; lepsze czasy, 
nadeszły dla nich za późno. Lecz 
ijedne, i drugie nie zmiennie po­
zostają ważnym, wymownym 
świadectwem przeszłości, pre­
zentując wartości kulturowe, te­
chniczne, architektoniczne i kra­
jobrazowe. By czas całkowicie 
nie pozbawił nas widoku mły­
nów, Grażyna i Jerzy Balińscy z 
wrocławskiej Pracowni Studiów i 
Dokumentacji Konserwator­
skich dla Służby Ochrony Zabyt­
ków w Łomży przygotowali zna­
komite opracowanie, poświęco­
ne obiektom młynarskiej sztuki. 

W szystko wskazuje na 
to, że najstarszymi 
tradycjami tego rze­

miosła może poszczycić się Go­
niądz, gdzie w pierwszej poło­
wie XVI wieku na nowo uregulo­
wano prawo, dotyczące tak zwa­
nych osad młyńskich. W opisie 
parafIi, sporządzonym w 1784 
roku, wśród innych młynów po­
jawia się młyn znad stawu Pełch, 
"na dołku". I ta nazwa na zawsze 
przylgnęła do kolejnych stawia­
nych w tym miejscu. Istniejący 
do dzisiaj młyn wodny "Dołek" 
nad Czarną Strugą prawdopo­
dobnie w połowie XIX wieku 
zbudowali właściciele majątku 
Klewianka. Dzierżawiony, praco­
wał do wybuchu drugiej wojny 
światowej. Niestety, dziejowa za­
wierucha bardzo go doświadczy­
ła. W 1948 roku Powiatowa Ko­
misja Ziemska w Bialymstoku 
pozbawiła młyna ówczesnego 
pr~a~ego właściciela. Po jego 
śmiercI spadkobiercy nie próbo­
wali go uruchomić i ostatecznie 
w latach sześćdziesiątych cofnię­
to im pozwolenie zarówno na 
piętrzenie wody, jak i działal­
noś~ gospodarczą. Dzisiaj gonią­
dzki młyn w złym stanie zacho­
wał jednak, zdaniem autorów 
opracowania, wybitne walory hi­
storyczne, techniczne i krajobra­
zowe. 

Kilkuwiekową tradycję mły­
narstwa (prawdopodobnie także 
od XVI wieku) ma również Wój­
tostwo w goniądzkiej gminie. 
Istniejący młyn z napędem wo­
dnym zbudowano około 1920 

roku. Dzisiaj nie istnieją ani ów­
czesny zbiornik wodny, ani grob­
la, ani jaz. 

O d 30 lat nie pracuje me­
chanizm młyna w Zale­
wach (gm. Zambrów) na 

prawym brzegu Gaci, który ów­
czesny właściciel odbudował ze 
zniszczeń pozostawionych przez 
drugą wojnę światową· Jedną z 
przyczyn zatrzymania urządzeń 
stało się intensywne meliorowa­
nie pobliskich łąk i pastwisk po­
łączone z likwidowaniem spię-

w głąb Związku Radzieckiego. 
Po wojnie rodzina już tu nie po­
wróciła. Dla młyna nadeszły cza­
sy GS-owego zarządzania. Naj­
większe zmiany w konstrukcji i 
wyposażeniu pojawiły się w la­
tach sześćdziesiątych. Pod ko­
niec lat osiemdziesiątych bro­
nowski młyn wystawiono na licy­
tację. Stał się własnością prywat­
ną. Pracował do 1995 roku. 
Przyczółki i mar dawnego jazu 
wciąż pozostają reliktami pię­
trzenia wody na Łojewku. Atu-

Wodą kręcony 
trzeń wody i regulowaniem rzek. 
Lecz do naszych czasów pozo­
stały dowody dawnej świetności 
młyna: wyposażenie zachowane 
niemal w całości. 

W Leśniewie (gm. Kule­
sze Kościelne) młyn 
pojawił się w 1926 ro­

ku, po powrocie z Ameryki przy­
szłego młynarza, który jedno­
cześnie wybudował obok dom. 
W latach pięćdziesiątych właści­
ciel stracił dorobek swojego ży­
cia, zostając w swoim własnym 
młynie pracownikiem Zarządu 
Młynów Białostockich. Na po­
czątku jak dawniej w Leśniewie 
panował w młynie istny młyn. Je­
go użytkownikiem był potem 
GS, który skutecznie doprowa­
dził do dewastacji i budynku, i 
urządzeń. Dzisiaj młyn jest ma­
gazynem gospodarczym. 

O puszczony i zdewasto­
wany jest młyn w Moty­
ce (gm. Piątnica) nad 

brzegiem Łoj ewka , zbudowany 
około 1921 roku za pieniądze 
zarobione na amerykańskiej 
emigracji. Dzisiaj nie ma już ja­
zu ani mostu; jedynie kilka dre­
wnianych pali w rzeczce pozo­
staje świadectwem młyńskiego 
życia. 

Z budowany przez ostatnie­
go właściciela majątku w 
latach dwudziestych XX 

wieku młyn motorowy w Kuro­
wie (gm. Kobylin Borzymy) na­
leżał do największych i najnowo­
cześniejszych w całym regionie. 
W 1932 roku dobra, na skutek 
długów dziedzica, zostały roz­
parcelowane i zmieniły właści­
ciela. Druga wojna światowa nie 
przyniosła znaczących zniszczeń. 
Po utworzeniu w Kurowie pege­
eru, młyn funkcjonował do lat 
osiemdziesiątych. Niestety, nieo­
płacalnie i dlatego został na zaw­
sz~ zatrzymany. Dzisiaj z młyna­
rzowką przedstawiają żałosny wi­
dok. 

O koło 1914 roku prawdo­
podobnie rodzina ży­
dowska postawiła w 

Br~no~e (gm. Wizna) młyn nad 
ŁOJewkiem. W latach trzydzie­
stych sprzedała go Niemcowi 
który zbudował obok budynek 
gospodarczy i dom. W 1941 ro­
ku Rosjanie wywieźli właściciela 

tem milczącego młyna są dzisiaj 
przede wszystkim walory kraJob­
razowe. 

N ie pracuje młyn wodny 
w Kalęczynie (gm. Piąt­
nica), pochodzący z 

1918 roku. Polak, potem Żyd, 
potem znowu Polak, wreszcie 
Rosjanie i Niemcy zarządzali 
nim każdy na swój sposób. W la­
tach pięćdziesiątych młyn został 
upaństwowiony, ale właściciele 
skutecznie, co w tamtych cza­
sach było w}jątkiem, upomnieli 
się o swoje i odzyskali go w 1957 
roku. Próby przestawienia się z 
napędu wodnego na elektryczny 
okazały się nieopłacalne. Ostate­
cznie młyn stanął. Pracował tro­
chę w latach dziewięćdziesią­
tych, lecz także nie przynosił 
właścicielowi spodziewanych 
zysków. I młyńskie koło znów .się 
zamknęło. 

A le tu i tam wciąż się ob­
raca! Oto młyn w Gaci 
(gm. Łomża) nad Gacią, 

pochodzący z około 1910 roku, 
należący wówczas do rodziny ży­
dowskiej. Od niej kupił go Nie­
miec, a po drugiej wojnie świa­
towej właścicielem stała się ro­
dzina polska. Straciła go w 1956 
roku na skutek nacjonalizacji, 
lecz wkrótce odzyskała. I pozo­
staje w jej rękach do dzisiaj. To 
jeden z nielicznych w tych stro­
nach młynów, posiadających 
między innymi wciąż sprawne 
dwie turbiny Francisa, obrazują­
ce . P?stęp techniczny w tej dzie­
dzwle przemysłu. Położenie w 
otulinie Łomżyńskiego Parku 
Krajobrazowego Doliny Narwi 
przydaje temu miejscu szczegól­
nej wartości kulturowej. 

W Rudce Skrodzie (gm. 
Mały Płock) nad Skro­
dą młyn stanął około 

1925 roku. Przeżywszy zarząd 
sowiecki, doczekał się co praw­
da Polski Ludowej, ale nigdy nie 
został znacjonalizowany! W la­
tach siedemdziesiątych właści­
ci.el z~tr~~ ur.ządzenia, po­
~llew~z me miał klientów. Ruszył 
Je kilka lat później, wykonując 
zlecenia Państwowych Zakładów 
Zbożowych. I znowu zatrzymał 
na dłużej. Dzisiaj, napędzany sil­
nikiem elektrycznym, młyn w 

Rudce miele mąkę na zamówie­
nie piekarni. 

W 
Szczuczynie około 
1920 roku młyn zbu­
dował sobie pewien 

adwokat. Po kilku latach sprze­
dał go Żydowi, który był jego 
właścicielem do wybuchu dru­
giej wojny światowej. Po jej za­
kończeniu mączne gospodar­
stwo dzierżawione było przez 
kolejne osoby. Wreszcie, w la­
tach pięćdziesiątych, stało się 
prywatną własnością i taką pozo­
staje do dzisiaj. Nie ma już dre­
wnianego domu młynarza ani lo­
komobili sprzedanej kiedyś na 
złom. Lecz nieustannie sypią się 
tu mąka i otręby. 

W Radziłowie w latach 
trzydziestych stanął 
młyn nad rzeczką 

Matlą. Po drugiej wojnie świato­
wej pracował dla wojska, a po­
tem właścicieli prywatnych. W 
swojej historii ma też przejęcie 
przez gminę, Państwowe Zakła­
dy Zbożowe, Gminną Spółdziel­
nię "Samopomoc Chłopska". 
Od 1994 roku jest znowu włas­
nością prywatną, pracując głó­
wnie na zamówienie piekarni i 
rolników z pobliskich miejsco­
wości, którzy nabywają tutaj ot­
ręby na paszę. Nie zachowały się 
do naszych czasów ani jaz, ani 
komora turbin. 

W Popiołkach (gm. Tu­
rośl) młyn nad rze­
czką Rybnicą pojawił 

się w latach trzydziestych. Po 
drugiej wojnie światowej ode­
brano go właścicielowi, oddając 
pod zarząd Państwowych Zakła­
dów Zbożowych. Ma też w swo­
im "życiorysie" rządy geesow­
skie, sprawowane do roku 1979. 
Dzisiaj znowu ~ócił do dawnej 
rodziny. I znowu miele. 

S Okolicha (gm. Stawiski) 
doczekała się młyna nad 
Dzierzbią na początku XX 

wieku. Zbudował go mieszkający 
tutaj Niemiec, którego własno­
ścią pozostawał do wybuchu 
drugiej wojny światowej. Potem 
dysponował młynem GS i wre­
szcie udało się odkupić go pry­
watnemu właścicielowi. Dzisiaj 
jest młynem handlowo-gospo­
darczym. 

T eraz młynarz jest pół 
młynarzem, pół rolni­
kiem, bo z samego mą­

cznego interesu by nie wyżył -
odpowiada Czesław Rybacki ze 
znanej od pokoleń rodziny mły­
narzy, ~łaściciel młyna wodnego 
na~ WlSSą w Karwowie (gm. Ra­
dziłów!. - Chyba już nigdy mły­
narz me będzie miał takiego sza­
cunku jak dawniej. Dzisiaj trud­
n~ ludziom dogodzić, chociaż 
Wladomo, że jakie ziarno taka 
mąka i niczego tu nie zmienisz. 
W ogóle młyn na wsi nie jest tak 
potrzebny. j~ kiedyś, kiedy 
wszyscy plekh chleb i placki ze 
swojej mąki, nie mogli obyć się 
bez , ospy. Każdy musiał przyje­
~hac do młyna. A dzisiaj ludzie 
Idą po chleb i bułki do sklepu. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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- To tak, jakby człowiekowi je­
dno płuco ktoś zabrał - mówi no­
stalgicznie. 

Od dziecka lubił muzykę. Kiedy 
zagrali we wsi, biegł tam natych­
miast. Podpatrywać jak tańczą, jak 
zagadują dziewczyny, choć kawaler­
ka przeganiała takich smarkuli. A 
Trzaska grał na harmonii, aż nogi 
same skakały, a Wyrzykowski na 
skrzypkach tak pięknie, że coś w 
środku ściskało. Siedzieli stru:si w 
kółku i patrzyli na młodych: czy 
córka dobrze się sprawuje, czy syna 
nie trzeba przywołać do porządku. 
Ale poszarpali się chłopcy nie raz. 
Jednak nigdy "od swoich" nic 
śmiertelnego się nie zdarzyło; 

śmierć na zabawę w Wiśniewie przy­

szła "od obcych". 

- Krótko po wojnie. Szkoła 

urządziła majówkę - wspomina 
Stanisław Rawa. - Nagle wpadli ja­
cyś partyzanci i przystąpili do 
dwóch braci z Cieciorek, co to pra­
cowali w Warszawie i akurat przyje­
chali do rodziny na święta. Poszło o 
to, że bracia są im przeszkodą, bo 
rzekomo donoszą na milicję. Wy­
prowadzili ich za zarośla i zastrzeli­
li. 

Kiedy "za protegą" Stanisława 

Rawy z Wiśniewa (rocznik 1911) 

Było tak: zebrali się w ąiedzielę lub inne święto (po kościele) i dalej uradzić zabawę. 
tu, następnym razem tam. Nie mieli swojego grajka, to raz dwa przywieźli z okolicy. 
się chłopcy po kilka złotych (panien nie wypadało wciągać do składki), a potem zaprosili 
kolację. I znowu grał. Ludzie długo pamiętali harmonistę , oberka, walczyka, poleczkę 
"taniec figuralny" na łące, w chałupie, na podwórku, w remizie. 

Jest tak: remiza ożywa tylko za sprawą weselników lub żałobników. Nikt dzisiaj nie 
urządzać zabawy, bo nie ma dla kogo. Zamilkla wiejska harmonia, skrzypki i kornet. Już 
mu nie są potrzebne. 

Remiza płacze 
powstała w Wiśniewie Ochotnicza 
Straż Pożarna, pierwsze organizo­
wane przez nią zabawy miały jeden 
cel: budowę remizy. I remiza stoi. 
Bez muzyki i tańców, choć ludzie 
tego potrzebują. 

- Wieś się zmieniła. Samochód, 
satelita, telefon. Dawny obyczaj od­
chodzi. I niczym go nie zatrzymasz, 
żadnymi pieniędzmi - dodaje Sta­
nisław Rawa. 

- Pierwszą moją harmoszką by­
ła ruska półtonówka, a potem uda­
ło mi się kupić, przywiezioną z Nie­
miec, włoską trzyrzędówkę, co mia­
ła 80 basów. Do dzisiaj pamiętam 
napis: "settimio soprani" . To było 
coś! - wspomina Stefan Małe­

szewski. 

A potem był zespół: doszły 

szkrzypki Mariana Mazguły z Wy­
rzyk i Edka Grabowskiego z Czach, 
kornet Edka Wiśniewskiego z Łub­
nic i perkusja Janka Sierzputow­
skiego z Mieczek. I jeździli z muzy­
ką. Krusze, Łady, Szeligi, Gosie, Za­
nie, Kołaki, Czarnowo. 

Różnie było. Po wojnie człowiek 
nie umiał z człowiekiem rozmawiać. 
Grało się i partyzantom, i UB-ow­
com, i nie wiadomo komu, kiedy 
nagle pojawiałi się na zabawie. 

Raz podeszli do mnie: 
"Idziesz z nami!" Już myślałem, 

że ... - wspomina Stefan Maleszew­
ski. - Kiedy zatrzymaliśmy się w 
Gosiach, mówią: "Będziesz tu grał 
na zabawie". Mieli oni swoje meto­
dy ... 

Z żalem patrzy na pustą remizę. 
Niby żadna dzisiaj przeszkoda, aby 

zorganizować zabawę, ale są nowe 
przepisy: musi być działalność go­
spodarcza i zatrudnieni ochronia­
rze. A dawniej sami strażacy sami 
trzymali i kasę, i porządek. I wszy­
stko było dobrze. 

- Dawniejsza młodzież była in­
na, chociaż też zdarzał się niepokój. 
Ale nie ma porównania. I dlatego 
nikt nie chce brać na siebie odpo­
wiedzialności - mówi Stefan Male­
szewski. 

Sołtys Wiśniewa Władysław Pi­
siński ze swoim kornetem też wę­
drował po wiejskich zabawach. 
Dębniki, Ostrożne, Szumowo, Se­
dziwuje. Tak z dziesięć lat. To były 
czasy! Starsi patrzyli, a młodzi gula­
li! Dzisiaj na taki widok nie ma wi­
doku. Córka jeździ na dyskotekę do 
Zambrowa, bo tam piękny wystrój i 
didżej, a czasem i dwóch. Taka roz­
rywka imponuje dzisiaj młodym 'na 
wsi. 

- Kiedyś ludzie znosili na zaba­
wę' stoły, krzesła, szykowali salę. 
Czuło się wspólnotę - mówi Wła­
dysław Pisiński. - A teraz? To już 
nie ten świat. To świat telewizY.iny. 

Zabawy "na straż", "na szkołę", 
"na drogi" odeszły w zapomnienie. 
Ostatnia odbyła się dziesięć lat te­
mu. 

W Kruszach pewna powojenna 
zabawa przeszła do historii wsi: 

. Górski z Sań Dębu wziął z kolegą 
butelkę do wypicia. Ktoś plunął mu 
w szklankę. Górski mu oddał. A po-

I "' 

terb jakiś partyzant 
krzaka, wyciągnął broń. 
skiego i rozpędził zabawę . 

ko potem wojsko 

Ostatnia zabawa 
społeczny cel odbyła się 

dziesięć lat temu. Pamiąth\ było u 
przednich jest między 1nn}'ll'. Lubiłam 
za, wyremontowane drogi chyba 
polne!), basen przeciwpoii~a 
. d" A d' . ktory Jego ogro zeme. Z1S~ 

L · K łak ki . la do uCJana o ows ego Jel . . . 
ęceJ n1Z 

dyskotekę do Wnorów Wi~awiała 
mowa, Jeziorka, Jeżewa. . Kiedyś 

Gosie też mają wsponili zabawić, 

dzisiaj taneczny epizod z ~e C ' 
. . ch O'" hL zegos dZIeSIąty . :Jclec I trzec I 

pobliskiej wsi "trzęsło" p~ 
łapskim i wysokomazo ' 
Gdzie zabawa, tam oni z D~ na 

w Gosiach skończyło się idy lelcar:skiej 
wanie: niezwykłym nawróC)owietrzu. 
śmiercią· Jeden z braci schr, . h . • anlac nIe 
w ogrodzie. Miejscowy chl~b ' awy na 
krył go swoim ciałem i w t- " • 

~oczywtscle, 

sób ocalił mu życie. D~cze nie 
otrzymał od kogoś śmiertclstare 
sztachetą lub motyką. Ocafciej z 

szedł później na księdza, a'ki i .. ""',, .. c.oc 

tego kilku miejscowych do drugi to 

nia. abawy 

Bójka na zabawie . wie~emu _ 

odwieczna polska "trady~. - Ludzie 
którzy mówią, że "dla ile domy i 
wspominania"). "Tradycją'lk jakoś 
(i może jest) ukrywanie 
przestępstwa, czyli niepo~i;aj wiejska 
nie policji, oraz kuracja pt'ot: z 

l, zjeżdża 

ków pląsów. 

1 ........ n'LIJlUU Ó ' 

znany był jako doskonały akordeonista nie tylko w Wiśniewie. Gry na in­
strumencie nauczył się od kolegi jako 17-latek. 

na wsi lud 
przed telewi 

tŚ przepadło 
- Były też u nas zabawy na siłę: w środku nocy wpadali jacyś \I~~GDALE1\ 

kazali matkom budzić córki do tańca. 

!fi KOHTAIOY 



oni z n~ na własną rękę, czyli bez 
się idy lekarskiej. Odwet i tak wi­

nawróC)owietrzn. 

sch~aniach nie było remizy, ale 
. cbl~bawy na łące i po mieszka­
l w ~ oczywiście, kiedy gospod a-

, . Df\cze nie pomalowali podłogi 
sffilertelstare meble). Przyjeżdżali tu 

OC~'ciej z akordeonami Gru­
Iti i Święcki z Wybran, bo 

d°drugi to muzykant. 
abawy skończyły się u nas ze 

wie~emu - mówi Marian Kru­
"tradycji. - Ludzie pobudowali so­

"dla ile d omy i nie chcieli bałaga­
jakoś wszystko się rozpad-

Plbt: Z różnych stron, z bliska i 
l, zjeżdża tysiąc albo i więc.ej 
ków pląsów. Tu gra im zna­
ewizji zespół disco polo, tu 
mienia płytę za płytą. Z tłu­
~grzanych ciał ochroniarze 
ją chwiejną lub agresywną 
dla której nie ma teraz 

ma wątpliwości: remiza 
la z tanecznymi hangarami. 
ale zaopatrzone bary (nieje­
nie większe od calej stra­
sali), efektowne wyposaże­
trza, popularne zespoły mu­

żywo, toalety, profesjo­
to atuty, wobec któ­

z OSP ma się do dy-
trabant do mercedesa. 

przed tan e­
to także znak na-

na wsi ludzie, którzy za­
przed telewizorem, mówią 
IŚ przepadło na zawsze ... 

1\~'!\.GDALENA NOWAK 

Saks zaskowytał rozdzierająco i Marian Jesion krzyknął: "N o to ru-
szamy, chłopaki". . 

Na leśnej drodze, pośród bezbrzeżnych ciemności, babciaJesiono-
O B . " wa westchnęła rozdygotanym szeptem: " oze. 

Te trzy głosy, wydobyte jednocześnie, choć tak wyraźnie niezbieżne, 
legną kamieniem na wieś Pratki. 

Trzy glosy 

D
ziewczęta mówią, że na po­
czątku wojewódzki saksofonista z Ol­
sztyna zagrał przebój sezonu pt. ,,24 

000 pocałunków". Usłyszawszy go Marian Je­
sion krzyknął: - No to ruszamy, chłopaki. 

Ale nikt nawet nie drgnął. 
Powstała pełna napięcia cisza. 
Czterech chłopców płonęło amarantowo po 

lewej stronie remizy, a piętnaście dziewcząt nie­
bieściło się po stronie prawej. Wiadomo, dla­
czego powstała ta pełna napięcia cisza, w której 
wojewódzki saksofonista skowytał rozdzierają­
co. Ona wynikła z arytmetyki. 15:4 jest dobrym 
rezultatem w szczypiorniaku, ale stanowi fatal­
ną dysproporcję na zabawie o tak wyjątkowym 
blasku (orkiestra z Olsztyna, bardzo udane 
efekty). 

Cisza szła od czerwonych, którzy w skupieniu 
dokonywali wyboru, i emanowała od niebies­
kich, jako że ich nadzieja była bezgłośna jak 
milczenie gwiazd. Wszyscy wiedzieli, ile rzeczy 
we wsi będzie zależało od tego, co się stanie za 
moment, więc nikt nie zachęcał więcej do lekko­
myślnych posunięć. Wreszcie czterech z lewej 
przeszło na drugą stronę i powiedziało do czte­
rech z błękitu tradycr.jną formułę: - Ta se za­
walcuim, nie? 

Gdyby któraś z dziewćząt odpowiedziała 
"nie", spędziłaby resztę życia w dwuznacznym 
stanie panieńskim. Dlatego cztery z błękitu od­
parły: - Ta pewni. I pary wyszły na środek. Wo­
jewódzki saksofonista przydał dechu złocistym 
klapkom instrumentu, a Marian Jesion krzyknął 
coś donośnie. 

Człowiek i instrument musieli zachować się 
tak głośno, aby zagłuszyć rozdygotany szept 
babci Jesionowej, która stanąwszy na drodze 
pośród bezbrzeżnych ciemności spytała: ,,0 Bo­
że, dlaczego on mi to zrobił?" 

Saksofon wybulgotał ostatnią frazę szlagieru i 
pary przerwały geometryczne ewolucje. 
Dotrzymując kroku najnowszym osiągnięciom 

orkiestra zagrała "Dayanę" i chuda szr.ja ościstej 
pieśniarki podbiegła szkarłatem żył. Cztery na­
stępne zostały wywiedzione spod ściany na śro­
dek, gdzie czerwień zbełtana z niebieskim 
osiadła dostojnym fioletem. Znowu pary za­
częły w skupieniu cyrklować beton remizy pod 
takt piosenki odśpiewanej z biglem przez ości­
stą· 

P 
o tym kawałku chłopcy się zakotłowali. 
Dziewczęta nie wiedzą, o co poszło w 
tym gwałtownym i drapieżnym zakotło­

waniu. Uważają, że jeśli jest bójka na zabawie, 
to nie ma ona żadnego celu doraźnego, tylko 
cel dalszy i niejako metafizyczny: jest potrzeb­
na dla wspomnień. Ponieważ zabawa utonie w 
niepamięci jak kamień w jeziorze i wody czasu 
się nad nią zstąpią. Sama zabawa jest diewnia­
na i chochołowata, albowiem trwają zbyt wiel­
kie opory przeciwne wyżyciu. W bójce nie ma 
oporów i dlatego wyżycie jest pełne. W bójce 
jest wszystko, co pamięć ludzka długo przecho­
wuje: krew, ból, wzrok porażony nienawiścią, 
kolący dreszcz śmierci. Wieś będzie odtwarzać 
szczegóły bójki, a nazwiska jej uczestników zo­
staną wielokrotnie powtórzone . 

Przy walczyku, jaki nastąpił po bójce, pary 
obrały szyk nakazany przez fantastycznego go­
ścia, który przr.jechał odstawiać numery. 

Orkiestra zagrała hymn, oścista wyprężyła się 
na estradzie. To był Imał walcowania, koniec 
obr~tów planetarnych, czerwień i błękit utraci­
ły swoją metaforyczną wymowę. Bramy remizy 
otwarły się i w tunel nocy wstąpiły cztery przy­
tulone pary. Za moment ich śladem wyruszyła 
grupa sztywnych, milczących i urażonych. Było 
to jedenaście nie wybranych, rzuconych na pa­
stwę samotności, opuszczenia i nocy. 

Tej samej nocy, w której babcia Jesionowa 
już u kresu sił zdołała wyszeptać na leśnej dro­
dze: ,,0 Boże, dlaczego on?" 

I zemdlała. 

W óz milicr.jny przywiózł bab­
cię do domu starców w Nowej Wsi 
pod Ełkiem. Siedzi teraz na ławce i 

rozciera wzdęte gośćcem kolana. 
- Nie, panowie - sepleni - on mnie nie 

wyrzucił, tylko powiedział: "Babcia idzie ze 
wsi". - A bo izba ciasna, a mój wnuk, pano­
wie, Marian Jesion, będzie robił żeniaczkę. Je­
go już wzięła potrzeba. On mi tak powiedział: 
"Babciu, mnie wzięła potrzeba" . 

RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 

(fragmenty reportażu "Reklama pasty do zę­
bów") 

KONTAIOY ~ 
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AGNIESZKA 
JANUSZKIEWICZ 

klasa III 
Liceum Og6lnokształcące 
im. Mikołaja Kopernika 

w Sok6łce 
średnia: 4,86 

Agnieszka uczy się w klasie o 
profilu matematyczno-fizycznym. 
Jej ulubionym przedmiotem jest 

WIOLETA WYSOCKA 
klasa III 

Liceum Ekonomiczne Zespołu 
Szk6ł Ekonomicznych im. Ma­

ciej a Rataja w Suwałkach , 

średnia : 5,09 

- Zawsze byłam zbyt ambitna, 
by pozwolić sobie na odpuszcze­
nie jakiejś sprawy w szkole. Wie­
działam, że powinnam się uczyć i 
rodzice nie mieli ze mną proble-

PRIMUS INTER PARES 

język rosyjski, którego ... nie ma w 
programie szkolnym. 

- W Liceum mam angielski i 
niemiecki, a rosyjskiego uczę się 
sama - mówi. - Polubiłam ten 
język w podstawówce, brałam 
udział w różnych konkursach, re­
cytacjach. Jest to jeden z najła­
dniejszych języków, a tu, blisko 
granicy, jego znajomość może się 
przydać. 

W n klasie LO wystartowała w 
olimpiadzie języka rosyjskiego, 
dotarła do finału i dostała wyróż­
nienie. W tym roku też weźmie 
udział w konkursie. 

- Wiele zawdzięczam rusycy­
stkom z naszego Liceum, profe­
sorkom Irenie Stojak i Irenie Szy­
maniuk - mówi Agnieszka. - Po­
magają mi w przygotowaniu do 
konkursu, pozwalają na przycho­
dzenie na ich lekcje, sprawdzają 
moje wiadomości. Dużo też za­
wdzięczam profesor Teresie Koz­
łowskiej, mojej wychowawczyni, 
która jest dla mnie wielkim opar­
ciem. 

mów - mówi Wiole ta Wysocka, 
najlepsza uczennica Liceum Eko­
nomicznego, stypendystka pre­
miera. - Przyznaję jednak, że 

wiadomość o stypendium była 

wielkim zaskoczeniem. Nie spo­
dziewałam się takiego wyróżnie­
nia. Pieniądze przydadzą mi się 
teraz na opłacenie kursu prawa 
jazdy. 

Wioleta najlepiej czuje się na 
lekcjach polskiego i angielskiego. 
Przedmioty ekonomiczne lubi, 
ale jej pasją od kilku lat jest an­
gielski. Zaczęła się go uczyć w V 
klasie szkoły podstawowej. 

- Przede mną jest jeszcze 
czas na decyzję, co dałej będę ro­
bić. Może spróbuję zdawać na 
handel zagraniczny - zastanawia 
się· 

W zeszłym roku znałazła się w 
grupie sześciu najlepszych ucz­
niów szkoły, którzy w nagrodę po­
jechali na dwutygodniową wycie­
czkę do Stanów Zjednoczonych. 

- Sporo zwiedziliśmy, mieliś­
my możliwość poznania amery­
kańskiej ku~tury, obyczajów i po­
trenowania znajomości angiel­
skiego. Sami szukaliśmy sponso­
rów na W)jazd, także Fodzice do-

FERIE W KINIE "MILLENIUMu 

21 stycznia, piątek - • PIEKIELNA GŁĘBIA, thriller (godz. 

16.00, 20.00) • I STANIE SIĘ KONIEC, thriller (godz. 17.50) ; 

22-23 stycznia, sobota-niedziela - • DOKTOR DOLITTLĘ 

komedia (godz. 12.00) • KSIĄŻĘ EGIPTU, animowany (godz. 

14.00) • PIEKIELNA GŁĘBIA, thriller (godz. 16.00) • I STANIE 

SIĘ KONIEC, thriller (godz. 18.00, 20.00) ; 

24-25 stycznia, poniedziałek-wtorek - • KSIĄŻĘ EGIPTU 

(godz. 12.00) • DOKTOR DOLITTLE (godz. 14.00) • PIEKIElr 

NA GŁĘBIA (godz. 16.00, 20.00) • I STANIE SIĘ KONIEC 

(godz. 18.00) ; 

26-27 stycznia, środa-czwartek - • DOKTOR DOLITTLE 

(godz. 12.00) • KSIĄŻĘ EGIPTU (godz. 14.00)· PIEKIELNA 

GŁĘBIA (godz. 16.00, 20.00) • I STANIE SIĘ KONIEC (godz. 

18.00). 

Bliższe informacje o filmach: tel. 216-75-19. 

§ KOHTAKJY 

W przyszłości Agnieszka chcia­
łaby studiować medycynę. 

- Nie zgadzam się z opinią, że 
ludzie w moim wieku myślą tylko 
o karierze, o sukcesach. Chcę być 
lekarzem, bo zawsze marzyłam o 
pomaganiu cierpiącym, chorym. 
Nie myślę o robieniu pieniędzy. 
Zresztą, wiadomo jakie są zarobki 
w służbie zdrowia - opowiada 
najlepsza uczennica w Sokółce. 

Agnieszka mieszka w Kuźnicy, 
oddał onej od Sokółki o 15 kilome­
trów. Codziennie dojeżdża do 
szkoły. Udziela się w drużynie har­
cerskiej w Kuźnicy, W)jeżdża na 
wakacje. 

- Jeśli mam czas, spotykam się 
ze znajomymi, chodzę na dysko­
teki. Lubię pojechać do kina w 
Białymstoku, poczytać dobrą 
książkę· 

Uważa, że swoje wyniki w nauce 
zawdzięcza rodzicom, którzy moc­
no ją wspierają, ufają i pomagają. 
W szkole podstawowej stałe czuła 
ich obecność, gotowi byli pomóc 
jej w lekcjach, teraz wie, że może 
ną nich liczyć. Rodzice szykują ko­
sztowny prezent na 18. urodziny 
Agnieszki: obiecali komputer. 

placali niewielką kwotę - opo­
wiada Wioleta. 

Swój wolny czas dzieli między 
koleżanki i pięcioletniego brata, 
którym się opiekuje. W domu 
jest jeszcze średni brat, który w 
tym roku kończy podstawówkę. 

- Takie są czasy, że trzeba na­
stawić się na myślenie o karierze, 
pieniądzach. To przecież nie tyl­
ko nasze pokolenie tak myśli, ałe 
wielu dorosłych - Wioleta trzeź­
wo patrzy na współczesny świat. 

PIĘKNY WIEK XX? 

--
Wiersz 

na okrąglą datę 

Jestem nauczycielem Szkoh 

Podstawowej w Osowcu (glU 

Zambr6w). Od lat prowadzę 

koło Młodych Li te ratÓ\1 

"Krzyk Młodego Poe ty". Zasko. 

czył mnie utw6r jednego z Uq. 

niów, wzruszyła trafność okre~ 

leli pomimo jego młodego 

wieku (jest uczniem klasy dru­

giej) . 

Myślę, iż jego wiersz m6glbl 

być przesłaniem dla czytehlf 

ków na Rok z Okrągłą Datą. 

Ja - jak każde dziecko 

Mam marzeń bez liku, 

Żeby wszystkie zło 
Zawsze było w zaniku. 

A ludzie na świecie 

Ci duzi i mali 

Bardzo się mocno, 

Ale to mocno kochali. 

RAFAŁ PIWOŃSK 
kl. [ 

Szkoła PodstawO\I7 
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Raz jesz 

Otwarta księga do współcz 
PowstJ 

- Staramy się szukać dodatkowych pieniędzy w roznya Iiwych ~ 
źródłach. Niedawno dostaliśmy granty z Ministerstwa Eduh 
cji i Fundacji Batorego. Dzięki nim możemy wprowadzać D( narodowej. 

we programy wychowawcze - mówi Sławomir Moczydłowsr go) tojesz 

dyrektor Młodzieżowego Ośrodka Wychowawczeo-o w Gonu Łomża 2 
b . " P . 

dzu. m . amię 
przy Szosi 

W Ośrodku mieszka 38 dziewcząt, które' mają za sobą pro! pomnik: gł' 

lemy z prawem. Jeszcze kilka lat temu przebywało ich tu pr. napisem ,,] 
wie sto. 1925 roku ~ 

ry dęby ije 
- Zdecydowanie lepiej sprawdzają. się małe, kameraln z napisem: 

placówki niż molochy wychowawcze. Zresztą, takie są wspc czniowych s 

czesne tendencje - twierdzi dyrektor Moczydłowski. Można 

J d
, Gwolijedna 

e nym z programow, realizowanych przez Ośrodek je P . 

"Otwarta Księga". Dzięki niemu dziewczęta mają możliw()' poW:1:t;: 

nauki informatyki. Wspólnie ze swoimi wychowawcami prarr szy. 

ją przy komputerach, przygotowują pomoce naukowe na k Po dru~ 
cje, uczą się korzystać encyklopedii multimedialnych. sz~ze inne r 

. . cyjny, dod 
- DZIewczęta są słabo przystosowane do dorosłego żyCIa Królestwie] 

społeczeństwie. Staramy się pomóc im we wkraczaniu w d nięciu takż 
rosłość. Znajomość obsługi komputerów z pewnością im ( ko~stnyW] 
przyda. W Ośrodku działa Stowarzyszenie Rodzina które 51 Zeby osl-

. . . ' kolei Białys 
ka pIemędzy na pracę z naszymI wychowankami. Członko\ stJu . . . llUemu 
Stowarzyszenia starają się nie ograniczać swoich działań ryi sja ustanowi 

do Ośrodka, lecz pracować w lokalnej społeczności, organit Polskim a C 

jąc zabawy choinkowe, kolonie dla biednych - mówi dyr! stocki. Z te~ 
tor Moczydłowski przeniosło s 

. czyli wlaśni 
Młodzieżowy Ośrodek Wychowawczy w Goniądzu uzn~ lu włókie 

jest zajeden z najlepszych w kraju. chester Pó 
Prawda b) 
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Szko~ 
cu (gil] 

·rowadz\ 

Już po raz trzynasty poeci mają 
szansę zdobyć "Buławę heunali­
ską", główną nagTodę w konkursie 
poetyckim, organizowanym przez 
Nauczycielski Klub Uteracki w 
Białymstoku, Zarząd Okręgu Pod­
łaskiego ZNP w Białymstoku przy 
wsparciu Urzędu Miasta w Białym­
stoku. W konkursie mogą wziąć 
udział zrzeszeni i niezrzeszeni w 
organizacjach twórczych, z wyjąt­
kiem laureatów poprzednich kon­
kursów. 

W czasie jubileuszowego spot­
kania z okazji dwudziestej rocznicy 
Miejskiego Domu Kultury-Domu 
Środowisk Twórczych w Łomży To­
masz BrzeziJiski, twórca Czarnego 
Teatru "Sivina", zostal uhonorowa­
ny Złotym Krzyżem Zasługi, a dy­
rektor MDK-DST Roman Borawski 
ministerialną odznaką "Zasłużony 
Działacz Kultury". 

iterató\\ 
" Zasko. 

o z ucz. 
ść okre~ 

młodego 

asy dru. 
Należy wysłać pięć utworów 

(nie publikowanych w wydawni­
ctwach, czasopismach ani nie wy­
syłanych na inne konkursy). Te­
matyka wierszy jest dowolna. 

Uroczystość była okazją do 
wspomnieli. Pracownicy MDK­
-DST zaprezentowali je w niekon­
wencjonalny sposób: w swoistej 
kronice filmowej przewijały się we­
sołe festyny pierwszomajowe, ma­
sowe imprezy na muszli koncerto­
wej, dziecięce zabawy z malowa­
niem chodników, prezentacja mu­
zykalnej rodziny. 

móglbl 
czytehlf 
Datą. Prace konkursowe, powielone 

w sześciu egzemplarzach maszy­
nopisu, opatrzone godłem (w za­
klejonej kopercie podać godlo, 
imię , nazwisko, adres, telefon, za­
wód) należy wysłać do 29 lutego 
2000 roku na adres: Zarząd Okrę­
gu ZNP, ul. Warszawska 9, 15-062 
B~ałystok, z dopiskiem na koper­
cie "Konkurs poetycki" . 

'eko 

"Dwadzieścia lat minęło ... ", 
śpiewał dyrektor Roman Borawski 
ze swoim zespołem, a potem od­
bieral gratulacje, kwiaty i życzenia. 
(Czytaj też-str. 16). 

tu, 

m. 

Organizatorzy nie zwracają 
nadesłanych prac i zasu'zegają so­
bie prawo druku. 

Ogłoszenie wyników nastąpi 
podczas Ogólnopolskich Nauczy­
cielskich Spotkań Uterackich 20-
-21 maja 2000 roku w Białymsto­
ku. 

GALERIA MŁODYCH 
Na otwarcie wystawy prac ucz­

niów klasy maturalnej Palistwowe­
go Uceum Sztuk Plastycznych 
zaprasza Galeria Sztuki Współ­
czesnej Muzeum Pólnocno-Mazo­
wieckiego w Łomży. Warto poznać 
artystyczne umiejętności młodych 
w rysunku, malarstwie, grafice. 
Wernisaż odbędzie się w piątek, 
21 stycznia o godz. 18.00. 

staW01\j 
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Smak prawdy 
Raz jeszcze sięgnę po wątek historyczny, ałe z odniesieniami także 

do współczesności. I raz jeszcze można zapytać: ile jest prawd? 
Powstanie styczniowe. Dramatyczne, wywołane w najgorszej z moż­

liwych sytuacji, a przecież trwające n~dłużej ze wszystkich polskich 
zrywów niepodległościowych XIX wieku. Według Romana Dmowskie­
go (Drozdowo się kłania) i innych narodowców był to przejaw głupoty 
narodowej. Według Józefa Piłsudskiego (głównego rywala Dmowskie­
go) to jeszcze jeden czyn bohaterski naszych przodków. 

Łomża zawsze okazywała szacunek "tym, co poszli w bój bez bro­
ni". Pamiętano zwłaszcza o straconych wówczas "tuż pod miastem 
przy Szosie Zambrowskiej". 2 listopada 1916 roku poświęcono tam 
pomnik: głaz z krzyżem, otoczony koroną cierniową, dwoma kosami i 
napisem "Bojownikom za wolność Ojczyzny - Rodacy". Wiosną 
1925 roku teren ogrodzono, zasadzono 220 świerków, 14 brzóz, czte­
ry dęby i jedną brzozę płaczącą. Przy wejściu zaś umieszczono tablicę 
z napisem: "Szanuj to miejsce! jest ono własnością powstańców sty­
czniowych straconych i pogrzebanych tu w 1863 roku". 

Można się tylko cieszyć, że tak było i martwić, że tak już nie jest. 
, Gwoli jednak prawdy historycznej trzeba dodać dwa fakty. 
Je Po pierwsze, niestety, wielu pochwyconych lub ujawni~ących się 
powstańców zbyt chętnie składało zeznania, obciążając współtowarzy­praa szy. 

na k Po drugie, przegrana powstania styczniowego spowodowała je-
szcze inne represje carskie. jedną z nich był nowy podział administra-

, C)jny, dodanie guberni, by skuteczniej pilnować "porządku" już nie w 
żyCIa Królestwie Polskim, lecz w Kraju Nadwiślańskim. Dzięki temu posu­

II W O nięciu także Łomża stała się stolicą guberni, co miało potem bardzo 
im ( korzystny wpływ na rozwój miasta. 

Si Żeby osłabić wymowę tego ostatniego faktu, dodam szybko, że z 
k kolei Białystok zawdzięcza swoją karierę innej represji carskiej. Po 

n Ol stłumieniu powstania listopadowego i WYgFaniu wojny 1831 roku Ro-
q'i sja ustanowiła granicę celną między wspomnianym już Królestwem 

rganil Polskim a Cesarstwem, w składzie którego pozostawał i obwód biało­
dyrl stocki. Z tego powodu wielu właścicieli manufaktur włókienniczych 

przeniosło swoje zakłady z centrum ziem polskich za ową granicę, 
czyli właśnie na tereny białostockie. Tak powstał duży okręg przemys­

uzn~ lu włókienniczego, a po 1862 roku Białystok przemienił się w "Man­chester północy". 

Prawda bywa i nieco gorzkawa. 

ADAM DOBROŃSKI 

W Zaniach, przy drodze Wygo­
da-Kołaki Kościelne mijamy me­
talowy krzyż, postawiony przez 
Barbarę i Mariana Kruszewskich. 
Zastąpił spróchniały drewniany, 
skryty w wielkim krzaku bzu. Ale 
między nimi był jeszcze inny. I 
właśnie z tego powodu pbszło tu i 
tam, że w Zaniach zdarzył się cud! 

Barbara i Marian Kruszewscy 
kupili tu gospodarstwo. Był rok 
1987. Kiedy odkryli próchniejący 
w krzewie krzyż, spalili go, a za­
chowaną metalową figurkę Chry­
stusa umieścili na pniu rosnącej 
naprzeciw sosny. Tej samej nocy 
gospodarz postawił w bzie prowi­
zoryczny metalowy krzyż. Aż tu 
nagle poprzednia właścicielka po­
sesji przybiega z sensaC)jną wie­
ścią o cudzie. I dodaje: "Będzie 
wam tutaj dobrze się mieszkało". 

- W 1989 roku robiliśmy nowy 
pomnik na grobie moich dziad­
ków i rodziców - opowiada Ma­
rian Kruszewski. - Kowalski 
krzyż z mogiły postanowiłiśmy 

przenieść na miejsce tego prowi­
zorycznego, który postawiliśmy w 
nocy. 

Cmentarny krzyż gospodarz 
umocował solidnie na części sta­
rej betoniarki, wyciął dziki bez. 
Teraz . krZYŻ doskonałe widoczny 
jest ze wszystkich stron. 

_ I rzeczywiście, dobrze nam 
się tu mieszka - mówi gospody­
ni. - Doświadczamy opieki Bo­
ga: mamy bardzo dobre dzieci i 
zdrowie. (gab) 

Drodzy Czytelnicy, w każdej wsi, w każdej osadzie, w każdym miaste­
czku, na wielu rozstajach dróg witają nas kapliczki i krzyże. Powstawały w 
różnych okolicznościach, w różnym czasie, z różnych powodów. O więk­
szości z nich krążą ciekawe, barwne, niekiedy dramatyczne opowieści. 
Cyklem zatytułowanym właśnie "Opowieści Kapliczne" pragniemy wszy­
stkie te historie, przekazywane z pokolenia na pokolenie, zapisać i utrwa­
lić. Dlatego prosimy: spiszcie to wszystko, co wiecie o tych miejscach w 
swojej miejscowości lub okolicy. Przyślijcie do redakcji ("Kontakty", Aleja 
Legionów 7, 18-400 Łomża), niech to będzie Wasza rubryka. Wszyscy au­
torzy opowieści otrzymają piękne książki. 

Oklaski dla Pinokia 
W łomżyńskim Teatrze Lalki i 

Aktora trzydziesta pierwsza pre­
miera: "Pinokio" według popu­
larnej na całym świecie bajki Car­
la Collodiego. Adaptacja, reżyse­
ria i scenografia są dziełem Grze­
gorza Kwiecińskiego, znanego 
twórcy z Łodzi. Niedzielne przed­
stawienie przyciągnęło rekordo­
wą ilość widzów. Nie bylo nawet 
miejsc stojących! 

- To najlepszy dowód na to, 
że teatr jest ludziom potrzebny; 
że nasza praca ma sens - mówi 
dyrektor Jarosław Antoniuk. -
To także dowód nieustającej po­
pularności bohatera tej niezwyk­
łej bajki, którą tradyC)jnie mają w 
swoim repertuarze teatry lalko­
we. 

Oto Pinokio, drewniany paja­
cyk wystrugany przez biednego 
stolarza mistrza Dżepetto. Nie by­
łoby w tym nic nadzwyczajnego, 
gdyby nie fakt, że niepozorny ka­
walek drewna okazał się zaczaro­
wany i Pinokio, gdy tylko otrzy­
mał głowę, ręce i nogi, natych­
miast ożył! Co było dałej, każdy 
wie. 

Twórca Pinokia, włoski pisarz 
Carlo Collodi (1826-1890), autor 
wielu powieści dla dzieci, nie 
przypuszczał zapewne, że jego 
bohater będzie tak popularny, 
"rosnąc" z kolejnymi pokolenia­
mi czytelników na całym świecie. 
Ale przecież są wartości nieprze­
mijające: dobro i miłość pokona-

ją wszelkie zło. Przesłanie bajki 
jest oczywiste: każdy może stać 
się lepszy, jeśli tylko tego chce. 

Przedstawienie w łomżyńskim 
Teatrze jest niezwykle ekspresr.j­
ne.jego siła polega na kontakcie 
z widzem, co w przypadku dzie­
cięcej publiczności stanowi naj­
lepszą recenzję. Spektakl zreali­
zowany jest w konwencji komedii 
dell arte, co daje okazję do poz­
nania takiej formy teatru lalkowe­
go. 

Zainteresowani przedstawie-
niem mogą kontaktować się z tea­
tralnym Biurem Obsługi Widzów: 
tel. 216-59-55. (gab) 

POZNAJ 

KOLATORÓW 

Na seminarium z zakresu hi­
storii zaprasza LomŻ)'llskie To­
warzystwo Naukowe im. 'I\'a­
gów. Tym razem o dziewiętna­
stowiecznych kolatorach na 
Ziemi Łomżyńskiej opowie ks. 
prof. Witold Jemielity. Mia­
nem kolator (z łacillskiego 
collator = ofiarodawca) okreś­
lano dawniej zwykle fundatora 
kościoła. 

Spotkanie odbędzie się w so­
botę, 22 stycznia (godz. 
10.00), w siedzibie Towarzy­
stwa przy ul. Długiej 13. 

KONTAKW ~ 
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Życzę, by następne tysięczne 
wydania Tygodnika "Kontakty" 
już w Trzecim Tysiącleciu przy­
niosły Panu i całemu zespołowi 
wiele satysfakcji w pracy zawodo­
wej, w pełnieniu zaszczytnej , lecz 
trudnej misji informac)jnej oraz 
umocnienia wizerunku i prestiżu 
Tygodnika na lokalnym rynku 
prasy. 

Z wyrazami szacunku 
Wojciech Kubrak 

Starosta Łomżyński 

CAŁY TYSIĄC ' 
To nie do wyobrażenia, ale j e­

dnak ... cały tysiąc. To jest to! Mo­
j e gapiostwo spowodowało, że 
ten Wasz tysiąc omal nie umknął 

z pamięci. Lecz co się upiecze, 
wszakże nie uciecze. 

Nie uciekniecie przed sympatią 
Czytelników. 

Nie uciekniecie przed przyjaź­
niami w środowisku dziennikar­
skim. 

Nie uciekniecie przed miłośni­
kami wysokich lotów. 

No dobrze, niech tak zostanie. 
Całej załodze "Kontaktów" i Jej 

Pilotowi oraz wszystkim nawigato­
rom, Paniom i Panom, Dziewczy­
nom i Chłopcom, tym wszystkim, 
którzy do Redakcji przylgnęli i 
tworzą wielką Rodzinę, wiele 
szczęścia, rosnących nakładów, 

przypływu gotówki życzę. 
A w ogóle jesteście fenome­

nem. Z twarzą przebrnęliście 
przez wszystkie przypływy i odpły­
wy historii, z niejednej pożogi 
unieśliście cało i głowę, i honor. 
To niemało w tym pięknym i zara­
zem bolesnym kraju, w którym 
zwykle nie jest problemem posta­
wienie czegokolwiek na głowie, 
ałe problemem są głowy. 

Braku - tałennt , rozsądku , wy­
trwałości - nikt Wam nie może 
zarzucić . 

No i dobrze, niech tak zostanie! 
Zbigniew Krzywicki 

prezes 
Klubu Motolotniowego "Ikar" 

Białystok 

Nie przaśnie i nie powiatowo 

20 lat temu, l grudnia 1979 roku, "w celu integracji działalności 
istniejących związków oraz stowarzyszeń twórczych i naukowych" powoła­
ny został w Łomży Miejski Dom Kultury - Dom Środowisk Twórczych. 
Było to uwieńczenie pomysłu nieżY.iącego już Wiesława Sielskiego, artysty 
plastyka, który, podobnie jak inni twórcy, przybył do wojewódzkiej 
Łomży. 

Od początku MDK, podległy wyłącznie samorządowi miasta, pod pier­
wszą dyrekcją Joanny Zwoleńskiej, postanowił podporządkować działal­
ność potrzebom zarówno łomżyńskich środowisk twórczych, jak i odbior­
com, mającym inne oczekiwania niż "dla każdego". Do dzisiaj z pier­
wszego okresu istnienia MDK-DŚT łomźanie wspominają między innymi 
Targi Jazzowe, organizowane przez wiele lat we współpracy z Polskim 
Stowarzyszeniem Jazzowym i Telewizją Polską, które cenione były w kra­
ju. Od 10 lat Czarny Teatr Sivina II Tomasza Brzezińskiego znany jest 
nie tylko w Polsce zarówno z wysokiego poziomu artystycznego, ale także 
organizowania międzynarodowych warsztatów z udziałem osobowości 
sceny plastycznej. 

Obecnie MDK-DŚT skupia się w kilku dziedzinach: edukacji kultural­
nej dzieci i młodzieży (zajęcia plastyczne, teatralne, muzyczne, wokalne); 
opieki oraz promocji twórczości amatorów i profesjonalistów lokalnych 
(organizowanie wystaw, przeglądów, spotkań autorskich, wydawanie pub­
likacji); promowania wartościowej kultury i sztuki przez organizowanie 
koncertów muzycznych, spektakli teatralnych, prezentację twórczości 

plastycznej związanej ze znanymi w kraju i za granicą nazwiskami; organi­
zowania imprez masowych oraz zajęć dla dzieci i młodzieży w czasie wol­
nym od nauki; stałej współpracy ze szkołami oraz instytucjami kultury i 

innymi jej służącymi. 

- O ile przedtem MDK-DŚT był przede wszystkim miejscem spotkań 
miejscowych twórców, dzisiaj jego głównym adresatem i współtwórcą jest 
młodzież, szczególnie utalentowana. Widać także zmianę oczekiwań -
mówi dyrektor Roman Borawski. - Ale jedno na pewno się nie zmieni: 
dbaliśmy, dbamy i będziemy dbali o prezentowanie i promocję kultury 
"wyższego rzędu"; o to, by Łomża zawsze znajdowala się w jej krajowym 
"obiegu". Chcemy być przede wszystkim współtwórcą, a nie pośredni­
kiem, ostoją dla wartościowych form kultury. Wbrew pozorom ludzie 
oczekują nie tylko disco polo. Nie marnujemy pieniędzy podatników na 
to, co może sIwansować się samo. Władze miasta o nas dbały i dbają, 
pracuję z profesjonalistami. Mam więc nadzieję, że teraz, pod względem 
kultury, nie musi być w Łomży przaśnie i powiatowo. (gab) 

§ KOHTAKJY 

Redaguj "Kontakty" z nami 
Serdecznie prosimy o podzielenie się opiniami o "Kontaktach". ~ 

• gestie, oceny, wnioski zawarte w Państwa odpowiedziach pomogą n~ 
w dalszym redagowaniu tygodnika. 

Wszyscy, którzy wezmą udział w naszej ankiecie (termin nadsylant 
31 stycznia), wezmą udział w losowaniu nagród: 

• 5 rocznych prenumerat "Kontaktów" 
• 5 albumów "Maksymy i autografy posłów" 

• 10 kalendarzy ściennych 

1. Co czyta Pan (i) w "Kontaktach"? 
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2.Jak Pan(i) ocenia zawartość "Kontaktów"? 
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3. J ak często Pan (i) czyta "Kontakty" (właściwe podkreślić): regm -raz drugi z 
nie co tydzień, przynajmniej raz w miesiącu , rzadziej. Przegląd Z 

4. Ile osób, poza Panem(ią) , czyta kupowany przez Pana(ią) nUJI w s~i wido 
K k " godzm pre2 " onta tów ... ... ści 

5. Jakich autorów, piszących w "Kontaktach", ceni Pan (i) naj~ he:or~. ~ 
dziej? Prosimy wymienić trzy nazwiska: mał zespół ~ 

1 ............................................... ..... ... ........... ...... .... ...... . ...... ........... .... ,.......................................... Gminnego G 
rośli, nastęl 

2 ................................ .............................. .. ............... ............................ .. .... .. .............................................. zentantom J 

3 .. ......... .............................. ...................................................... ........ ...... .............................................. ~:;i~~i:~ 
6. Czy zgadza się Pan(i) z poglądami wyrażanymi w "Kontakla: zentowanym 

(właściwe podkreśl): tak, bardzo często; tak, często; zdecydowanie n lUb Szkoły 
7. Czy uważasz, że "Kontakty" są pismem (właściwe podkreślić):lr Kolnie. Wyr 

cowym, prawicowym, otwartym na różne poglądy polityczne. tp"WSP?ln~ 
8 C .. K k ó "ł . 'J, W DZlerz\ . zy rozszerzeme zasięgu" onta t w na ca e nowe wOJewolJL' ności" z Gi 

podlaskie, widoczne w informacjach i innych tekstach, ocenia Pan Zachwyt 
pozytywnie, negatywnie, nie mam zdania. la kolęda 

9. Wykształcenie (właściwe podkreślić): podstawowe, zasadn~ Szulc z Por 
średnie, pomaturalne, wyższe ukończone . rola Herod 

10. Wiek ............... ................................................ ~~z o::;' 

;~ .' ~~~~:e·~~·i·~~~k~~~~ .. ·(·~i'~~~~e podkreśl): wieś , miasto. . ~;ć'1~~~ 
13. Imię, nazwisko i adres (wypełniają Czytelnicy, którzy chcą ~, eliminacjach 
udział w losowaniu nagród) 
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AUGUSTÓW 
• Jak zwykle podczas ferii zimo­

wych zjadą dzieci ze Sląska i z 
Warszawy. Nie ma wątpliwości, że 
"specjalnością" Augustowa, naj a­
trakcr.jniejszej po Zakopanem 
miejscowości turystycznej kraju, 
j est lato. Ale i zimą atrakcji nie 
brakuje. Każdy weekend to goście 
z różnych stron województwa i 
wędkarze. W niektórych miejscach 
zamarznięte są jeziora Biał~, Nec­
ko i Sajno, gdzie amatorzy poło-
wów usadawiają się na lodzie. 

BOGUJY PIANKI 
• Dyrektor Gminnego, Ośrodka 

Kultury i Sportu Roman Swierżew­
ski niezbyt dobrze ocenia pier­
wszy rok swojej placówki w woje­
wództwie mazowieckim. Nadal ma 
lepsze kontakty i związki z instytu­
cjami i twórcami w Białymstoku i 
Łomży niż w Warszawie i Ostrowi 
Mazowieckiej. Dopiero w tym ro­
ku starostwo ostrowskie zaplano­
Wało pieniądze na wsparcie placó­
wek kulturalnych. 

• Pod opPe~~~!!~owników fir-
my ochroniarskiej rozpoczęła się 
budowa masttu telefonii komór­
kowej, przeciw czemu od kilku 
miesięcy protestują mieszkańcy 
wsi w obawie o negatywne oddzia· 
ływanie przekaźnika fał radiowych 
na zdrowie. Niektórzy mieszkańcy 
dali się jednak przekonać argu­
mentom fachowców, a przede 
wszystkim obietnicy budowy asfal­
towej drogi. 

GRAJEWO 
Władze powiatu zwróciły się. do 

Polskich Kolei Państwowych i PKS 
w Łomży o dokończenie remontu 
zabytkowego budynku dworca 
PKP i przeniesienie tam działalno­
ści prowadzonej w prowizory-
cznych barakach. Remont dworca 
trwa od wielu lat i nie widać jego 
końca. 

• Mieszkańcy miasta mogą bez­
płatnie wywozić śmieci na wysypis­
ko we wsi Koszarówka. Obecnie 
czynne jest od 6.00 do 20.00 i W 

Iw II tych godzinach wszyscy mogą 
!----I-- otrzymać kwity potwierdzające 

przywóz śmieci. 
• W czasie ferii zimowych we 

wszystkich placówkach oświato­
wych dzieci i młodzież będą mogli 
korzystać z pracowni przedmioto. 
wych, świetlic, bibliotek i sal gim­
nastycznych. Dzieci z najuboż­
szych rodzin korzystać będą z do­
żywiania. 

KOLNO 
• Kolneński Dom Kultury po 

ć): reglli --raz drugi-zorgaoizowal-Powiatowy 
Przegląd Zespołów Obrzędowych: 

Cą) num w sali widowiskowej prawie sześć 
! c godzin prezentowało się jedena-

(l' ) 'b ście grup z jasełkami, gwiazdami, 
naj herodami. Pierwsze miejsce otrzy-

mał zespół kolędniczy "Z gwiazdą" 
Gminnego Ośrodka Kultury w Tu­
rośli, następne przypadły repre­
zentantom Lemana za "Wiliję w 
kurpiowskiej zagrodzie" i ,Jaseł­
kom z chórem aniołów", zapre-

ontaktal zentowaoym przez uczniów klasy 
Dwanie O Illb Szkoły Podstawowej nr l w 
eślić): Ir Kolnie. Wyróżnione zostały zespo­
e ły "Wspólne kolędowanie" z Filii 
: ód~ SP w Dzierżbi i "Oblicze codzien­

DJew n ności" z Gimnazjum w Kolnie. 
nia Pa Zachwyt publiczności wzbudzi-

, la kolęda w wykonaniu Emilii 
zasadn~ Szulc z Porytego Włościańskiego i 

rola Heroda, w którą wcielił się 
Lukasz Kossobudzki z Kolna. 
Ohoje otrzymali nagrody specjal­
ne. Zwycięzcy przeglądu reprezen-

. , tować będą powiat kolneński na 
chcą \1 . eliminacjach Wojewódzkich Ze-

społów Kolędniczych w Hajnówce 
(Kolędnicy "Z gwiazdą" z GOK 
'llirośl) i na Wojewódzkim Prze­
glądzie Teatrów Obrzędowych w 
Szepietowie, dokąd pojadą grupy 
z Lemana i SP nr l z Kolna. 

Kolneński Dom Kultury dzięku­
je fundatorom nagród, którymi 
byli: starosta powiatu kolneńskie­
go, burmistrz Kolna i proboszcz 
parafii Poryte Włościańskie. Posił­
ki uczestnikom przeglądu zaser­
wowali właściciele sklepów spo­
żywczych Stanisław Sobecki i Jan 
Szczepankowski. 

• Do otwarcia oddziału opieki 
hospicr.jnej przygotowuje się kol­
neński szpital. Będzie miał sześć 
łóżek dla pacjentów z rejonu Kolna 
(i być może Graj ewa) i zatrudni 
pielęgniarki, które w innym przy­
padku straciłyby pracę. Szpital, kie­
rowany przez dyrektora Andrzeja 
Gromadzkiego, dostosowując się 
do nowej sytuacji w ochronie zdro­
wia, utworzył już w ubiegłym roku 
oddział dla przewlekle chorych, 
korzystając z f"mansowej rezerwy 
resortu zdrowia. Tam także pracę 
znalazło kilkanaście pielęgniarek. 
Kolejnym pomysłem na ogranicza­
nie kosztów ma być w Kolnie nowy 
system zatrudniania lekarzy. 

NAREW 
• Narewski Ośrodek Kultury 

jak zwykle zapewnia uczniom, 
podczas ferii zimowych, przyjem­
ne spędzenie czasu. W tym roku 
będą między innymi warsztaty tea­
tralne i plastyczne, nauka gry na 
pianinie i gitarze, konkursy, zaba­
wy i inne atrakcje. W niedzielę, 23 
stycznia (godz.' 18.00) Ośrodek 

zaprasza na koncert kolęd w wyko­
naniu zespołów z Białegostoku, 

Moniek, Narwi i Supraśla. 

NOWE PIEKUTY 
• Rada Gminy ustaliła wysokość 

tegorocznych podatków między in­
nymi od posiadania psa (31,74 zł), 
ciągnika (1192 zł) i autobusu 
(1609,44 zł). Kolejna sesja samo­
rządu odbędzie się pod koniec sty­
cznia. Jej główne tematy: budżet 
oraz analiza funkcjonowania 
gminnej oświaty w pierwszym ro­
ku edukacr.jnej reformy. 

• Trwa rozbudowa siedziby 
podstawówki z przeznaczeniem na 
gimnazjum. Nowa część jest już w 
stanie surowym. Przewidywany ter­
min oddania do użytku: początek 
kolejnego roku szkolnego. 

NOWOGRÓD 
• Jedną z najbardziej znanych 

stadnin nie tylko w województwie, 
ale także w kr~u prowadzi w No­
wogrodzie Henryk Strzelecki. Je­
go konie nie pojawiają się jednak 
na torach wyścigowych czy zawo-

Od kolęd po break dance 
W Szcwczynie, zgodnie z kilkuletnią tradycją, w drugą niedzielę no­

wego roku wystąpiły zespoły kolędnicze i obrzędowe. Sala wypełniona 
była do ostatniego miejsca. 

Najmłodsi przygotowali jasełka i wierszyki pod kierunkiem nauczy­
cielki Marii Ramotowskiej i instruktora Miejskiego Domu Kultury An­
drzeja Szabelskiego. Królowie i pasterze nie ustępowali w śpiewie anio­
łom, a filigranowy józef był bardzo opiekuńczy wobec zatroskanej Ma­
rii. 

Drugą gTUpą, prowadzoną przez Andrzeja Szabelskiego, są "Herody" 
dziecięce. Huzarzy w XIX-wiecznych hełmach su"ażackich, z drewniany­
mi mieczami, byli niezwykle poważni. Po raz pierwszy w zespole wystą­
piły dziewczęta . Zespól skupia uczniów z klas II-IV i prezentuje dawny 
sposób kolędowania w Szcwczynie . 

Najsilniejszą grupę stanowiły dzieci, które przygotowały jasełka o hu­
manitarnym i ponadczasowym wydźwięku pod kierunkiem Marii Wy­
krętowicz z MDK i Zofii Gede, katechetki szkolnej. józef i Pasterz bar­
dzo wczuli się w swoje role, grając bardzo wzrusząjąco. Świeu1ie wyko­
nane przez chórek kolędy obrazowały poczynania małych aktorów. 

Po raz pierwszy zaprezentowały się publiczności dwie grupy break 
dance, które powstały w MDKjesienią 1994 roku. W "Free Style" wystę­
plU e 7 osób w wieku 12-15 lat, w starszej 6, w wieku 16-18 lat. Zespoły 
bardzo się podobały publiczności , zwłaszcza że wielu widziało po raz 
pierwszy ten rodzaj tallca. 

"Herody" młodzieżowe powstały również w ubiegłym roku, są więc 
najmlodszym zespołem kolędniczym w MDK. WystęPlUe w nim mło­
dzież ze Szkoły Podstawowej i Zespołu Szkół Zawodowych w Szczuczy­
nie i Zespołu Szkół Rolniczych w Niećkowie. Młodzież przedstawia da­
wny sposób kolędowania z terenu okolicznych wsi. 

"Szczuczyniacy", zespół śpiewaczo-obrzędowy, przedsL-'l.wili w swoim 
występie obrzędy, przesądy i przypowieści związane z Wigilią na wsi. 

Po raz pienvszy poza budynkiem kościoła wystąpił chór parafialny 
prowadzony przez organistę, Zenona KacZ)'llskiego. PrzedsL-'l.wił kolędy 
polskie, śpiewane w kościołach. 

Tradycyjnie koncertowała młodzież Orkiestry Dętej pod kierunkiem 
józefa Moskala. Widownia ruszyła do L-'l.!lca, gdy po kolędach popłynę­
ła muzyka Kayah i -Bregovića. 

Gościnnie wystąpiły Q:zy zespoły cymbałowe z Domu Kultury w Nowej 
Wsi Ełckiej : "Kresowiacy", "Kułakowianki" i "Stokrotki". Opiekunem ze­
społów jest dyrektor Wanda Kochanowska. 

Dwie grupy "Herodów" (dziecięca i młodzieżowa) będą reprezento­
wać powiat grąjewski w XX Wojewódzkich Spotkaniach Kolędniczych w 
Hąjnówce 30 stycznia. ' 

jak dotychczas na terenie powiatu grąjewskiego tylko Szczuczyn po­
siada zespoły kolędnicze i obrzędowe, dlatego też szczucZ)'llski Wieczór 
Trzech Króli potraktowano jako imprezę powiatową . 

BARBARA PASZKOWSKA 

dach jeździeckich, ponie~ ho­
dowla specjalizuje się w ~~~­
krwistych koniach rasy sokolski~J. 
Henryk Strzelecki . uszlac~etIlla 
swoją stadninę donueszką zmmo­
krwistej rasy szwedzkiego ardena. 

RAJGRÓD 
• Drogi w okolicach wsi Bełda, 

Pieńczykowo, Kosiły, Przestrz~~e, 
Rydzewo, Kosówka oraz w poblizu 
Rajgrodu stały się drogami P?wi~­
towyrni. Starostwo wGraJeWle 
otrzyma z kasy państwa subwencję 
na ich utrzymanie. 

• Od początku roku Rajgrodzki 
Ośrodek Kultury stał się częścią 

Urzędu Miasta. Jest to związane z 
ustawą o rmansach publicznych, w 
których jest zapis, że jeśli zakład 
nie wypracuje przynajmniej poło­
wy planowanej dotacji, gmina nie 
może go finansować. A ponieważ 
Ośrodek w Rajgrodzie nie ma 
możliwości spełnienia tego wymo­
gu, stał się częścią UM. 

SIDRA 
• W bardzo trudnych warun­

kach lokalowych pracuje Gminny 
Ośrodek Kultury. Jego siedzibą 
jest budynek Urzędu Gminy, 
gdzie placówka ma do dyspozycji 
jedno 40-metrowe pomieszczenie. 
Z tego powodu część zajęć dła 
dzieci i młodzieży z konieczności 
odbywa się w szkole. Tak będzie 
również podczas tegorocznych zi­
mowych ferii. GOK zatrudnia tyl­
ko jednego pracownika oraz dwie 
bibliotekarki. Na szczęście, są pie­
niądze na zakup książek. 

TRZCIANNE 
• Msza święta w intencji mał­

żeńskich par, które spędziły wspól­
nie ponad 50 lat, poprzedziła uro­
czystość w Urzędzie Gminy z 
udziałem władz, rodzin, sąsiadów i 
znajomych. Jubilaci otrzymali z tej 
okazji specjalne medale przyzna­
wane przez prezydenta. Były pio­
senki w wykonaniu szkolnego chó­
ru, szampan i wspólne tańce. Gra­
tulacje przyjmowali: z okazji 56-le­
cia małżeństwa - Genowefa i An­
toni Bielawiec (Trzcianne), Hele­
na i Franciszek Krukowie (Bogu­
szewo Kolonia), Zofia i Franciszek 
Mróz (Brzeziny), Wacława i Wac­
ław Pietraszewscy (Krynice) oraz 
Józefa i Wacław Wejda (Trzcian­
ne); z okazji 55-lecia - Józefa i 
Antoni Perkowscy (Wyszowate) 
oraz Weronika i Mieczysław Pop­
ławscy (Szorce); z okazji 54-lecia 
- Apolonia i Antoni Bargłowscy 
(Wilamówka), Genowefa i Antoni 
Chojnowscy (Chojnowo) orazJani­
na i Henryk Mroczko (Milewo ); z 
okazji 51. rocznicy - Irena i 
Edward Bieryło (Trzcianne), Sta­
nisława i Antoni Bujno (Chojno­
wo), Jadwiga i Czesław Klepadło 
(Nowa Wieś), Wincenta i Józef 
Kozłowscy (Zucielec), Wincenta i 
Roman Przekuccy (Trzcianne), 
Adela i Edward Supińscy (Brzezi­
ny), Aleksandra i Jan Zdanowiczo­
wie (Trzcianne) oraz Anna i Win­
centy Ziółkowscy (Zucielec). Jubi­
latom życzymy zdrowia i jeszcze 
wiele wspólnych lat. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Stowarzyszenie na Rzecz 

Osób Niepełnosprawnych "Bra­
tek" organizuje pierwszy w rocznej 
historii bal charytatywny (29 sty­
cznia). "Bratek" działa od roku, 
zajmując się m.in. młodzieżą nie­
pełnosprawną w ośrodku dzienne­
go pobytu. Bal ma być jednym ze 
sposobów zdobycia pieniędzy na 
dalszą działalność, a zwłaszcza sfi­
nansowanie etatów opiekunów 
młodzieży, czego nie można zrobić 
z dotacji samorządów. 

KOHTAJOY ~ 



Niedawno wróciłam z kilku­
dniowego szkolenia, które odby­
wało się w Warszawie. Zajęcia 
kończyły się koło siódmej wieczo­
rem i każdego dnia, po kolacji 
spacerowałam po mieście. Ostat­
niej nocy dziewczyna z Warszawy, 
która była z nami na kursie, za­
proponowała wizytę w nocnym 
klubie. Nie bardzo chciałam się 
zgodzić, ale poszłam, żeby nie 
wr.jść na prowincjonalną, zacofa­
ną nauczycielkę. Trafiłyśmy do 
klubu, w którym mężczyźni roz­
bierali się na scenie. Na początku 
chciałam wyjść, potem jednak zo­
stałam, bo zaczęło mi się podo­
bać. Nigdy do tej pory nie zwra­
calam uwagi na męskie kształty. 
Panowie wystąpili w malutkich 
majteczkach, tak niewielkich, że 
właściwie było im wszystko widać. 
I mnie się to spodobało. Jestem 
mężatką od kilku lat, ale mój mąż 
nie lubi rozbierać się przy świetle. 
Śpi w podkoszulku albo piżamie. 
Nigdy do tej pory nie zwracalam 
uwagi na jego klatkę piersiową 
czy ramiona. Zawsze wydawało mi 
się, że są zwyczajne, normalne. 
Wróciłam do domu i zapropono­
wałam mężowi wspólną kąpiel w 
wannie. Chciałam mu się przy­
jrzeć. On jednak odmówił i popa­
trzył na mnie jak na wariatkę. Co 
się ze mną działo w tym klubie? 
Czy to jest normalne, by dorosłe 
kobiety piszczały z uciechy na wi­
dok męskich torsów? 

Marzena 

Jest to normalne i naturalne. 
Seks to nie tylko kontakt fizyczny, 
ale też przY.jemność czerpana z 
oglądania ci al , dobrze zbudowa­
nych mężczyzn czy zgrabnych ko­
biet. Nie jest to więc nic nienatu­
ralnego czy grzesznego. Z reguły 
to mężczyźni mocniej reagują na 
obrazy. Bodźce wzrokowe silniej 
dzialają na męski umysł, silniej 
podniecają. Dlatego tak ważna 

dla niektórych mężczyzn jest pod­
niecająca bielizna partnerki czy 
biżuteria. 

Widok dobrze zbudowanego, 
muskularnego mężczyzny może 

także podniecić kobietę . I jest to 
naturalne. Oglądanie męskiego 

striptizu jest rozrywką, która nie 
musi wszystkim odpowiadać. Są 

osoby, dla których wspólne podzi­
wianie męskiej urody jest nie do 
przY.jęcia. W Pani przypadku wizy­
ta w nocnym kłubie uprzytom­
nila, że nie jest Pani usatysfakcjo­
nowana małżeńskim seksem. Być 
może mąż był zdziwiony propozy­
cją kąpieli, ale może go Pani 
zachęcić w inny sposób: zakłada­
jąc kuszącą bieliznę, czy propo­
nując śmielsze niż dotychczas pie­
szczoty. 

!fi KOHTAIOY 

K~ LEKARZ DOIVIO\NV I 
Mam córkę w wieku 19 lat. 

Jest dziewczyną niewysoką (160 
cm), ale też bardzo szczupłą, 

wręcz chudą. Taka chuda była od 
zawsze, od dziecka. Jednak teraz 
dowiedziałam się, że istnieje le­
karz, który pomaga ludziom z 
problemami związanymi z wagą 
ciała. Niestety, nie bardzo wiem, 
do kogo mam się zgłosić po pora­
dę i czy w Łomży przY.jmuje taki 
specjalista. 

Hałima 

jeżeli Pani córka nie skarży się 
na złe samopoczucie, jest zdrową, 
nonnalnie rozwijającą się młodą 
kobietą, nie ma powodów do nie­
pokoju. 

Szczupłe dzieci szybciej rozwi­
jają się od swoich rówieśników z 
większą wagą, z reguły szybciej za­
czynają chodzić . Podczas badań 
bilansowych przeprowadzanych 

obowiązkowo co kilka lat, lekarz 
pediatra sprawdza wagę dziecka i 
porównuje z tabelami rozwojowy­
mi. Niepokój mogą obudzić zde­
cydowane odstępstwa od nonnal­
nej w danym wieku wagi ciala. Pa­
ni córka była szczupłym dziec­
kiem, ale prawdopodobnie lekarz 
pediatra nie zauważył niczego 
niepokojącego. 

Większe niebezpieczeństwo 

grozi nastolatkom, które wzorując 
się na superszczupłych model­
kach, zaczynają się odchudzać. 

Narażone są wówczas na groźne 
dla zdrowia choroby: bulimię lub 
anoreksję . Bulimiczki to osoby, 
które pochłaniają olbrzymie ilości 
jedzenia i potem wszystko zwra­
cają . Anorektyczki zaś odmawiają 
w ogóle jedzenia i jedzą głodowe 
racje. 

POD PARAGRAFEM 
Ze względu na mój stan zdro­

wia jestem rencistą. Renta mała, 
więc szukałem jakiegoś zatrudnie­
nia. I znalazłem. W zakładzie by­
łem zatrudniony na trzy czwarte 
etatu. Jednakże w związku z wpro­
wadzeniem zmian organizaC}j­
nych pracodawca zmniejszył za­
trudnienie. Znalazłem się wśród 
zwolnionych pracowników. Nie­
stety, pracodawca nie wypłacił mi 
odprawy pieniężnej. Poczułem się 
nieswojo, gdyż dowiedziałem się, 
że inny rencista otrzymał taką od­
prawę. Chciałbym dowiedzieć się, 

dlaczego mi odprawa nie przysłu-
a. giwał ? 

PRZEBUDZENIE 
DRUGIE 

Robert 

Na stacji życia zbudzimy się 

W poranną ciszę listopadową, 

Lecz w różne strony powiezie nas 

Codziennych marzeń pociąg. 

Nie będzie łez, ni zbędnych słów, 

Odejdą gdzieś pragnienia. 

Powiemy sobie tylko cześć 

i do widzenia 

Z listu nie wynika, jak długo 
był Pan zatrudniony. Odprawa 
pieniężna przysługuje , jeśli z pra­
cownikiem zostala rozwiąza!1a 

umowa o pracę na podstawie 
ustawy z 28 grudnia 1989 r. Wyso­
kość odprawy uzależniona j est od 
okresu zatrudnienia. 

Dla pracownika, który przepra­
cowal łącznie mniej niż dziesięć 

lat, wysokość odprawy wynosi je­
dnomiesięczne wynagrodzenie. 
jeżeli pracownik przepracował łą­
cznie dziesięć lat, odprawa równa 
się wysokości dwumiesięcznego 

wynagrodzenia. Natomiast jeśli 

I każde z nas raz spojrzy w tył. 

Zaś kiedy pociąg zginie 

Przyłoży ucho swe do szyn 

Tak, by usłyszeć jeszcze raz 

Jak bije ... serce czyjeś. 

Janusz Kulesza 
Zambrów 

Uwaga! Żaneta i Byk proszeni są 
o odbiór korespondencji. 

OFERTY 

Przystojny, 20 lat, dla którego 
najważniejsza jest szczerość, poz­
na dziewczynę z odrobiną fantaz­
ji. Jeżeli odczuwasz brak zaufanej 
osoby, zadzwoń, napisz. Czekmn z 
niecierpliwością. Tel. 0603 293 
966. 

Łukasz 

• 
jestem p~dobno przystojnym 

blondynem o niebieskich oczach. 
Mam 38 lat. Moje małżeństwo się 
rozpadło (rozwód nie z mojej wi­
ny) . Na szczęście , nie było dzieci. 

Symptomami świadczącynli 

tym, że dziewczyna się odchu~ 
że zaczyna chorować są: zalI) 
manie miesiączki lub nieregu~ 
ne krwawienie, pożółkła, SUci 

skóra, brak koncentracji, bQ 

głowy. 

Wizyt-"l u lekarza ogóln~ 

prawdopodobnie wyjaśni wszeQ 
wątpliwości. Lekarz może skien 
wać na podstawowe badania lab 
ratoryjne (by np. wykluczyć an 
mię)· 

jeżeli lekarz post-"lwi diagnoI 
potwierdzającą ismienie jedn~ 
tych chorób, leczenie odbywa , 
w specjalistycznych klinikach ~ 
chiatrycznych. W tych boWi~ 

schorzeniach lekarze prowa~ 

uzdrawiającą terapię psychol~ 

czną, która pomoże pacjentce l 
akceptować własny wygląd . 

Prawdopodobnie Pani cón 
jest zdrowa, a jej szczupłość jt 
naturalna i nie powinna być ~ 
wodem do zmartwienia. 

przepracował łącznie dwadziti 
lat i więcej , otrzyma odprawę l 
wną trzymiesięcznemu wynaW 
dzenill. 

jednakże odprawa nie prz)'j 
guje między innymi pracownu 
wi zatrudnionemu w niepelm 
wymiarze czasu pracy i ot.rzym~ 

cemu emeryUlrę lub rentę. Zlli 
wynika, że otrzymywał Pan rem 
był zatrudniony w nie pełnym \ 
mim"ze czasu pracy. W tych OKI 

cznościach brak podstawy ~ 

wnej do wypłacenia odprawy. i 
lega rencista, który otrzyma! c 

Pl:awę, prawdopodobnie byl i 
trudniony w pełnym wymia: 
czasu pracy. 
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wyroia: 

• We wsi Trzaski (gmina Cie­
chanowiec) nieznani złodzieje 

włamali się do stodoły. Ukradli 
zaparkowany tam mercedes 
208D, piłę motorową oraz 
sprzęt elektromechaniczny. 
Właściciel oszacował swoje stra­

ty na 55 tys. zł. 

Re 'NII<~ 
~·LIC::::V...JN~ 

• Wieczorem w Wiźnie kie­
rowca poloneza potrącił Józefa 
Ż, idącego środkiem prawego 
pasa jezdni. Ofiara wypadku 
poniosła śmierć na miejscu. 

RASIZM I DYSKRYMINACJA W WOLNYM KRAJU? 

• W Lachach (gmina Kolno) 
Sławomir B., jadący motocyk­
lem ETZ 250, na prostej drodze 
zjechał na lewy pas i uderzył w 
przydrożne drzewo. Doznał ura­
zu głowy, otwartego złamania 

uda oraz stłuczenia płuca. 

Dumano, dumano i wydumano. Co ja tu będę pisać? Wystarczy 
przr.jechać do Grajewa, na Manhattan w zwykły dzień, a najlepiej w 
piątek, to widać, co Polak potrafi. Po rasizmie w Czechach, gdzie w 
Usti nad Labą odgrodzono się ,,murem berlińskim" przed Romami i 
u nas po dyskryminacji ze względu na wiek, w Funduszach Emerytal­
nych, przeszła kolej na rasizm na bazarze. Na razie odgrodzono Pola­
ków, Rosjan. Z czasem pewnie podzieli się na bazar dla Litwinów, 
Białorusinów, Ukraińców. Gdy nie było demokracji, ludzie potraf'ili 
podzielić się i jedną jagodą, j bazarem. Dzisiaj już nie można. 

Czytelnik 
spod Grajewa 

• W Czyżewie-Osadzie kie­
rowca malucha, podczas wy­
ppedzania, potrącił 63-letnią 

Teresę S.~ która zginęła na miej­
scu. 

li ze stojącej na stole kasetki 
300 zł i uciekli. 

• W Nowosadach w gminie 
Hajnówka nieznany kierowca 

APELACJA ZA ŚMIERĆ NA DRODZE 
Przed Sądem Apelaqjnym w Białymstoku toczy się sprawa dzie­

więtnastoletniego Michała B. ze wsi Cietrzewki Warzywno (gmina 
Boguty). 

Michał, uczeń Technikum Elektronicznego w Ostrowi Mazowiec­
kiej, w ostatnią sobotę ubiegłorocznego karnawału, uciekając samo-
Gbodem przed policyjnym patrolem w Ciechanowcu, śmiertelnie ra­
nił 34-letniego policjanta z Wysokiego Mazowieckiego. (Pisaliśmy o 
tym: "Kontakty" nr 9/99 i nr 40;99). Policjant po dwutygodniowym 
pobycie w łomżyńskim szpitalu, gdzie nawet na chwilę nie odzyskał 
przytomności, zmarł. Michał w czasie ucieczki nie był zupełnie 
trzeźwy; badanie krwi wykazało 0,6 promila zawartości alkoholu. 

Prokuratura oskarżyła Michała o zabójstwo policjanta, natomiast 
Sąd Okręgowy w Łomży zmienił kwalifikację czynu na wypadek dro­
gowy ze skutkiem śmiertelnym. Sąd pierwszej instancji we wrześniu 
ubiegłego roku skazał Michała na sześć lat więzienia. Apelacje zło­
żyli: skazany, żona zmarłego policjanta oraz pr~kurator. 

Sąd Apelacyjny w Białymstoku w ubiegłym tygodniu postanowił 
dopuścić j~o dowody w sprawie dodatkowe opinie biegłych 'Z za­
· esu ruchu drogowego i medycyny sądowej i rdzprawę odroczył. 

• Przy ulicy Reja w Suwałkach 
dwóch mężczyzn w wieku 17 i 

21 lat weszli do prywatnego 
mieszkania, w którym przeby­
wała 17-letnia lokatorka. Ude­
rzyli ją w twarz i przewrócili na 

podłogę, potem grozili jej no­
żem. Przeszukali mieszkanie, 
zabrali 50 zł i osiem butelek 
wódki. Policja zatrzymała ich je­
szcze tego samego wieczora. 

• W Siemiatyczach nieznani 
złodzieje włamali się do prywat­
nego mieszkania, skąd skradli 
video, wieżę stereo, kamerę, 

aparat fotograficzny, srebrną i 
złotą biżuterię oraz pieniądze. 
Właściciel mieszkania ocenił 

swoje straty na 22 tys. zł. 

• W Łomży przy ulicy Piłsud­
skiego złodziej włamał się do 
fiata 126p stojącego na parkin­
gu. Ukradł pozostawione w sa­
mochodzie futro warte 600 zł. 

, szew 
kr- • Nieznani sprawcy włamali 

'rodzi: się do kawiarni "Play Star" przy 
ser ulicy Kościuszki w Suwałkach. 
n Ukradli sprzęt elektroniczny, al-

poloneza najechał na 28-letnie­
go mężczyznę, leżącego na jez­
dni. Kierowca nie udzieliI ofie­
rze pomocy i uciekł z miejsca 
wypadku. Ranny zmarł w szpita­
lu. 

• W Grajewie złodziej włamał 
się do jednej z piwnic na Osied­
lu Centrum, skąd ukradł 60 
słoików z przetworami i rower 
górski. Straty - 700 zł. 

g kohole oraz inne przedmioty. 
przyra Do tego zdemolowali wnętrze 

lokalu. Właściciel wycenił straty 
MaJ( na 100 tys. zł. 

• O 3.15 rano we wsi Dobrzy­
niewo, na drodze Białystok-

GRANAT NA ULICY 

-Ełk, 19-1etni pijany kierowca 

fiata 126p nie ustąpił pier­

wszeństwa przejazdu na skrzy­

żowaniu. Doprowadził do zde­

rzenia z fiatem 125p prowadzo­

nym przez 24-letniego mężczyz­

nę. W wyniku zderzenia zginął 

na miejscu pasażer malucha, 

zaś kierowca trafił do szpitala. 

DZIAtKA (SĄDOWA) 
ZA DZIAtKĘ 

Akt oskarżenia przeciwko 
handlarzom narkotyków 
skierowała do sądu łomiyń­
ska Prokuratura Rejonowa. 

Pierwszym jest 24-letni 
Artur M. z Łomży, kawaler z 
podstawówką, na utrzyma­
niu rodziców (dotychczas 
nie karany). W jego mie­
szkaniu podczas przeszuka­
nia policja znalazła środki 
odurzające: ponad 18 gra­
mów amfetaminy, ponad 63 
haszyszu, ponad 2 kokainy i 
17 znaczków LSD. Ustalono, 
że handlował narkotykami, 
sprzedając je między innymi 
małoletnim. Łącznie op­
chnął: 68 gramów haszyszu 
za 2380 zł, 13 gramów am­
fetaminy za 780 zł oraz 6 
gratnów marihuany za 120 
zł. Artur M. przyznał się je­
dynie do posiadania narko­
tyków i odmówił wyjaśnień. 

Drugim oskarżonym jest 
55-letni Bogumił W. Z Łom­

ży, rozwodnik z podstawów­
ką, rencista, dotychczas nie 
karany. Kiedy został zatrzy­
many, policja znalazła przy 
nim 49 ampułek morf'my i 
10 dromoranu. Usiłował 

sprzedać je za co najmniej 
1750 złotych nie ustalone­
mu klientowi, któremu w 
chwili transakcji udało się 

uciec. Bogumił W. przyznał 
się do zarzucanego mu 
przestępstwa i złożył wyjaś­
nienia. 

Z Podli 
• We wsi Jałowi (gmina Rutka 

Tartak) nieznani złodzieje wła-
1 m mali się do budowanego domu. 

Zabrali, miedzy innymi, 40 me­
tyczną, trów kwadratowych deszczułek 

SlCV podłogowych, dwa przepływowe 
. , podgrzewacze wody, maszynę 

Wobec niewykrycia sprawców, Prokuratura 
Rejonowa w Łomży wnorzyła śledztwo w spra­
wie eksplozji mateóałów wybuchowych, na 
skutek której Andrzej W. doznał obrażeń ciała, 
zagrażających życiu. 

Wypadek zdarzył się w nocy z 24 na 25 
września 1999 roku w Łomży. Sledztwo wyka­
zało, że pokrzywdzony niemal przez cały dzień 
spożywał z kumplami alkohol. Zaczęli rano, od 
piwa w sklepie przy ul. Nadnarwiańskiej. Po­
tem złożyli się na pogrzebowy wieniec dla ich 
zmarłego kolegi. Po ceremonii, kiedy dołączyli 
irmi żałobnicy, znów wybrali się na Nadnar­
wiańską· Rozstali się, ale Andrzej W. poszedł z 
kolegą do jego mieszkania, gdzie także pił al­
kohol. Wreszcie wybrał się do swojego domu 
na posiłek. Kiedy podjadł, znowu postanowił 
popić. Tym razem z kumplami spotkał się przy 
"blaszaku". Kiedy miał już dość, w ciemno­
ściach ruszył do domu. Kiedy dotarł w pobli~e 

dawnego pom-u, zorientował się, że pomylił 
kierunek i zawrócił do centrum.. W okolicy 
Urzędu Kontroli Skarbowej zauważył jadące­
go białego opla lub volkswagena. Po minięciu 
go kierowca gwaltownie się zatrzymał. Z sa­
mochodu wysiadł nieznany mężczyzna i w 
kierunku Andrzeja W. rzucił jakiś przedmiot. 
Wtedy nastąpił wybuch. 

znuO d . . I . o cięcia g azury oraz kleje i la-
llueszt ki S ery. traty - 8 tys. zł. 

• Wieczorem trzech chłop­
ców w wieku 15-16 lat weszło 
do sklepu spożywczo-przemys-

bezp łowego w Wysokiem Mazowiec-
in! . . 

mo kiem. Chwilę porozmawiali z 
re~ ks di tk . , e pe en ą, po czym zaatako-

Ule po wali . 
Ją gazem łzawiącym. Zabra-

Ekspertyza kryminalistyczna fragmentów 
ładunku znalezionych na ulicy i w ciele po­
szkodowanego wykazała, że są to pozostałości 
powybuchowe wewnętrznej części wojskowe­
go granatu ręcznego RG-42. 

Nie udało się określić ani odległości z jakiej 
nastąpiło rażenie odłamkami, ani też pozycji 
pokrzywdzonego wobec miejsca eksplozji. 
Zeznania świadków oraz policyjne "czynności 
operacyjno-rozpoznawcze" także nie pozwoli­
ły na ustalenie sprawcy wybuchu. (gab) 

KONTAK1Y ~ 
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skierowali 
której do 

Oferta PREFBET Śniadowo, którą Państwu przedstawiamy, od 17 stycznia nabiera szczególnego znaczenia, Każdy, 
bezpośredniego zakupu (za gotówkę) betonu komórkowego w firmie PREFBET, zostanie nagrodzony rabatem w wysokości: 

kto dok nia zakaz 
ot nych taksó 
będzie WZ2 

6% rabatu - przy zakupach dokonanych w styczniu (od 17 stycznia) 

5% rabatu - przy zakupach dokonanych w lutym ziona zost 
4 % rabatu - przy zakupach dokonanych w marcu tam w pros 

"UT ki k'..' 'b k b ., k d d ' b' PREFBET obciął, szpi vvarun em uzys ama nlzszeJ cenYJest ra zo OWlązan w stosun u o prze SIę lOrstwa < , I nikomu nie 

Topniejąca promocja - taką nazwę prz)jęła akcja promoc)jna w okresie zimowym, potrwa od 17 stycznia do 31 marca 2000r ~~;::::;śa 
Każda faktura wystawiona w tym okresie w gotówce na kwotę wyższą niż 3000 zl weźmie udział w losowaniu nagrody w postaci dodatkową dnak bard z 

upustu w wysokości 2000 zł. Nagroda zostanie wylosowana w trakcie otwarcia Łomżyńskiego Sezon u Budowlanego 30 kwietnia 2000 roku, ~o~ ,gaz 
pIerali SIę D 

Płytka 6x24x59 
8x24x59 

Bloczek 18x24x59 
24x24x59 

Bloczek 30x24x59 
36x24x59 

Bloczek na "pióro+wpust" 
24x24x59 
36x24x59 
42x24x59 

Blok wielkowymiarowy 

Elementy nadproży 
24x24x59 
30x24x59 
36x24x59 

r-:r-" -- Centrum Obsługi Budownictwa Łomża, 
_ ~NIADOWO aC L Al. legionów 147 d, tel. (0-86) 218-06-72 

!fi KOHTAIOY 

Element stropowy SKB 
19x52x60 

Element ocieplający 
10x24x59 
12x24x59 
14x24x59 
16x24x59' 

niesieniach 
myo tym, b 

Po tygo 
dentowi Ł 
udało się 

problemu fI 
towego urz 
siaj nie ma 

Element osłonm Coraz 
24x24x60, ~' Urm interes 

walskiem. ~ 
~=-::;~ dawno wyje 

do WarszaW) 

saliśmy, że 
Łomży nie l 

przypomina 
mina, pod 
rzec PKS, le 
nych pawiło 

Element osłonOldworcu. D 

24x48x60, 2xąosobiście p. 
przeprasz 
gają nam, w 

%,~==:;;=77I we!) i Urm 
O rzeczywiście 

powie, że 

łrzebna? 

Element osłono' 
30x48l 

Element osłono 
30x481 ___ ~ 

ił --~-- Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
_ ~NIADOWO :al: L tel. (0-86) 217-62-95, fax 217-01 



---~ięcia 
W wyznaczonym przez organi­

zatora terminie do konkursu na 
Miss Grajewa 2000 zgłosiły się 

~ () trzy kandydatki. Do Parysa też 
~ zgłosiły się tylko Trzy Gracje, a i 

tak nie wiedział, którą wybrać. 

1J~ • 
Taksówkarze w Zambrowie 

skierowali petycję do władz, w 
której domagają się wprowadze­

.to dok nia zakazu rejestrowania kolej­
Ot nych taksówek. Tytuł taksówkarża 
będzie w Zambrowie dziedziczny. 

• 
Na śmietniku wGrajewie znałe­

ziona została ludzka noga. Trama 
tam w prosty sposób: szpitał nogę 
obciął, szpitalni sprzątacze, jako 

l nikomu niepotrzebną, wrzucili do 

2000
' pojemnika z innymi odpadami. 

ca I N ' . tnik kał' . , oga na SIDle u o az a SIę Je-
idatkowq dnak bardzo potrzebna dzienni­
[) rok karzom gazet codziennych. Pod­

u, pierali się nią w sensaCY.inych do­
niesieniach przez trzy dni. Pisze­
my o tym, bo też ją po~zucili. 

• 

ANALFABET 
CZAD - trujący, bezwonny gaz. wydobywający się z głośników podczas ko n­

cerrów rockowych . 
CZAPKA - przedmiot wymyśl ony w celu przypomnienia człowiekowi , że 

ma głowę. . 
CZARY - zespół dział a li podejmowanych w ekonomii przez polityków. 
CZASZKA - opakowanie mózgu, symbolizujące tru ciznę lub inne niebez­

piecze6stwo. Coś w tym j est. 
CZEKAN~ - lO, Z czego się sklada życie. 
CZERWIEN - kolor drażniący, spmwadzający do wspólnego mian ownika 

byki i an tykomunistów. 
CZŁAPANIE - dźwięk dochodzący z drogi, którą Polska kroczy do Euro py. 
DEKLARAC1A - klamliwa obie tnica w uroczys tej chwili. 
DEKOLT - chwyt stosowany przez niektóre panie od nieprzesadnie zgrab-

nych nóg. 
DEKONSPIRACJA - wypadnięcie z teczki. 
DEURIUM - wklad białych myszek w leczenie alkoholizmu . . / " 
DEMOKRAC1A - sys tem, w którym miemoty dyktują geniuszom, bo mier-

not j est więcej. 

W chacie pod Zbójną wielka - Mało tego - dodaje stoją-

uroczystość: jan Krup kończy cy za nim w kolejce chłopczyk. 

100 lat! Zjechali reporterzy, wójt - W dodatku są za obszerne! 

z medalem, sąsiedzi z okoli­

cznych wiosek... Pomarszczone­

go, trzęsącego się ze starości ja­

na wszyscy pytają, jakim sposo­

bem dożył tak sędziwego wieku. 

- Zwyczajnie! - odpowiada. 

- Zawsze wstawałem o wscho-

dzie słońca, dużo łaziłem po pu­

szczy, nie piłem, papierosów nie 

kurzyłem ... 

• 
- Strzelec strzela z karabinu 

do tarczy zegara, znajdującego 

się na wieży ratusza w Łomży. 

Gdzie trafił? 

- Do więzienia. 

• 
-jak nazywa się ubikacja w 

hucie? 

-Odlewnia. 

Po tygodniu negocjacji prezy­
dentowi Łomży i staroście nie 
udało się ostatecznie rozwiązać 

problemu funkcjonowania powia­
towego urzędu pracy. Z pracą dzi­
siaj nie ma żartów: kto ją ma, mu­
si ją szanować. 

Nagle opowieść przerywa 

straszny łomot na strychu chaty. 

- To mój starszy o dziesięć 

lat brat. Całą noc pił i teraz roz­

rabia. Nie zwracajcie na niego 

./ uwagi. 

BANK 
KAWAŁÓW 

- Przepraszam, pomyliłem 

numer. 

- Nie szkodzi. Niech pan 

wpadnie, to wymienimy. 

• 
Wcześnie zacząłeś palić, 

gówniarzu! - mówi policjant do 

dzieciaka palącego papierosa. 

- A gdzie tam, już jedenasta! 

• 
Nowakowie pojechali nad 

słynną studnię życzeń i oboje w 

myśli wypowiadają swoje naj­

skrytsze marzenia. W pewnej 

chwili Nowakowa za bardzo się 

przechyliła i wpadła do studni. 

• 
osłonm Coraz więcej warszawskich 
4x60, ~' firm interesuje się ziemią w Su­

walskiem. Prawdziwi chłopi już 
dawno W}jechali z Suwalskiego 
do Warszawy. 

• 
Niedawno daliśmy plamę: napi­

saliśmy, że na dworcu PKS w 
Łomży nie ma koszy, a dworzec 
przypomina śmietnisko. Przypo­
mina, pod wieczór, ałe nie dwo­
rzec PKS, lecz otoczenie prywat­
nych pawilonów handlowych przy 

OSłonOldworcu. Dworzec, po lustracji, 
e60, 2x~osobiście przeprosiliśmy. Teraz 

~7, 

( 217·ól 

przepraszamy ludzi PKS (poma­
gają nam, wożąc materiały praso­
we! ) i firmę sprzątającą. Robi to 
rzeczywiście solidnie. I kto teraz 
powie, że lustracja jest niepo­
trzebna? 

FRONT WALKI 
ZPORNOGRAFIĄ 

• 

Pod Zambrowem wybuchł po­

żar. Zbiegła się cała wieś, jednak 

było już za późno, żeby z pło­

mieni coś uratować. 

- Teraz to się wszyscy przy­

szli grzać. A podpalić, to tyle 

czasu nie miał kto! - mówi z 

wyrzutem jeden z gapiów. 

• 
- 1ak Święta Bożego Naro­

dzenia nazywają karpie? 

-Zaduszki. 

• 
Kierownik budowy zauważył, 

jak jeden z robotników szybko 

podniósł nogę i coś rozdeptał: 

- Kowalski, co pan robi? -

krzyknął· 

- Nic takiego, panie kiero­

wniku, zabiłem ślimaka! 

- Co panu zrobiło to stwo­

rzenie - oburza się kierownik. 

- Od rana za mną łaził. 

• 
Policjant goni złodzieja i krzy­

czy: 

- Stój, stój! 

- Nie mogę - odsapuje zło-

dziej - gonią mnie! 

• 
- Halo, sklep obuwniczy, słu­

cham? 

• 
- Mamo, dziś zrobiłem dob­

ry uczynek! - krzyczy od progu 

jasiu. 

- Cieszę się, a co to było? 

- Wiesz, Jędrek położył na 

krześle pinezkę. Nauczycielka 

miała już siadać, a ja szybko od­

stawiłem krzesło ... 

• 
- jasiu, dlaczego tak mi się 

przyglądałeś przez całą lekcję? 

- Bo ja się w pani zakocha­

łem - odJ>0wiadajaś. 

-jasiu, przecież ja nie lubię 

dzieci. 

- Będę uważał. 

• 
jaś i Małgosia idą na spacer w 

kierunku lasu. jaś jest milczący i 

nachmurzony, a Małgosia cały 

czas szczebiocze jak wróbelek. 

- Małgosia, dasz? - pyta 

rzeczowo jaś, kiedy weszli mię­

dzy drzewa. 

- O figlarz! Prosił, prosił 

wyprosił ... 

• 
- jakie wy prezerwatywy 

sprzedajecie? Nie dość, że dziu­

rawe, to jeszcze pękają! 

awanturuje się klient w aptece. 

- To nie do wiary! Napraw­
dę działa! 

• 
-jak minęły święta? 

- Wspaniale! Żona serwowa-

ła mi same zagraniczne potrawy. 

-jakie? 

- Barszcz ukraiński, fasolkę 

po bretońsku, pierogi ruskie, 
kapustę włoską. 

• 
- Proszę pani, nie mogę 

przeczytać, co pani napisała pod 

moim wypracowaniem ... - mó­
wijasiu. 

- Napisałam, że masz pisać 
wyraźniej. 

Dowcipy nadesłali : Marta z 
Piątnicy, Milena Mazurczyk z J e­
dwabnego, Michał Marchelewski 
z Bro nowa (nagroda), Elżbieta 
Grudowska z J edwabnego . Ela i 
Asia Romanik z Łomży, Paweł 
Maksimczuk z Malinowa (powiat 
Wysokie Mazowieckie ) , Marcin 
Arnister z Drozd owa i Michal 
OkuIin z Siemia tycz. DzięktU emy. 
Nasz konkurs na ncyle pszy kawal 
tygodnia trwa nie ustannie . I nie­
usta nnie czeka nagro da! 

KONTAKlY ~ 



PROSTO W OKIENKO 

Halowe turnieje futbolistów 
w miniony weekend odbyły się aż dwa turnieje w hali: JAGIELLONll i 

OLIMPU Jeśli wierzyć wynikom, bezdyskusyjnie wychodzi, iż w halowej 
pilce nożnej naj)Vięcej do powiedzenia mają podopieczni Hieronima La­
dy. Drużyna JANSKI SPARTA Szepietowo w spos6b nie budzący żadnych 
wątpliwości triumfowała i w Białymstoku, i w Zambrowie, wygrywając 
wszystkie osiem spotkal'i. Jest to wyczyn bez precedensu, zważywszy na to, 
że wprawdzie futbol halowy preferuje technikę, ale- też niesie w sobie 
sporą dozę przypadkowości. 

Jak do tego doszło? W Białymstoku faworytem była JAGIELLONIA Je­
dnak porażki futbolist6w Witolda Mroziewskiego w eliminacjach, właśnie 
ze SPARTĄ (1:2), a w p6łfinałe z HETMANEM (2:4), sprawiły, że zajęła 
dopiero miejsce trzecie . 
Jadąc na turniej do Zambrowa, nie przypuszczałem, że w tym mieście 

jest tak duża i piękna hala . Jeszcze jestem pod wrażeniem prężności w 
działaniu nowej ekipy we władzach OLIMPU zjej młodym prezesem Ar­
turem Grodzkim. Takiej ilości nagr6d dla kibiców (niemałe trybuny za­
pełnione do ostatniego miejsca) i zawodnik6w dawno nie widziaŁem. A 
tu i 6wdzie przecież bywam. 

Poziom turnieju od strony sportowej ' był zl-6żnicowany. JAŃSKI (to 
naprawdę poważny sponsor) preferujący futbol wybitnie techniczny, wy­
grał głównie dzięki skutecznej grze czw6rki: Janusz Szugzda, Jacek 
Bayer, Dariusz Ostrzewski (szkoda , że w środę odleciał na p6ł roku do 
Kanady) i Grzegorz Bek l, oczywiście, Marek Sawicki, najlepszego bram­
karza w obu turniejach! Piłkarze OLIMPll grałi jak zawsze agresywnie i 
żywiołowo , ałe już samo dojście do finału jest ich sukcesem. 

Swoistym ewenementem był występ CRESOVII Siemiatycze. Na turniej 
w Białymstoku zespół nie zdołał skompletować skladu, natomiast w Zam­
browie wystąpił w sile praktycznie pięciu zawodnik6w (Robert Flery, Mi­
rosław Matejko, Artur Sliwecki, Arkadiusz Piwko i kr61 strzelc6w turnieju 
- Mariusz Purzycki) i pokazał klasę . O czym to świadczy? O tym, iż kla­
sowym piłkarzom w wygrywaniu nie przeszkadzają nawet treningowe bra­
ki. A swoją drogą naprawdę szkoda, że budowany przez kilka miesięcy ze­
sp6ł, po ostatnich decy~ach organizacyjno-finansowych, prawdopodob­
nie przystąpi do rundy wiosennej w znacznie osłabionym skladzie. 
Przyjemną niespodziankę sprawili piłkarze białostockiego WŁÓKNIA­

RZA (miejsce czwarte). Piąty ŁKS Lomża nie jest najwyraźniej typem ze­
społu do gry w hali. Ale na boisku nadal będzie groźny. Tym bardziej że 
jednak nie zanosi się na wybory nowych klubowych władz, a sytuacja, 
zdaniem prezesa Bogdana Szczecha, się stabilizuje. Postawę rezerw JA­
GIELLONll, prowadzonych od niedawna przez Jarosława Bartnowskie­
go, pozostawiam bez komentarza. 

W obu turniejach ostatnie miejsca zajął wyraźnie odmłodzony zesp6ł 
MLEKOVTIY. Ten swoisty du blet j est niezwykle wymowny. Wypada jedy­
nie wsp6łczuć u-enerowi Lucjanowi Trudnosowi, kt6ry z braku zawodni­
k6w musi się sam rozbierać i grać . Tyle że nie w bramce, a w polu . 

GRZEGORZSZERSZENO~CZ 

WYNIKI • INFORMACJE 
MINIHOKEJ 

W Grajewie odbył się p6łfinał 
wojew6dzki w minihokeju, 

Wyniki: dziewczęta - l. SZKO­
LA PODSTAWOWA wGrajewie 
(Marzena Bargłowska, Anna Sam­
borska, Olga Borawska, Beata Gał­
dyk, Olga Zyskowska, Małgorzata 
Sulewska, opiekun Regina Sulew­
ska), 2. SZKOLA PODSTAWOWA 
w Drogoszewie (opiekun Ryszard 
Jarnutowski); chłopcy - l. SZKO­
LA PODSTAWOWA nr 1 w Graje­
wie (Karol Malinowski, Krzysztof 
Zwoliń, Tomasz Szłeszyński, Da­
mian Kozikowski, Paweł Chyliński, 
Piotr Chyliński, Rafał Kozikowski, 
opiekun Maria Szakiel), 2. SZKO­
LA PODSTAWOWA w Jarnutach 
(opiekun Stanisław Grodzki), 3. 
SZKOLA PODSTAWOWA w Dro­
goszewie (opiekun Ryszard Jarnu­
towski), 4. SZKOLA PODSTAWO­
WA w Białosukni (opiekun Ewa 
Kuczyńska) . 

Krółem strzelców został Karol 
Malinowski (SP lGrajewo), kt6ry 
zdobył 12 bramek. Dwie pierwsze 
drużyny awansowały do finału wo­
j ew6dzkiego, kt6ry odbędzie się w 
Suwałkach . 

TURNIEJ WYZWOLENIA 
W niedzielę , 23 stycznia , o 

godz. 10.00 w hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Gra­
j ewie rozpocznie się turniej pił­
karski z okazji 55. rocznicy wyzwo­
lenia miasta . Opr6cz WARMII za­
grają : PROMlEN MOliki , CZARNI 
Olecko, WISSA Szcwczyn, PŁO­
MIEŃ Ełk. 

BIEGI 
Paweł Grygo, zawodnik PTH 

KURPIEWSKI Lomża, zająl piąte 
miejsce na dystansie 5 kilometr6w 
w IV Biegu Chillskim w Warszawie. 
Wsp6łorganizatorem zawod6w by­
ła Ambasada Chil1~kiej Repu bliki 
Ludowej. Startowało 120 biegaczy. 

WĘDKARSKI OKAZ ROKU '99 

Mam takie swoje miejsce na Narwi w 
okolicach Rakowa. Więcej uie powiem 
nie z zawiści, ałe żeby nie ściągnąć sobie 
na kark chmary przypadkowych moczyki­
jów. W każdym razie w moim miejscu o 
jazia czy klenia nietrudno. Tak było i 
wówczas, gdy tram mi się jaź o wadze 
2,04 kg; złowiłem wówczas jeszcze parę 
mniejszych i kilka kleni. Wszystko na bia­
łego robaka. 

JANUSZ DĄBROWSKI 
Łomża 

§ KOHTAKJY 

XVII TURNIEJ TENISA STOŁOWEGO 
O PUCHAR TYGODNIKA "KONTAKTY" 

W DZIADKOWICACH 
(eliminacje gminne) 

W Szkole Podstawowej w Dziadkowicach, z udziałem 79 zawoclnih 
i zawodniczek, odbyły się eliminacje gminne XVII Turnieju Tenisa ~ 
łoweg'o o Puchar "Kontaktów". Najlepsi w poszczególnych kategoIi~ 
Dziewczęta: rocznik 1989 i młodsze - 1. Malwina Kobus, 2. Karol 
Augustyniak, 3. Iwona Kuczyńska, 4. Sylwia Rach (wszystkie SP Dzia~ 
wice); rocznik 1987-88 -1. Anna Szwejkus, 2. Kamila Kondej (obie 
Dziadkowice), 3. Dorota Piotrowska (SP Dolubowo), 4. Paulina Dt 
(SP Dziadkowice); rocznik 1986 i starsze (szkoła podstawowa) -I. ~ 
ta Niewiarowska, 2. Urszula Kobus (obie SP Dziadkowiee), 3. Anna~ 
łocka i 4. Karolina Piotrowska (obie SP Dolubowo); rocznik 1986 (~ 
na~um) -1. Iwona Sawicka, 2. Renata Izdebska, 3. Agnieszka Firl~. 

Beata Malinowska (wszystkie Gim~azjum Dziadkowice) . Chłopcy: 

cznik 1989 i młodsi - 1. Rafał Zoch (SP Dolubowo), 2. MichaI I 
szczyński, 3. Hubert Cwalina (obaj SP Dziadkowice), 4. Jarosław Izde~ 
(SP Dołubowo); rocznik 1987-88 -1. Tomasz Niewiarowski, 2. Prze~ 
ław Niewiarowski, 3. Adrian S zwejkus , 4. Emil Nasilowski (wszyscy 
Dziadkowice); rocznik 1986 i starsi (szkoła podstawowa) - 1. An~ 
Niewiarowski (SP Dziadkowice), 2. Mariusz Kazimierczuk, 3. Sław~ 
Karolczuk, 4. Adam Szabracki (wszyscy SP Dołubowo); rocznik l. 
(gimnazjum) - 1. Lukasz Gołaszewski, 2. Kamil Szwejkus, 3. ~ 
Bobrowicz, 4. Sławomir Aleksiejuk (wszyscy Gimnazjum Dziadko~il 

szkoła ponadpodsta",owa - l. Piotr Dobrogowski, 2. Daniel Sokol 
ski, 3. Sylwester Jakubowski (wszyscy ZSZ Dziadkowice). 

W kategorii podstawówek zwyciężyła Szkoła w Dziadkowicach I. 
punktów) przed Szkołą w Dołubowie (86) i Osmoli (6). Najmłodsza 
wodniczką była Sylwia Rach, a zawodnikiem Michał Leszczyński. 

W uroczystości otwarcia Turnieju uczestniczył przewodniczący R 
Gminy Dziadkowice Marian Skomorowski, który życzył tenisistom s~ 
towej, kulturalnej rywalizacji. W podsumowaniu zawod6w wziął um. 
w6jt gminy, prezes Podlaskiej Izby Rolniczej Krzysztof Tołwiński & 
wodniczący samorządu i wójt wręczali medale , nagrody, dyplomy i 
ch ar dla najlepszych trzech uczestników w każdej kategorii. Nagr 
ufundowała Rada Rodziców przy Szkole Podstawowej w DziadkowiG 
puchar - dyrektor placówki Antoni Kondej, zaś nagrody specjalne 
naj młodszych zawodników - Maria i Mirosław Kosz z Kątów U 

Dziadkowice) . 
Na zakończenie Turnieju uczestnicy zrobili sobie pamiątkowe n 

cie z wójtem i przewodniczącym Rady Gminy. 
W czynnym podczas zawodów sklepiku uczestnicy i kibice mog~ 

pić napoje i słodycze . 

Sędzią głównym Turnieju był Zbigniew Leszczyński, nauczycie 
dziadkowickiej Szkole Podstawowej . 

Serdecznie dziękujemy dyrektorowi, mgr. Antoniemu Kond~ 

oraz pracownikom Szkoły za bardzo dobre przygotowanie imprez)'. 

ELIMINACJE 
W ŁOMŻY 

W czwartek, 20 stycznia o 15.30 
w auli II Liceum Ogólnokształcą­
cego w Łomży rozpoczną się eli­
minacje miejskie do turnieju te­
nisa stołowego o puchar "Kon­
takt6w" w kategorii szk6ł ponad­
podstawowych. Każda plac6wka 
może zgłosić 4 zawodniczki i 4 
zawodnik6w. 

W piątek, 21 stycznia o godz. 
16.00 w Szkole Podstawowej nr l 
w Łomży rozpoc;zną się elimina­
cje powiatu grodzkiego do Ulr­
nieju tenisa stołowego o puchar 
"Kontakt6w", organizowane 
przez UKS ,Jedynka". Rywalizo­
wać będą zawodnicy w czterech 
kategoriach wiekowych: klasy 
I-IV, V-VI, gimnazjalne oraz 
VIII. 

MISTRZOWIE 

W II Liceum Og6lnokszD 
cym im. Marii Konopnickiej fi 
grano Dmżynowe Misma 
Łomży Szkół PonadpodstaWOl 
w Tenisie Stolowynl. 

Wyniki: dziewczęta .- l. I 
spół II LO (Alina Żelazna, fi 
Borawska), 2. ZESPÓŁ SZI 
EKONOMICZNYCH (Anna 
cik, Małgorzata Brzezińska), 
zespół II LO (Barbara Śmil 
ska, Katarzyna Szabłowska, F1 
Nikonowicz); chłopcy - l. 
SPÓL SZKÓL WETERYN~ 
NYCH (Michał Dobrowols~ 
cek Dąbrowski), 2. I zespółD 
(Michał Grabowski, Artur 
dzki) , 3. ZESPÓL SZKÓŁ Dl 
WNYCH (Michał Zawłocki, 
chał Duda). 

Narew pod Czarnocinem, w ręce Spininh, na żyłce 0,24 rippeI 
kopytkiem" 5 cm, kilkanaście rzutów i oto okonie, jak na zdjęci! 
większy mierzył 40 cm i ważył 85 dkg. 

ZBIGNIEW HOLUBOWICZ,l 

USG 
(086) 2 

dobry, 
1995.0 



r24 ripp~ 
la zdjęClt 

JWICZ,1 

MEDYCYNA 
USG - GABINET PRYWATNY 

specjalista radiolog Ryszard Wag­
ner, Łomża, Aleja Legion6w 94. 
Tarczyca, brzuch, prostata, piersi, 
narządy rodne. Poniedziałki, śro­
dy, piątki 14.30-20.00; sobota; 
(086) 218-88-98; 0-602-584-466. 

RTGZĘBÓW. 
r-532tH> 

USG - STAWY BIODROWE, 

(086) 218-88-98 
r-532tH> 

PRYWATNY GABINET USG, Al. 
Piłsudskiego 6, Łomża, czynny: 
14.30 - 18.00. Specjaliści radiolo­
dzy: lek. med. Grażyna Nierodziń­
ska, wtorek, środa, tel. 0-604-437-
-386; Dr n. med. Wiesław Wen der­
lich, poniedziałek, czwartek, pią­

tek, tel. 0-604-4~0-76 
k.z.-o 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, 
pantomografia, Al. Piłsudskiego 6, 
Łomża, godz. i3.00-17.00 

k.z.-o 
LOGOPEDA, (086) 216-66-86 

f-l71-o 
MASAż LECZNICZY - rehabi­

litacja, jesionowski, 218-83-30; 
0-602-811-217 

f-271-o 

SPRZEDAM 

KURY NIOSKI - sprzedam, 
3,00 zł/ szt.; 217-62-96 

f-64-0 
CIĄGNIK T-25A, stan bardzo 

dobry, data pierwszej rejestracji 
1995.01.31; tel. 214-11-60 

f-160-00 

PANELE BOAZERIjNE i POD­
ŁOGOWE - ścieralność 12,5 tys., 
cena netto 25,90, produkcji nie­
miecko-hiszpańskiej; hurt - detal 
FPH "EUROPANEL", Rudka Skro­
da 6 w pobliżu Nowogrodu, 0-602-
-762-035 

f-168-o 

"GLAZURA KRÓLEWSKA" 
_ terakota, gresy, klinkier, panele, 
wszelkie dodatki; raty, dow6z, 
Łomża, Al. Legion6w 52 (obok 
dworca PKS). 

f-01-o 

C-360 z kabiną, bdb; (086) 

4768-325 
f-178-oo 

MATERACE, ŁÓŻKA, sypialnie, 
Łomża, ul. Poligonowa 22, 218-38-

-40 
f-5tH> 

AUDI 80 2.0 (1990r) 18 tys., 
czam.a, wspom. kierownicy, kon­
trolny zamek, szyberdach, 427-14-
-23 po 20.00 

f-194-00 

TANIO SPRZEDAM PEUGEOT 
405 kombi 1.4 (1992 rok), tel. 
(086) 215-34-82 

f-204-00 

AUDI 80 1.6 (1986 rok), tel. 
(086) 217-5fr18, cena 7,8 tys. zło­

tych. 
f-20tH> 

M-5 w Marianowie, tel. 219-27-

-91 
f-222-o 

PAWILON HANDLOWY, tel. 
21fr29-61 (8.00- 15.00) 

f-270-o 

BUDYNEK BIUROWY - piętro 

i poddasze, pow. 1263 mkw w 
Łomży, tel. 21fr29-61 

f-270-0 

DZIAŁKI BUDOWLANE na te­
renie jeziorka i Kisielnicy, tel. 
2191-392; 2171-139 

f-218-oo 

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o tragicznej śmierci naszego kolegi 

- b. Kierownika Wydziału Rynku Pracy 
ANDRZEJA PAWLEWICZA 

kt6ra wywołała pośród pracowników Urzędu 
głęboki żal i smutek. Składamy nasze 
n~serdeczniejsze wyrazy współczucia 
ZONIE I RODZINIE ZMARŁEGO. 

Dyrekcja i pracownicy byłej Filii WUP w Łomży 

Z ogromnym żalem żegnamy naszego 
l}iezapomilianego Przyjaciela i Kolegę 
SP. ANDRZEJA PAWLEWICZA 

byle go Kierownika 
Powiatowego Uyzędu Pracy w KolnIe 

RODZINIE I ZGNIE ZMARŁEGO 
wyrazy głębokiego współczucia 

składają 
Pracownicy Powiatowego 
Urzędu Pracy w Kolnie 

SPRZEDAM 4 działki od 21 do 
30 ary, rekreacyjne nad rzeką Pisą, 

. Ptaki gm. Turośl, (086) 278-63-75 
f-23 0-00 

DZIAŁKI BUDOW1ANE 
0,12ha wjeziorku, (086) 219-11-07 

f-255-00 
SPRZEDAM: Mercedes 

Sprinter 312 (1996r), - Mercedes 
Sprinter 212 (19961') - (VAT); -
przyczepę sam. z plandeką zapię­
cia celne, - Fiat Tempra Combi 
2.0i (1992-93), pełne wyposażenie; 

21fr93-53 
f-277-oo 

TANIO SPRZEDAM "Nysę" 
(1991R), I-szy właściciel, tel. 2160-
-692 po 16.00 

f-303-00 
SUKNIE ŚLUBNE - kupisz, 

sprzedaż, 216-69-51 
f-348-o 

ZBIORNIKI do chłodzenia mle­
ka 400 - 5000L, dojarki, Myszy­
niec; (029) 77-21-236 

f-302-o 
POLONEZ GL! (1994),473-87-

-81. 
f-366 

SPRZEDAM PEUGEOTA 205 
1,4 kat (1993) czerwony, tel. 0602 
758-357. 

367 
ŁOMŻA ZAMBRÓW przy szo­

sie, 1,85 ha, tel. 4721-736. 
370 

SUKA BERNARDYN. Sukienka 
. komunijna, 217-44-63. 

371 
SPRZEDAM NIEMIECKIE uzy­

wane zbiorniki do oleju opałowe­
go 2000 Itr. kotły olejowe, tel. 
(086) 278-45-35 lub 0602 695-053. 

372 
OPEL OMEGA, bogate wyposa­

żenie (1990 rok), białe tablice, 
(086) 270-32-89. 

385 
PILNIE SPRZEDAM nowy na­

miot igloo czteroosobowy, tel. 217-
-82-03. 

386 
SPRZEDAM AKORDEON, 21fr 

-63-40. 
388 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ Siemień 
41. 

387 

SPRZEDAM ROZRZUTNIK 

dwuosiowy, .278-71-52. 
396 

SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ sa­

mochodową,215-7647. 
397 

SPRZEDAM WÓZEK dziecięcy 
GRACO Alexix, tel. 216-09-56. 

353 

SPRZEDAM MERCEDESA 
BEN Z 230 (1983rok) po kapital­
nym remoncie silnika i karoserii, 
tel. po 19.00 217-55-00 lub tel. 

kom. 0-606-240-982 

SPRZEDAM TANIO 
(19871'), tel. 2169-753 

405 
ŻUKA 

401 

SPRZEDAM SŁOMĘ, SIANO, 
kombajn ziemniaczany "Karlik" 
oraz mieszankę zbożową, 219-63-

-43 
402 

FIAT 126p (19891'), przebieg 47 
tys., pierwszy właściciel, tel. 2169-

-500 
f-404 

ATRAKCXJNĄ DZIAŁKĘ nad 
rzeką (PlAŻA) Drożęcin - Lu­
biejewo; 0-60fr34-84-29 

f-406 

SPRZEDAM STAR 200 (19861') 
ze wspomaganiem, izoterma, spra­
wny, 6000zł oraz komplet części 

do Robura i Żuka, tel. (086) 21fr 
-47-08; 0-604-828-918 

f-407-o 
SPRZEDAM c-330, ROK 1978, 

stan dobry, tel. (086) 473-82-32 
f-409 

KOMBAJN ZETOR, prasa, tel. 
472-02-55 

f-411-o 

MERCEDES BUS 207D Max 
(19821') - sprzedam, 21-60-653; 
0-602-18-28-63 

f-413 
VW PASSAT COMBI 2.0i 

(1991r); Opel Omega Combi 
2.3TDI (19901'); (086) 279-10-20; 
0-604-28-54-57 

f-414 
VW JETTA 1.8 (1991/97); 

e086) 217-48-64 po 20.00 
f-415 

GOLF Gm (1988r); 21fr02-57; 
0-604-218-192 

f-441 
DAEWOO TICO (19931'), tel. 

po 18.00 218-69-39 
f-429 

PRZVCZEPĘ SAMOZBIERAjĄ­

CĄ, kosiarkę rotacyjną, sadzarkę 

czeską; 4-721-228 
f-417 

Szczere wYrazy współczucia 
Koledze STANISŁAWOWI MARIAKOWI 

z powodu śmierci 
TEŚCIA 

składają 

pracownicy 
Zespolu Szkół Mechanicznych 
w Łomży 

KONTAI<1'Y ~ 



MAREA 1.6 (XII.1997), .pier­
wsza rejestracja, (V.1998); 13 tys. 
km, cena 34500zł; (086) 2160-232 

f-416 
AUDI 80 B4 (1992r), tel. po 

18.00218-69-39 

f-429 
BMW 318 (1989r), tel. (086) 

218-50-97 

f-419 

P.H.U. "ARTEK - 2" oferuje: 
- przemysłowe środki czystości 
dla lakierni, warsztat6w samocho­
dowych, mleczami, zakład6w 
mięsnych, biur, hoteli, Łomża, ul. 
Nowogrodzka 276a, tel. (086) 216-
-56-96 

f-421 

TANIO SPRZEDAM 126p 
(1982r), Łomża, Łukasińskiego 37 

f-427 
SPRZEDAM TOYOTA KARINA 

(1993r), tel. 216-35-50 
f-428 

POLONEZ CARO PLUS 
(1997r) , tel. po 18.00218-69-39 

f-429 
SPRZEDAM SAMOCHÓD cię­

żarowy Mercedes, typ 1217, 7 ton, 
tel. 217-73-77 

f-432-o 
SPRZEDAM POLONEZ 

(199lr), gaz oraz fiata 126p 
(1999r) , grudzień, Księżnej Anny 
23a/ 12; 0-603-211-033 

f-433 
URSUS 2812 (1998r) - 300 

mth, 23-raty Auto-System; (086) 
473-82-98 

f-434 
FIAT 126p (1996r) i Mercedes 

608 1983/ 96 - sprzedam, 0-603-
-258-330 

f-435 
DZIAŁKĘ na Mazurach 

1200mkw - sprzedam, tel. 216-50-
-09 

f-435 
DZIAŁKĘ w Piątnicy 4000 mkw 

sprzedam, tel. 216-50-09 
f-435 

FIAT 126p (1990r) , tel. 473-89-
-63 pilnie 

f-437 
POLONEZ TRUCK (1995r) za­

miana, 0-604-553-179 
f-439 

AUDI 100 (1980r) na części, 
tel. 216-91-49 

f-448 
TANIO SPRZEDAM Żuka bla­

szaka na chodzie (1979r), tel. 216-
-59-93 

f-451 
CIĄGNIK SIDŁOWY Mercedes 

1422 (1988r), stan bdb, 2160-288 
f-453 

RENAULT SAFRANE 3.0i 
(1993r), bogate wyposażenie, 
2160-288 Łomża 

f-453 
MERCEDES 1422 (1984r) izo­

terma, klapa załadowcza na podu­
szkach, stan dobry, 2160-288 

f-453 
SPRZEDAM ŁADĘ 2107 

(1989r) 5000zł; lub zamienię z 
dopłatą, tel. 216-93-12 

f-456 

~ KOHTAKJ'V 

NISSAN PRIMERA 2.0D 
(1992/94) - tanio, tel. po 16.00 
215-34-32 

f-457 
TAWRIA.1.1 rok 1992, tel. 215-

-00-18 

f-461 
WYPOCn'NEK - nowy 700zł i 

rozrzutnik, 0-604-923-328 
f-463 

SKLEP "BUDOMEX - CE­
RAN" oferuje najnowsze wzory 
glazury i terakoty firm hiszpań­
skich oraz płytkę mrozoodporną 
"Korzilius". Spełniamy życzenia 
klient6w, Łomża, ul. Dworcowa 1; 
(086) 2180-181; Suwałki, ul. Putry 
4; (087) 567-64-68 

f-464-0 
SPRZEDAM VW PASSAT 1.9 

TDI (1995r); 215-75-52 
f-465 

SKODĘ FAWORIT 1.3 (1991r), 
tel. 219-04-49 

f-467 
SPRZEDAM NEXIĘ przebieg 

16000 tys. km, cena 19000zł; tel. 
218-40-35 

f-469 
UŻYWANE OKNA, drzwi, grzej­

niki metalowe, piece gazowe - ta­
nio sprzedam, tel. 0-601-953-419 

f-471 
SPRZEDAM MAŁY domek w 

centrum Łomży (biuro, warsztat, 
hurtownia), tel. kom. 0-604-14-13-
-98 

POLONEZ CARO 
(086) 47-43-396 

f-473 

f-472 
(1992r); 

(KK) 

HURTOWNIA AMERYKAŃ-
SKIEJ ODZIEŻY UŻYWANEJ zap­
rasza, Łomża, Kwadratowa 17a; 
0-604-591-721 

f-480 

FIAT 126p (1991r); Ford fiesta 
16V; 1.2, pierwsza rejestracja 
(1998r), tel. 0-604-591-721 

f-479 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 1300 
m2 Zawady-Przedmieście, Łomża, 
tel. 215-04-06. 

481-0 

AUDI 80 2.0 (1992), Fiat Punto 
55 (1995) , tel. 2190-441; 0603 512 
244. 

f-487 
OPEL ASTRA 1,4 (XII-1994) 

stan idealny, tel. 2190-441; 0603 
512244. 

487 
PASSAT (1991 ) 20 16v, TEL. 

(086) 270-10-60. 
490 

KREDENSY AN1YKI sprzedam, 
(086) 218-82-90, wieczorem. 

492 
OPEL VECTRA 1,7d (1991), 

17,5 1YS.ZŁ. 218-52-61. 
493 

126P (1989), 1700,-, TEL. 218-
-12-97. 

494 

KOMPUTERY - TANIO, gwa­
rancja, raty, 215-05-13. 

495'0 

C-360 (1983), przyczepę ciągni­
kową 4,5 t. tel. 214-01-03. 

496 
FIAT 126 EL, bezwypadkowy, I 

właściciel, tel. 219-80-14. 
501 

FORD FIESTA 1,1 (1993), 
15.500 zł. (086) 2160-833. 

502 
PILNIE SPRZEDAM na gwaran­

cji lod6wkę + kuchnię gazową, tel. 
216-80-04. 

503 
SPRZEDAM: 126 elx (1997), 

tel. 217fr433. 

507 
126p (1987), 1300,-, motor 

"Czoper" z silnikiem Jawy 350 TS, 
tel. 219-17-21. 

509 
KOMBAJN ,,ANNA", stan ideal­

ny, (086) 271-56-12. 
glob. 

WÓZKI WIDŁOWE: udźwig 
2,5-3t; cena 15000 zł + VAT, (086) 
273-63-25; 090-63-99-83. 

fak.511 
VENTO 2L (1993r); 218-57-51 

wieczorem 

543 
SPRZEDAM OKNA używane 

plastyki z Niemiec (2x113x140; 
98x98; 94x94; 97x113); 217-91-17 

542 
POLONEZ CARO a,6 (1992r); 

90 tys., (086) 473-00-99; 0-606-117-
-381 

541 
URSUS 1204 (1984r), tel. 4720-

-500 

535 
AUDI 80 (1990r),. Nissan Pri­

mera (1991r); Passat Kombi 
(1995r), Audi b4 (1992r); 2166-
-245 

SPRZEDAM 
533 

GOSPODAR-
STWO 8,5ha + sprzęt, Władysław 
Chyliński, Zakrzewo 27; 19-215 Ra­
dził6w 

525 

KASY FISKALNE - sprzedaż, 
tanio; 2150-513 

515 

"INTER AUTO" S.c. WYJAZDY 
PO SAMOCHODY osobowe i cię­
żarowe do Niemiec i Holandii: -
własny transport; - znajomość ję­
zyka niemieckiego, - formalności 
celne; 18-400 Łomża, Aleja Legio­
n6w 60B; (086) 2150-519; 0-605-
-036-746; 0-605-072-433 

f-514 

PEUGEOT 406 1.9TD kombi 
(1998r), 44900zł; MERCEDES 
190D (1992/ 93), 27900zł; OPEL 
ASTRA (1993r) 22000zł; MIT­
SHUBISHI BUS . 2,5TDI (1995r), 
49000zł; VW GOLF 1.8 (1995r), 
klima 29500zł; FORD MONDEO 
1.8TD kombi (1994r) 27900zł; 18-
-400 Łomża, Aleja Legion6w 60B; 
(086)2150-519; 0-605-036-746; 
0-605-072-433 

514 

OPEL VECTRA 1.6 (IX.1996r); 
0-602-762-816 

520 

SPRZEDAM AUDI 100 (l98lr, _ __ • 
gaz; 4,5 tys. lub zamiana; 0-601.9{ 
-20-48 

SPRZEDAM CITROEN BlLOKAL 
(1985r) 2000 tys., 216-43-11 mkw w 

521 budowlana, 
Z POWODU WYJAZDU sp~ 

dam Polonez (1993r) al. felgi, Zd~----j 
rzaki, listwy, spoilery pod kolor, c~ 
na do uzgodnienia; 219-3Q.2\Senatorska, 
0-602-337-400 

f-529 
MITSHUBISHI L300 l.ó Piątnica 

(1985r), 0-604-677-444 -57-99-54. 
f-537 

OKAZJA! ODSTAPIĘ sklep spo. 
żywczy z urządzeniami z pOWodu pobliżu 
wyjazdu, tel. 2188-241 -89 .. 

539 
SPRZEDAM ŻUK skrzynio\\') GARAŻ 

(1979r) - tanio; 218>19-69; 0-602· k 21 
-811-193 par u, 

544 
SPRZEDAM REGAŁY SKLEPo. DO ~ 

WE, wagi, chłodnie, tel. 0-602-60. TEL. 2 l 
-99-85 

545 
RENAULT CLIO 19911400021 DO 

tel. 218-09-90, po 15.00. ' MIS, tel. 21 

KUPIĘ DowynaJ 

DZIAŁKĘ PRZEMYSŁOWĄ 2 SPRZED 
- 4 ha przy Zakładach Płyt Wió- 49mkw, tel. 
rowych zdecydowanie kupię "Uni· 
wers" Graj ewo , (086) 272-26-23; ...----j 
0-606-517-269 POSZU~ 

f-272-oo 
KUPIĘ AKCJE PRACOWNICZE 

TP S.A., teł. 216-62-62; kom. 0-602· 
-307-097 

f.57-o L--__ -j 

ZSZYWACZE, SZ1YFCIARKI, 
GWOŹDZIARKI 35 mm do 50 mm 
sprawne - kupię. tel. 0606 14g. 
-338. 

Bor. 
KUPIĘ DZIAŁKĘ w Łomży do lub wynajm 

30 tys. zł. może być bez prawa pod 
budowę, 218-69-39, po 18.00. WYNAJ 

429 m2, tel. 2H 

KUPIĘ ZŁOM kolorowy. Wyso- M-4 (6 
kie ceny. Sprawdź; 278-44-14, 219-06-34. 
0-602-886-107 

f-476 

KUPIĘ NIEUmKI rolne wo-
k6ł, Kolno, 278-44-14 , 

f-477 

LOKALE 

WROCŁAWSKA GIEŁDA NIE­
RUCHOMOŚCI. Kredyty, Legio­
nów 54/ 2; (086) 218-93-98 

f-47-o 
SALA WESELNA, 2188-905 

f-262-o 
SPRZEDAM M-4, tel. 2187-499 

f-216-00 
LOKAL (hurtownia, sklep), 

2160-268; 2163-663 
f-343-oo 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łom­
ży: handel, usługi, mieszkanie, 
1200 mkw, stan surowy, zamknięty, 
tel. (086) 218-61-58; 218-41-85 

f-347-oo 

SPRZE 
ŻEM,21841 

sprzeda I 

-40-84, PO 

LOKAL 
net, tel. 21 

WYNAJ 

WYNAJ] 
(36 m2) , 
2180-357; [ 

SPRZED 

SPRZE 
m2 (trzy fl 
-274. 



SPRZEDAM NOWE mieszkanie 

521dwupoziomowe o pow. 104 mkw I 
BĄLOKAL HANDLOWY o pow. 86,5 

1 mkw w centrum Łomży - ulga 
521 budowlana, tel. (086) 218-46-64 

U spf7.e, f-350-00 

felgi, zd~ 
kolor, c~ SPRZEDAM DOM w Łomży, ul. 
19-3o.2~ Senatorska, tel. 216-51-21 

f-231-o 

f-529 WYNAJMĘ LOKAL przy trasie 
1.0 Piątnica - Kisielnica, tel. 0603 

-57-99-54. 
f-537 f=368-o 

spo. SPRZEDAM M-4 (60,5 002) w 
powodu pobliżu nowego szpitala, 218-46-

-89 .. 
539 369 

0-60 GARAŻ DO WYNAJĘCIA przy 
2· parku, 216-22-67. 

544 
f-384 

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE, 

'V-V'"/""" TEL. 216-07-84, PO 16.00. 
399 

545 
14000 zł DO WYNAJĘCIA AUTOKO-

I MIS, tel. 218-88-45 
403 

Do wynajęcia M-3, tel. 217-55-58 
f-408 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
49mkw, tel. 219-84-03 

f-412 

POSZUKUJĘ LOKALU w Łom­
ży na sprzedaż usług Plus GSM 
(Al. Legion6w lub Centrum), tel. 
0-601-264-246 

f-260 

50 mm DO WYNAJĘCIA usługowo-han-
'06 143- d10wy (086) 216-60-33 

f-476 

Łom­

tkanie, 
knięty, 

15 
47-00 

F-431 
MAGAZYN 700 m2 sprzedam 

lub wynajmę, tel. 0603 258-330. 
435 

WYNAJMĘ MIESZKANIE 42 
002, tel. 218-37-60. 

443 
M-4 (64 m2) sprzedam, Prusa, 

219-06-34. . 

446 
SPRZEDAM (56 M2) Z GARA­

ŻEM, 2184-829. 
460 

sprzedam m-4, TEL. (086) 218-
-40-84, PO 17.00. 

462 
LOKAL NA BIURO lub gabi­

ne t, tel. 218-27-09 
f-478-o 

WYNAJMĘ LOKAL, 215-35-10. 
482-0 

WYNĄJMĘ LOKAL na biuro 
(36 m2), Al. Legion6w 30, tel. 
2180-357; 0604259667 

483 
SPRZEDAM M-4, lp. 218-55-31. 

484 
WYNAJMĘ MIESZKANIE (66 

m2) oraz garaż, Łomża ul. Sybira­
k6w, tel. 0603 189 520. 

485 
SPRZEDAM MIESZKANIE 46,5 

m2 (trzy pokoje + kuchnia), 2186-
-274. 

486 

WYNAJMĘ LOKALE biurowe o 

pow. 320 mkw lub 160 mkw. Tel. 

0604 15-20-65. 
fak.498-0 

SPRZEDAM DOM z zamianą w 

bloku, tel. 215-75-14. 
504 

STANCJA DLA chłopc6w, 2167-

-326. 
506 

M-4 DO WYNAJĘCIA, tel. 219-

-81-18. 
510 

WYNAJMĘ MIESZKANIE M-3; 

tel. 2188-646 
513 

DWA LOKALE HANDLOWE 
do wynajęcia, Łomża, Sikorskiego 

126B, 216-51-15; 216-41-99 
516 

,,ARKADIA" - NIERUCHO­

MOŚCI. Licencja 201, Łomża, Ma­
łachowskiego 2; (086) 2187-779 

517 
SPRZEDAM (85mkw). ,,Arka­

dia", (086) 2187-779 
517 

SPRZEDAMY DOM wolno stoją­
cy z lokalem przemysłowym, ,,AR­
KADIA"; (086) 2187-779 

517 
M-4 umeblowane do wynajęcia, 

219-31-27 
519 

SPRZEDAM MIESZKANIE trzy­
pokojowe w centrum Łomży, teL 

216-46-93 
522 

POSZUKUJĘ umeblowane M-2 
z telefonem w Łomży, tel. 0-604-

-535-833 
527 

POKÓJ DO WYNAJĘCIA, 2180-

-679 
532 

MIESZKANIE 44 mkw sprze­
dam lub zamienię na Łomżę, teL 

271-53-66 
342 

LOKAL o pow. 42mkw pod 
działalność wynajmę, teL 218-75-

-34 
540 

WYNAJMĘ PAWILON gastrono­
miczny w Łomży, Dworna 1; 216-

-37-66 
k.z. 

WYNAJMĘ LOKAL 50 mkw uL 
Śniadeckiego, teL 0-602-60-99-85 

545 

. USLUGI 

STROJENIE PIANIN, (086) 
218-99-31; 0-603-050-671 

f-2972-o 
KOMPUTEROPISANIE, 218-

-41-54 

r-4883-o 
USŁUGI HYDRAULICZNE -

tanio, teL 0-604-524-115 

f-1751-00 
USA - WYCIECZKI, (089) 527-

-30-07; 0-602-31-33-71 

f-1717-o 

T\:'-NAPRAWA, 473-01-90 
r-5412-o 

UKŁADANIE, CYKLINOWA-

NIE, 0-604-08-13-65 
r-5398-oo 

MIĘDZ\'NARODOWE PRZE-
WO ZY AUTOKAROWE. Wynajem 

autokar6w turystycznych "Baltica 

Travel", tel. 216-54-86 
f-138-0 

FERIE ZIMOWE - wczasy ro­
dzinne w Szczawnicy 24.01 do 
02.02.2000, "Baltica Travel", tel. 

216-54-86 
f-138-00 

NAPRAWA: pralki, urządzenia 

chłodnicze, 21-90-333 
f-98-o 

WIERCENIE STUDNI, (086) 

218-48-66; 0-602-868-891 
f-78-o 

KOMPUTEROPISANIE 
{)PRAWA, "Opoka", 216-48-39 

f-71-o 

NAPRAWA: pralki, lod6wki, 
218-07-07; 218-09-16 

f-85-o 
VIDEOFILMOWANIE, tel. 218-

-45-44; 0-605-371-606 
f-66-0 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE - szybko, tanio i solidnie, 

218-84-87 
f-31-o 

STUDNIE, (086) 218-59-91 
F-363-O 

VIDEOFILMOWANIE, 2180-
-955 

f-30-0 

WYRÓB i SPRZEDAŻ siatki 
ogrodzeniowej, (086) 217-70-09; 
0-606-400-246 

f-155-oo 

BUSEM - LOTNISKO wesela, 
wycieczki, (086) 2186-313 

F-159-0 
KOMPUTEROWY DOBÓR 

FRYZUR, 0-602-763-652 

f-226-00 
HYDRAULIK, (086) 216-50-32 

f-246-0 
PROJEKTOWANIE WNĘTRZ i 

mebli, tel. 216-99-37 

f-173-o 

W\jAZDY PO TANIE AUTA: 
Niemcy, Belgia, Francja. Pełna 

profesjonalna obsługa, (086) 218-
-27-34; (086) 216-97-36 

k.z-o 

KRYCIE DACHÓW, szpachlo­
wanie, malowanie, 216-63-56 

F-265-0 

KREDYT GOTÓWKOWY -

"Best" SA - już w 24 godziny, teL 
216-69-63 

f-260-0 

CZYSZCZENIE TAPICEREK, 
dywanów. Sprzedam Opel Omega 

(1995r); SPRZEDAM LUB WYNAJ­
MĘ budynek o pow. 250 mkw przy 
Al. Legion6w, 2188-154; 2188-030 

f-337-o 

OCIEPLANIE BUDYNKÓW 

219-14-53; 0-606-126-646 
f-332-o 

"ABUD" glazura, panele, płyty 

gipsowe, tel. 0-606-224-682 
f-360-00 

PRZEWÓZ OSÓB - Belgia, 
Holandia, Niemcy - tanio, (086) 

2188-223; 0-602-59-59-64 
f-330-o 

WYPOŻYCZALNIA SAMO-
CHODÓW, 216-32-42; 0-604-430-

-889 
f-323-o 

TV-NAPRAWA, 2188-291; 0-603-

-385-370 
f-287-o 

GLAZURA, TAPETY, szpachlo­
wanie, panele, tel. 218-47-45; 

0-604-966-727 
f-300-00 

BIURO PODATKOWE - Księ­

gi, ZUS, PIT. Łomża, tel. 219-09-

-90. 
f-391-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, glazura, 0-604-91-72-84 

f-418 

RENOWACJA TAPICERKI -
krzesła, fotele, wersalki, 2160-674 

f-420 
KOMPLEKSOWE REMON1Y, 

wykończenia mieszkań, 218-59-41 
f-438 

UBEZPIECZENIA - wszystkie 
rodzaje, teL 216-40-96 lub 0-602-
-18-28-62 

f-440-o 

CYKLINOWANIE, 0-604-218-
-192 

f-441 

KASETONY ŚWIETLNE, bil­
bordy, reklama przestrzenna, sa­
mochodowa, tablice informacyjne, 
szyldy, wizyt6wki, Łomża, Poznań­
ska 156, teL 2180-801 (przy Stacji 
Paliw) 

f-444-0 

NAGROBKI GRANITOWE, tab­
lice nagrobne. napisy. Granitowe 
schody, parapety, lady, kominki, 
Łomża, Poznańska 156, teL 2180-
-801 (przy Stacji Paliw) 

f-445-o 

MEDYCZNE STUDIUM ZAWO­
DOWE w Łomży, uL Wiejska 16 
świadczy usługi w zakresie prania i 
maglowania bielizny dla zakład6w 
pracy i klient6w indywidualnych. 

~apewniamy wysoki poziom usług 
l konkurencyjne ceny. 

f-452 

KONTAK1Y . ~ 



JĘZVK POLSKI - korepetycje. 
Tanio! , tel. 2187-130 

f-449 
ANGIELSKI - KOREPE1YCjE, 

218-13-26 

f-447 
USŁUGI TRANSPORTOWE, 

218-30-88; 0-604-364-574 

f-466 
"REMOX" FIRMA RĘMONTO­

WO-BUDOWlANA wykona: malo­
wanie, szpachlowanie, wymiana 
okien, glazura i inne. Styczeń i lu­
ty 20% rabatu; 0-606-213-064 

f-474-0 
FRYZJER W DOMU KLIENTA, 

tel. 0602 871 001. 

491 
ROZUCZENIA PIT-6w 1999 r. 

Prowadzę książkę podatkową, 

0602 652 520. 

497 
RENOWACJA MEBU tapicero­

wanych, 216-61-02. 

499 
HYDRAUliKA, GLAZURA, su­

che tynki, 218-21-95. 

JĘZVK POLSKI 
-389 

500 
0-603-514-

512-0 
CHEMIA, FIZVKA, MATEMA-

1YKA, 0-603-514-389 

512-0 
MATEMA1YKA - KOREPE1Y­

CJE, (086) 2189-908; 2187-779 

517 

KOMPUTEROPISANIE, 0-603-
-211-189; 218-69-31 

518 
POSADZKI, SZPACHLOWA-

NIE, malowanie, glazura, panele, 
suchy tynk, 217-83-89 " 

523 
WYKONUJĘ WSZELKIE PRA-

CE remontowo-wykończeniowe-

-budowlane, teI. 218-86-22 

528 
ZAWIOZĘ: lotnisko, wesela, la­

weta, itp, teI. 0-602-609-003 

531 
WOLNE MIEJSCA: Hannower, 

Bremen, tel. 2180-913; 0-602-609-
-003 

531 
UKŁADANIE PODŁÓG, cykli­

nowanie, 2150-119 

534 
BIURO RACHUNKOWE, TEL. 

2160-517 

536 
TERAKOTA, GLAZURA, pane­

le, szpachlowanie, 219-26-43 

547 

PRACA 

"AVON" - WSPÓŁPRACA. 
Kontakt: Biuro "AVON", 18-400 
Łomża, ul. Kard. Wyszyńskiego 2; 
paw. 5. Tel/fax. 219-89-06, godz. 
10.00-17.00. 

f-1736-0 

~$* ,\I, n .0 
~ ·n..··Swia~rZ_IU 
:t: O~~ PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE S.C. 

gu\lff ZiKtI«I/I raba t/ 
~ S ' D" fd ~~ ALON RZWI 

~ DD ~ J} ~ '-" 
Zaprasza 

codziennie 9.00 - 17.00 
w soboty 9.00 - 14.00 

18- 400 ŁOMŻA, UL. WYSztŃSKJEGO 2/6 TEL./FAX 086/219-85-00 

• Wymiana oleju 
i innych płynów 

• Wymiana klocków hamulcowych 
i tłumików 

oraz naprawy bieżące 
Łomża, Strzelców Kurpiowskich 41 
tel. 216-05-46 

PRACE CHAŁUPNICZE za­
trudnimy do: adresowania, rozsyła­
nia, składania, kłejenia, drobnej 
produkcji. Zarobek około 5000 
złotych. Gwarantowana dostawa 
towaru i odbi6r surowca. Materiał 
po otrzymaniu znaczka · 7,20. 
"PROCTER" skrytka 16/ 5, 66-520 
DOBIEGNIEW. 

F-1765-o 
KIEROWCĘ Z SAMOCHODEM 

RADIO TAXI 96-25; 216-33-96. 
r-12-o 

ZATRUDNIĘ KRAWCOWE, tel. 
216-58-28. 

f-1758-00 

DO WYNĄJĘCIA biuro-maga­
zyn 470 m2 przeznaczenie: pro­
dukcja, handel, usługi - Centrum 
Hurtowe w Łomży, tel. 0604 177 
800 

f-161-o 

HURTOWNIA ZATRUDNI, 
215-02-09; 0603-813-682. 

f-315-0 
POTRZEBNA OPIEKUNKA do 

3-letniego dziecka, tel. 218-35-59. 
398 

WSPÓŁPRACA "ORIFlAME". 
W lutym wyjątkowa okazja dla na­
stolatk6w, (086) 217-59-27 do . 
11.00, po 20.00. 

f-400-o 
DO PRACY i marketingu, 216-

-69-74 
F-425 

PRACA W TOWARZYSTWIE Fi­
nansowym, tel. 0-603-96-00-30 

. f-430 

OVB ALLFINANZ - Niemiecki 
Koncern Finansowy ZATRUDNI. 
Wysokie zarobki. Nienormowany 
czas pracy, tel. 0-602-605-529; po 
20.002169-029 

f-442 
MŁODY, WYKSZTAŁCENIE 

ŚREDNIE, znajomość jęz. niemiec­
kiego, prawo jazdy A,B,C,D,T, tel. 
0-604-96-37-04 

f-450 
ZATRUDNIĘ ABSOLWENTKĘ 

do sklepu spożywczego. Dzwonić 
16.00 - 18.00; 2188-395 

f-454 
ZATRUDNIĘ EKSPEDIENTKI, 

TEL. 0-604-155-725 
F-455 

PRACA - UBEZPIECZENIA, 
0-603-196-640 

f-459 
OSOBY DO SPRZEDAży 

ODZIEŻY zatrudnię, tel. 47-30-093 
f-468 

POSZUKUJĘ MANIKIURZY-
STKI, tel. 0604 676 293. 

488 

Wynajmiemy hale produkcyjno-magazynowe o powierzchni 1300 m2 w Łomiy ... :e 
(byłe zaldady NAREW) - obecnie centrum biznesu :.::- -< 

W~zystkie media Z 
Doskonała infrastruktura: kanalizacja, woda miejska, drogi dojazdowe, Z:.::-

nowy transformator C. 
Cena: 10 zł za metr kwadratowy - ~ 

Informacja: tel. : (022) 619-12-08, (022) 619-68-94, fax: (022) 618-22-25 ~ .. 
F-lS7 ~ In 

!fi KOHTAIOY 

KIEROWCA Z DOŚWlAn 
NIEM, C,D,E, 216-60-63. 

SZUKAM PRACY n busa" 
-707-551 

PRACA W RENOMO\~, _i=~ 
fIrmie. Możliwość pOd~ 
kwalifikacji, tel. 0-604-53~ 
(086) 216-77-84 

Z.P. U .H. "TARTAK tOMil 
trudni: - trakowych i pra(D 
k6w na hali traków z doŚ\via( 
niem w zawodzie, - operator 
dowarki "Fadrom ». 

UWAGA! Posiadamy w CI 

sprzedaży: opał, trociny i 1r 

tartaczne, Łomża, ul. Sikorsl 
164, tel. 2160-141 

ZATRUDNIĘ W ŁOMży ~ 
do 30-tki; (9.00-17.00) O-QO~ 

-137 

INNE 

SPRZEDAM: komplet ~ 
do produkcji makaronu, ~y 

ność 15 ton/miesiąc - 3000 
wagowy automat do pakowania 
dajność 500 - 1000 cykli/gad! 
- 80000zł lub wykonam usl 
pakowanie, (086) 216-02-81 

[-361· 
ZAGUBIONO PIECZĄTKI; 

TREŚCI: P.H. JURPOLJerzy ~ 
nek Łomża ul. Harcerska, 21& 
-19. 

f"~ 
BIURO MATRYMONIAL 

0603 243 815. 

RESTAURACJA PANOlWV 
Nowogrodzie zaprasza dn. 21' 
godz. 19.00 na dancing, teU 
223713. 

POSZUKUJĘ PRZEDSTN 
CIELI - monter6w, super dm 
okien renomowanej fIrmy w n 

stach Zambrów, Kolno, Pisz, Gr. 
wo, Wysokie Maz., Ciechano\\l 
teI. 0602-48-90-57. Oferta dla Oi 

prowadzących działalność gas: 
darczą· 

fak.19! 
ANGIELSKI - KURSY, ZAP! 

- nauczyciele z Anglii, 216-93-~ 
~ 

POLICEALNE STUDIUMJ~ 
KOWE - zapisy, 216-93-91 

51 

-
OGŁOSZENIA DROB~ 

"KONTAKTÓW" przez !1lI 

siąc znajdują się w komputer 
wyro banku Informacji Ił! 
dlowo-Uslugowej, tel. 957. 2 
dzwoń, sprawdź! 

Al 
War~ 

Za 

Te 

Pr 
konk 

NIE , 



DOŚWIAn 
60-63. 

y n busa, ! 

~NOMOW; ~==-________ _ 
pod\'i}'il) 

0-604-53~ 

----. ----. 
U{ L0Mt.\ 
'ch i praCl) 
'I z dOśWia( 
- operator 

LOMŻY ~ 
00) 0-60~ 
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DROB~ 

W~IUI'" 

NOWY ROK NOWA SZANSA 
• 3,5-letnie inżynierskie studia zaoczne 

• kierunek: INFORMATYKA 
• specjalność: inżynieria oprogramowania 

Absolwenci WSA w Łomży mogą kontynuować studia magisterskie na P olit echnice 
Warszawskiej lub Politechnice Białostockiej. 

Zajęcia prowadzone są przez kadrę naukową z ww. Uczelni. 

Termin składania dokumentów: do 30 stycznia 2000 r. 

Przyjęcia na studia odbywać się będą według listy rankingowej utworzonej na podstawie 
konkursu świadectw dojrzałości. 

• 3,5-roczne inżynierskie studia zaoczne 
• kierunek: ROLNICTWO 

• specjalności: 
- zarządzanie przedsiębiorstwem 
- ochrona środowiska w agrobiznesie 
- zarządzanie przemysłem spożywczym (technologia żywności) 

NIE MA EGZAMINU WSTĘPNEGO!!! 

• Roczne dwusemestralne studia podyplomowe 
- informatyka 
- rachunkowość 

- marketing i zarządzanie w oświacie 
- blokowe nauczanie przyrody w zreformowanej szkole 

Wyższa Szkoła Agrobiznesu, 18-402 Łomża, ul. Woj ska Polskiego 161, 
tel. 216-94-97, teL/fax 216-62-38, e-mail: ekt la @ ~a. duo l 



4 modele za bardzo niewiele 
KARNAWAŁOWA PROMOCJA 2000 

MATIZ 

188 zł 
zgrabny i wygodny 

176 zł 

Bez żadnych odsetek - zaoszczędzisz 

nawet 10.000 zł w porównaniu 
z ofertami innych dealerów. 

® 

[31 -rERRAZYT ! 

o 
~ 
CD 
Ut • 

wszechstronny 

Z oferty specjalnej może skorzystać 
tylko pierwszych 15 klientów. PPH. TERRAZYT" s.C. 

HURTO~MATERMLÓW 
BUDOWLANYCH W ŁOMŻY OFERL! 

LANOS 

256 zł SALON SPRZEDAŻY I INFORMACJI 
OSTROŁĘKA 

./ BECZKI STALr , ~ 
DOM HANDLOWY "EWA" 

ul. HALLERA 15 

O POJ. 200 L W CENIE 25 Zt l/SI = -356 zł 
NUBIRA ./ STOLARKĘ NIESTAND RDI ~ 

pcv I AL PO ATRAKCYJNYClI CE~ 
elegancka 

Bezpłatna rezerwacja .umów 
tel. (029) 760-38-73 I 

Jeszcze trwa zimowa promocja 
zamów okna w styczniu 
z 10% rabate , a odbierzesz je 
w kwietniu 

BIURO HANDLOWE 
PHU "ILASZCZUK" 

ŁOMżA, AL. LEGIONÓW 54 
TEL. (0-86) 216-69-60 

OKNA Z DREWNA MAHONIOWEGO I SOSNOWEGO 

~.lIlilCa 
LIFE 

Polska część American International Group Inc. (AlG) 
Zatrudni i przeszkoli 

z terenu: 
Łomży, Zambrowa, Wys. Maz. Ciechanowca, Szepietowa, 
Czyżewa, Szumowa, Kolna, Stawisk, Jedwabnego, Grajewa, 
Szczuczyna, Rajgrodu, Nowogrodu, Miastkowa, Myszyńca 
i okolic 

AGENTÓW UBEZPIECZENIOWYCH 
SPECJALISTÓW PLANOWANIA 

FINANSOWEGO 

WARUNKI: 

• wyks71ałcenie wyższe - mile wid7iane 
• w okresie sześciomiesięcznego szkolenia praktycznego (po 

podpisaniu umowy) wynagrodzenie stałe 2000 zł 

• po okresie s7kolenia - wysokie wynagrodzenie prowiryjne 
• w perspektywie kariera menedżerska 

Spotkanie informacr.ine i rozmowy kwalif'lkacr.ine: 
AMPLICO LIFE - Agencja 249 

ł.OMŻA, ul. Wojska Polskiego 97, tel. (0-86) 216-9~80 
26.01.2000 r., godz. 17.00 

Hurtownia P.P.H. "TERRAZYT" .C.w 
Ul. Spokojna 210 Te1.086/ 21~ 

* CENA NETTO 

W sklepie firmowym Era GSM serdeczni kompetentni doradcy za 
Państwu pełną pomoc przy: 

• wybran iu odpowiedniego dla Państwa potrzeb aparatu telefonicznego wraz z potrz b 

akcesoriami z bardzo szerokiej gamy modeli; 

• wybraniu planu taryfowego zapewniającego najbardziej efektywne korzystanie z 

przy najnitszych kosztach; 

• wybraniu i natychmiastowym uruchomieniu katdej funkcji dostępnej w systemie GSM; 

• uzyskaniu petnej informacji na temat zasięgu naszej sieci. 

Nie będziesz musiat krątyć po calym mieście, w nowym sklepie znajdziesz 

czego potrzebujesz. 

Powiedzmy otwarcie: to będzie coś, na co czekałeś! 

linia bezpłatna : O 800 602 900 www.eragsm.com.pl telegazeta: str. 602 


	IMG_0085
	IMG_0086
	IMG_0087
	IMG_0088
	IMG_0089
	IMG_0090
	IMG_0091
	IMG_0092
	IMG_0093
	IMG_0094
	IMG_0095
	IMG_0096
	IMG_0097
	IMG_0098
	IMG_0099
	IMG_0100
	IMG_0101
	IMG_0102
	IMG_0103
	IMG_0104
	IMG_0105
	IMG_0106
	IMG_0107
	IMG_0108
	IMG_0109
	IMG_0110
	IMG_0111
	IMG_0112

